


Wazon kryształowy, zdobny w bo
gatą ornamentację —  to dar pra
cowników centrali exportowej „Mi
ner“ w Warszawie dla Generalis

simusa Stalina.

Wśród darów od społeczeństwa Czechosłowacji, zwracają uwagę 
prześliczne koronki, ceramika i ozdobne wyroby skórzane.
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Podarki00

od społeczeństwa polskiego:.p. «1«
033 Józefa Stalina

DARY ŚWIATA PRACY 
DLA IÓZEFA STALINA

W  dniu 21 grudnia 1949 r. jako W 70 rocznicę urodzin Wodza 
międzynarodowych sił pokoju i postępu Józefa Stalina, ze 
wszystkich stron świata nadeszły na Kreml dary od ludzi pracy, 
różnych krajów i różnych narodów.

Z Warszawy wyruszył w ub. tyg. specjalny pociąg złożony 
z 11 wagonów, wiozący dary dla Wielkiego Przyjaciela naszej 
POlSki. r ,i(.,

Również i z innych krajów nadeszły liczne dary, świadczące 
o uczuciach ich mieszkańców dla obrońcy pokoju i propagatora 
postępu —  Józefa Stalina.

Fragment jednego z wagonów pociągu, wiozącego 
dary od społeczeństwa polskiego dla Józefa Stalina.

Albumy, starożytna bogato inkrustowana sza
bla, oraz ozdobna szkatułka z tak ulubioną 
przez Stalina fajką —  oto niektóre z podarków, 
zawartych w jednej z gablotek nadesłanych 

przez społeczeństwo Francji.

Załoga Gazowni Warszawskiej ofiarowała 
Stalinowi precyzyjnie wykonany model zbior

nika gazowego .

Talerz z wizerunkiem strożytnej fregaty, 
pomysłowymi fragmentami morskimi i 
mi polskich miast portowych —  to dar 
stawowej Organizacji Partyjnej przy 

Rzemieślniczej w Warszawie.

Widok Kremla, wykonany z barwnej słomy 
przez rolnika Mierzwieckiego, pracownika -i 
Państwowego Gospodarstwa Rolnego w Pau

linach.

i

Masy pracujące Korei przesłały Generalissi
musowi Stalinowi m. in., prześliczną gablotkę 

z laki oraz ozdobnie haftowane albumy.



S t a l i n  —

wofaiie światowej
tys iące czołgów, sam olotów oraz inną 
techn ikę  bo jową, zebraną w  arsenałach 
ca łe j p raw ie  Europy.

H itle ro w c y , upo jen i ła tw y m i'z w y c ię 
s tw am i na Zachodzie, sw ym  t r iu m fa l
n y m  marszem przez Europę, lic z y li na 
to, że w  ciągu pó łto ra  do dwóch m ie 
sięcy do trą  do U ra lu  i  skończą ze Z w ią z 
k ie m  Radzieckim . Ten aw an tu rn iczy  
Plan zbudowany na lodzie, świadczący 
o  zupełnej n ieznajom ości i  n iedocenianiu 
s il Z w iązku  Radzieckiego — zaczął się 
za łam yw ać ju ż  w  p ierw szych dniach 
w o jn y .

G eneralissim us S ta lin  m ianow any 
przewodniczącym  Państwowego K o m ite 
tu  O brony i  Naczelnym  Wodzem S ił

Z b ro jnych  u ją ł w  swe s ilne  ręce k ie ro w 
n ic tw o  obrony k ra ju . W ojska radziec
k ie  rea lizu jąc  ju ż  w  p ierwszych dn iach 
w o jn y  wskazania Sta ina o stosowaniu 
ta k ty k i obrony a k tyw n e j, w ycze rpyw a
ły  i  w y k rw a w ia ły  o lb rzym ią  n iem iecką 
a rm ię  inw azy jną . Podczas, gdy bohater
skie p u łk i i  d yw iz je  za trzym yw a ły  w  
k rw a w ych  bojach pochód wroga, w  za
pleczu urucham iano niezliczone rezerw y 
potężnego k ra ju  socjalizm u.

CIOS Z A D A N Y  W R O G O W I 
POD M O S K W Ą

Dzielne w o jska  radzieckie  nie ty lk o  
w y trz y m y w a ły  potężny napór h it le ro w 
sk ie j m ach iny w o jenne j, lecz ju ż  w  koń -

P o rtre t J. S ta lina  w ykonany przez B. K arpow a

ludu p r a c u j ą c e g o
ko zdolności organizacyjne, bojow'ość, in 
te rnac jona lizm , o fia rność po lsk ie j k lasy 
robotn icze j. K ie ro w n ic y  R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j 1917 roku  ju ż  naza ju trz  po 
zw ycięstw ie  w yc iąga li bra te rską dłoń po
m ocy na rodow i po lskiem u, zabezpiecza
ją c  Jego praw'a do niepodległości, to ru 
ją c  Polsce drogę do niepodległego pań
stwowego by tu . A le  burżuazja polska, 
Poparta przez p raw icę  PPS, zaję ła po
stawę w rogą wobec nowego państwa p ro 
le ta riack iego, pospieszyła z pomocą 
k o n trre w o lu c ji i w łączyła  się zb ro jn ie  w  
a kc ję  in te rw e ncy jn ą  państw k a p ita li
stycznych, podjętą w  celu zduszenia re 
w o lu c ji p ro le ta riack ie j. Im peria lis tyczne  
i  an tysow ieckie  rządy faszystowsko-sa- 
nacyjne, wprzęgająe Polskę w  rydw an 
P o lity k i h itle ryzm u , u to ro w a ły  drogę na
ja zdo w i h itle row sk iem u na Polskę i  k lę 
sce w rześniow ej. Po raz d ru g i zw ycię
ska A rm ia  Radziecka pod wodzą tow a
rzysza S ta lina  rozb iła  najeźdźców i w y 
zw o liła  Polskę z ja rzm a h itle row skiego.

D z ięk i w span ia łom yślne j i  p rzy jazne j 
Pomocy towarzysza S talina , naród po l
s k i o trzym a ł możność zorganizowania ju ż  
w  trakc ie  w o jn y  własnego wojska, k tó 
re  w yekw ipow ane w  nowoczesną broń 
dz ięk i pomocy Z w iązku  Radzieckiego — 
Wzięło udz ia ł w raz z A rm ią  Radziecką 
w  w ie lk im  zw yc ięsk im  szlaku bo jow ym  
Pa przestrzeni od Len ino do P o lsk i i po 
W yzw oleniu P o lsk i da le j aż do B e rlina  
I  do Łaby.

A le  naród po lsk i zawdzięcza tow a rzy 
szow i S ta lin o w i znacznie w ięce j — za
wdzięcza M u w ie lk i h is to ryczny zw ro t w  
sw ym  rozw o ju , zawdzięcza M u odzyska
n ie  prasta rych ziem  P iastow ych i opar
cie P o lsk i o nowe granice na Odrze, N y 
sie i  B a łtyku . K tó ż  dziś może jeszcze 
W ątpić, że Polska Odrodzona w  nowych 
granicach, Polska, k tó ra  zerw ała z u c i
sk iem  innych narodów , Polska jednorod 
na narodowo ma bez porów nan ia  lepsze 
w a ru n k i społecznego, gospodarczego i 
ku ltu ra lneg o  rozw o ju  n iż  Polska przed
w ojenna? W szelkie w ą tp liw ośc i tego ro 
dza ju zdruzgota ł fa k t szybkiego ju ż  dziś 
rozw o ju  gospodarczego i ltu ltu ra 'n e g o  
P o lsk i, je j coraz szerszy i  potężniejszy 
■wzrost przem ysłow y, ogólne tempo w z ro 
stu  p ro d u kc ji, ośw ia ty, zdrow ia , k u ltu 
ry ,  w ysokie  tem po w zrostu liczebnego 
ludności, spadek śm ierte lności, zachoro
w ań, l ik w id a c ja  bezrobocia, stopniow y, 
a le  s ta ły  w zrost dobrobytu  mas p racu 
jących.

Od 5 la t, od c h w ili w yzw o len ia  P o l
sk i, s tosunki sojuszu i  p rzy jaźn i m iędzy 
na rodam i ZSRR i  P o lsk i rozszerzają się 
i  Pogłębiają, ich  w spółpraca um acnia się, 
a  stare niechęci wzajem ne należą ju ż  do 
bezpow rotne j przeszłości. W ie lka  i o f ia r 
na pomoc Z w iązku  Radzieckiego dla  P o l
s k i w  p ierw szych la tach powojennych, 
będąca w y n ik ie m  osobiste j tro s k i to w a 
rzysza S ta lina  —  p rzyn ios ła  na rodow i 
po lsk iem u nieocenioną u lgę w  c h w ili 
na jtru d n ie jsze j. Również i  dziś Polska 
korzysta  z w ie lo s tro nn e j pom ocy ZSRR,

korzysta z rosnącej w spółpracy gospo
darczej, k u ltu ra ln e j, naukow ej, tec i.n icz- 
ne j, korzysta  z w ie lk ic h  doświadczeń 
Z w iązku  Radzieckiego i  z nieocenionych, 
tw órczych rad. z osobistej pomocy i  p rz y 
ja ź n i towarzysza Stalina.

Jakże w ie lk ie  znaczenie ma na p rzy 
k ła d  dla przebudowy życia wsi po iss ie j 
możność zaznajom ienia się z osiągnię
c ia m i ro ln ic tw a  ZSRR przez trzy  dele
gacje chłopów  po.skich, dla k tó rych  te 
odw iedz iny b y ły  niezastąpioną szkołą i  
przełomem  w  ich św iatopoglądzie.

Towarzysz S ta lin  wskazał, w  ja k i spo
sób gospodarstwo chłopskie może roz
w inąć się w  k ie ru n ku  socja lizm u, l i k w i
du jąc swoje zacofanie i zw iązaną z n im  
nędzę lu b  ograniczone, szarpiące się z 
n ieustannym i k łopo tam i i  trudnościam i 
życie podstaw owych mas biednego i 
średniorolnego chłopstwa.

We wszystkich podstawowych zagad
n ien iach budow nictw a socja lizm u, tow a
rzysz S ta lin  dał współczesnej nauce spo
łecznej nieocenioną analizę teoretyczną, 
opartą o doświadczenie budow n ic tw a so- 
cja ¡stycznego w  ZSRR. Dal on ponad
to m istrzow ską i nowoczesną analizę 
podstawowych problem ów  s tra te g ii i ta k 
ty k i w o jenne j, opartą  na doświadcze
n iach dwóch w o jen  św iatow ych .

A le  towarzysz S ta lin  — gen ia lny s tra 
teg i  m is trz  sz tuk i w o jenne j w  okresie 
w o jn y  — jest n iez łom nym  szerm ierzem 
w a lk i o pokój. K ie ru ją c  p o lity k ą  Z w iąz
ku  Radzieckiego w  ciągu 29 la t po za
kończeniu w o jn y  dom ow ej i przed d ru 
gą w o jną  św iatową, towarzysz S ta lin  pa
ra liżo w a ł w ie lo k ro tn ie  sk ry te  m achina
cje podżegaczy w o jennych . To samo czy
n i -dziś. n ieugięcie, dem askując im p e ria 
lis tyczne zakusy wojenne, stając na cze
le w ie lo m ilion ow ych  mas obrońców po
ko ju , ucząc je  ja k  walczyć o pokój. 

O B Y W A T E LE  I  T O W A R ZY S ZE !
Jeden z poetów po lsk ich  tak ie  oto s ta

w ia  pytan ie :
C złow iek stwarza ideo
g in ie  d la  n ich  —
lu b  idea stw arza człow ieka,
A le  ja k  nazwać tego, 
k tó ry  fo rm ę kom unizm u odle je  
i  w  s ta li i  betonie 
budow y jego doczeka?
W iem y ja k  nazwać tego Człow ieka. 

Jest n im  W ie lk i P rzy ja c ie l i  Wódz L u dz
kości Odrodzonej. T w órca now e j epoki 
—  soc ja lis tyczne j —  Józef S ta lin .

Zebra liśm y się, aby w  radosnym  dn iu  
70 roczn icy u rodzin  najw iększego i  n a j
wspanialszego człow ieka naszej epoki —  
złożyć M u najgorętsze życzenia od n a 
rodu  polskiego.

W  słowach prostych i  szczerych —  sło
w ach lis tu  po lsk ich  ch łopek —  pozdra
w ia m y  Cię, W ie lk i nasz Towarzyszu i 
P rzy ja c ie lu ! ’**

Ż y j nam  długo, w  pe łn i s ił i  zdrow ia , k u  
radości lu du  pracującego całego św ia ta  —  
kochany nasz i  d rog i Tow arzyszu S ta
lin !  Oto życzenie najgorętsze, k tó re  prze
sy ła  C i dz is ia j ca ły naród po lsk i, y

cu 1941 roku  same zadały 'potężne ciosy 
w ro go w i pod M oskwą i  na innyeh od
cinkach fro n tu , grzebiąc legendę o ,.nie- 
zwyeiężoności“  n iem ieck ie j a rm ii faszy
s tow skie j.

Towarzysz S ta lin  b y ł in sp ira to rem  i  
o rgan izatorem  k lęsk i N iem ców pod M o
skwą, Zgodnie z jego w skazaniam i p rzy 
gotowano i skoncentrowano na dewydu- 
jących k ie runkach  potężne odwody A r 
m ii Radzieckie j. Z m istrzostwem  gen ia l
nego wodza w yb ie ra ł S ta iin  na jdogod
n ie jszy m om ent dla uderzenia na wroga 
i bezpośrednio k ie row a ł całą operacją 
rozb ic ia  N iem ców pod M oskwą,

D o tk liw a  klęska pod M oskwą nie 
o trzeźw iła  h itle ro w sk ich  strategów. C ią
gle jeszcze w ie rz y li w swoje s iiy , w swo
je  zwycięstwo .Zachęceni p o lity k ą  rea k
cy jn ych  kó ł A n g iii i S tanów Zjednoczo
nych, sabotujących otw arc ie  drugiego 
fro n tu , h itle ro w cy  p rzygo tow yw a li nową 
ofensywę przeciw ko w o jskom  radziec
k im . Faszystowskie dowództwo n iem iec
k ie  przerzuciło na fro n t radziecko-nte- 
m ieck i wszystkie posiadane odwody. 
S ku tk iem  tego la tem  1942 roku dzia ła ło 
przeciw ko A rm ii Radzieckie j 179 d y w iz ji 
n iem ieckich i  61 d y w iz ji k ra jó w  zw asa li
zowanych przez h itle ro w ców  —  ogółem 
240 n iep rzy jac ie lsk ich  d y w iz ji. W  tym  
samym czasie w o jska angielskie w L ib i i  
m ia ły  przeciw ko sobie wszystkiego 4 n ie 
m ieckie  i 11 w łosk ich  d y w iz ji. S iany 
Zjednoczone w  ogó e nie rozpoczęły jesz
cze dzia łań wo jennych. A przecież z po
czątkiem  la ta  1942 roku  A ng lia  m ia ła 
pod b ron ią  4 m ilio n y  żołnierzy, zaś Stany 
Zjednoczone — 2 m ilio n y . Rzecz jasna, 
że rozporządzając tak  w ie lk im i s ilam i, 
w o jska  angie lsko-am erykańskie  m ia ły  
w szystkie  m ożliwości dla o tw arc ia  d ru 
giego fro n tu  w  Europie. Jednak nie spie
szyły się. Ich  k ie row n icy  ob łudnie po
w o ły w a li się, to na b rak sił, to na brak 
transp ortu  itp . Rzeczywistą na tom iast 
przyczyną sabotowania drugiego fro n tu  
by ło  to, że angie scy i am erykańscy re 
akc jon iśc i obaw ia li się szybk ie j k lęsk i 
N iem iec, co doprow adziłoby niezawod
n ie  do w zm ocnienia s il dem okraeji. G ru 
py reakcyjne m ia ły  nadzieje, że Z w ią 
zek Radziecki w yczerp ie  swe s iły  w  w o j
n ie  z N iem cam i, a w tedy w y ra fin o w a n i 
anglo-am erykańscy p o lity k ie rz y  po tra fią  
narzucić m u swoje w a ru n k i.

W iaro łom na p o lity k a  so juszn ików  do
p row adziła  do tego, że ZSRR wciąż jesz
cze w a łczy! w  po jedynkę przeciwko z jed
noczonych silom  b loku faszystowskiego. 
Na skutek tego h itle ro w cy , po skoncen
tro w a n iu  w ie lk ie j ilości w o jsk  na w ą
sk im  odc inku  fro n tu , rozpoczęli la tem  
1842 roku  nową ofensywę w  k ie ru n ku  
po łudn iow o-w schodn im . S ta lin  na czas 
odgadł p jan  faszystowskiego dowództwa, 
k tó re  zam ierzało ty m  razem zdobyć M o
skwę przez obejście je j od wschodu. 
Zgodnie z ty m  planem  h itle ro w c y  lic z y 
l i ,  że 25 lipca  zdobędą S ta ling rad, na
stępnie zaś posmvając się w  k ie ru n ku  
pó łnocnym  obejdą M oskwę od ty lu , o k rą 
żą ją  i  zakończą w o jnę  w  1942 roku. 
N a tom iast ofensywa na K aukaz podjęta

została — ja k  w skazyw ał S ta lin  1 ja k  
tego dow iód ł orzebieg dzia łań w o jennych 
— przede w szystk im  jako  dem onstracja, 
aby odciągnąć odwody w o jsk  radziec
k ich  od obrony najważniejszego fro n tu  
moskiewskiego.

S T A L IN  — O R G A N IZA T O R E M  
Z W Y C IĘ S TW A  ROD S T A L IN G R A D E M

W  ofensyw ie te j główne zgrupowanie 
w roga celowało na S ta lingrad. A taku jąo  
n ieprzerw anie  mężnych obrońców Sta
ling radu , h itle ro w cy  jednocześnie zacie
k le  p a r li na po łudnie. W y tw o rzy ła  się 
poważna i trudna  sytuacja. Towarzysz 
S ta lin , słusznie oceniając w y ją tkow o  
ważne położenie strategiczne S ta ling ra  
du, w yd a ł w  październ iku 1942 roku w o j
skom dzia ła jącym  na fronc ie  s ta łin - 
gradzkim  rozkaz u trzym an ia  S ta ling radu 
za wszelką cenę. Rozkaz ten został w y 
konany i w  listopadzie w o jska radziec
kie , wyposażone w  o lb rzym ią  ilość czoł
gów, lo tn ic tw a  i a r ty le r ii,  przeprow adzi
ły  potężne przeciwuderzenie. D w ie do
borowe arm ie  h itle ro w sk ie  — czw arta  
a rm ia  pancerna i szósta a rm ia  — liczą
ce ponad 300 tysięcy ludz i, zostały o to
czone i  z likw idow ane.

L a u ry  kartag ińsk iego wodza H ann iba 
la, k tó ry  otoczył i praw ie zupełnie znisz
czył wojsko rzym skie pod K annam i, n ie  
daw ały, ja k  w iadom o spokoju n iem iec
k im  generałom. Ponad 70 la t obnosili się 
on i z p lanam i takiego okrążenia, a na
stępnie lik w id a c ji a rm ii n iep rzy jac ie la . 
A le  nie na m ia rę  h itle ro w sk ich  s tra te 
gów było  rozwązanie tego zadania!

W ojska radzieckie  kie row ane gen iu
szem Stalina, po raz p ierwszy w  h is to r ii 
w o jen i  sztuk i w o jenne j, wspania le zrea
lizow a ły  klasyczne okrążenie i zniszcze
nie potężnego zgrupowania w o jsk  n ie 
przy jac ie lsk ich . 1 je ś li w  b itw ie  pod. 
K annam i n iek tó re  oddzia ły rzym skie po
tra f i ły  w y rw ać  się z okrążenia, to spod 
S ta ling radu nie udało się ujść an i je d 
nemu żo łn ie rzow i n iem ieckiem u.

Cały plan operac ji s ta iing radzk ie j zo
sta ł opracowany przez S ta lina i z re a li
zowany pod jego bezpośrednim  k ie ro w 
n ic tw em . Zw ycięstw o pod S ta lingradem  
stanow iło  p ra w d z iw y  t r iu m f nauk i w o 
je n n e j,-s tw o rzo n e j przez geniusz S ta li
na, s ta lino w sk ie j s tra teg ii ta k ty k  , sta
lin o w s k ie j sz tuk i w o jenne j. Należy za
znaczyć, że . w  późniejszych w a Iu:oh 
a rm ia  radziecka n ie jednokro tn ie  prze
prowadzała okrążenie i zniszczenie zg ru 
powań n iep rzy jac ie lsk ich  („koc io ł“  F o r -  
suń-Szewezenkowski, „ k e c id “  b ia ło rusk i 
i inne j.

W spaniałe zwycięstwo w o jsk  radziec
k ic h  pod S ta lingradem  by ło  zw ro tn ym  
punktem  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j. Z w y 
cięstwo to zadz iw iło  cały św iat, na tchnę
ło  nową energią s iły  postępu walczące 
z faszyzmem, stało się potężnym  bodź
cem dla rozw o ju  ruchu  oporu w  k ra jach  
okupowanych przez h itle row ców . Rozbi
cie N iem ców  pod S ta lingradem  w zm oc
n iło  w śród narodów  m iłu ją cych  wolność 

(D a lszy ciąg na s tr. 6) y
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G e r a l i  s  s  i 11 s

(D a lszy ciąg ze t t r .  6)
■wiarę w  n ieuchronną klęskę faszystow
sk ich  N iem iec. S ta ling rad  sta l się ś w l-  
tem  zapow iadającym  w yzw o len ie  lu dz 
kości. Oto dlaczego narody całego (w ia 
ta  u ło ż y ły  tyle. p ieśn i o s ław ne j tw ie rdzy  
nad W ołgą i nazw ały Im ien iem  S ta lin g ra 
du ty le  u lic  1 p laców  w  licznych  m ia 
stach licznych  k ra jó w  św iata.

Po rozb ic iu  N iem ców pod S ta ling ra 
dem  A rm ia  Radziecka ostatecznie w y 
d a rła  in ic ja ty w ę  strateg iczną z rą k  n ie 
m ie ck ie j a rm ii faszystow skie j.

. W iadom o, że la tem  1943 ro ku  dowódz
tw o  h itle ro w sk ie  postanow iło  „z re w a n 
żować się za S ta lin g ra d " l przygotow ało 
nową ofensywę. N ie by ło  ono ju ż  jednak 
w  stanie rozw inąć ofensywnych opera
c j i  na szerokim  froncie , wobec ciężkich 
s tra t, zadanych a rm ii n iem ieck ie j przez 
w o jska  radzieck ie  w  poprzednich b i
twach. D latego h itle ro w c y  p rzyg o tow y
w a li ofensywę na w ąsk im  odc inku  f ro n 
tu  w  re jon ie  tzw . Ł u k u  Kurskiego. 
Skoncentrowano tu ta j w ie lk ą  Ilość n ie 
p rzy jac ie lsk ich  w o jsk , k tó re  lic z y ły  oko 
ło  pół m ilion a  żo łn ierzy I o fice rów , po
s iada ły  tysiące na jnowszych czołgów, 
dz ia ł, m oździerzy I sam olotów. I  m ó w  
ta k ie  skoncentrowanie s ił w roga  było  
m ożliw e dlatego', że wciąż jeszcze nie 
by ło  drugiego fro n tu , k tó ry  m óg łby od
ciągnąć 60— 80 d y w iz ji z fro n tu  wschod
niego. W alka ang lo-am erykańskich  w o jsk  
w  A fryce  i  w  po łudn iow ych Włoszech 
p rzeciw ko nieznacznym  s iłom  h it le ro w 
ców i ich  w łosk ich  sojuszników , n ie  m o
gła m ieć poważnego w p ły w u  na p rze
bieg w o jny .

P rzygo tow u jąc ofensywę w  re jon ie  
K u rska , dowództwo n iem ieck ie  m ia ło  na 
celu rozb icie znajdującego się tu  zg ru 
powania w o jsk  radzieck ich i  z lik w id o 
w an ie  Ł u ku  K urskiego. M ia ło  to  s tw o
rzyć bardzo dogodne w a ru n k i d la  roz
w in ię c ia  na ta rc ia  w  głąb Z w iązku  Ra
dzieckiego, na Moskwę.

Jednakże Wódz Naczelny, Józef S ta lin , : 
na czas p rze jrza ł p lan h itle row sk iego  do
wództwa. N iem ieckiem u p lanow i prze
c iw s ta w ił on sw ó j w łasny, zna kom ity  
plan, p rzew idu jący  rozb ic ie  podstawo
w ych n iem ieck ich  zgrupowań skon- i -  
trow anych  w  re jon ie  O rła  i B ie łgorodu, 
oraz ostateczną lik w id a c ję  w sze lk ich  
n iep rzy jac ie lsk ich  prób, przeprowadze
nia  now e j o fensyw y w  głąb k ra ju  ra -  
dz ie rke go . W ykonanie tego planu s tw a
rzało dogodne p rzesłanki d la  przejścia 
w o jsk  radzieck ich  do zdecydowanej 
kon tro fensyw y.

RO K 1944 — RO K Z W Y C IĘ S TW  
A R M II  R A D Z IE C K IE J

W span ia ły  plan Towarzysza S ta lina 
w yko na ny  został znakom icie. Próba 
„odegrania się za S ta ling rad “  zakończy
ła  się — ja k  w iadom o —  haniebną k lęs
ką. A rm ia  Radziecka n ie  ty lk o  za trzy 
m ała ofensywę n iep rzy jac ie la , lecz sama 
przeszła do zdecydowanej kon tro fensyw y 
ł  pognała n iem ieckie  w o jska faszystow
sk ie  na zachód, grzebiąc ostatecznie au 
to ry te t n iem ieckiego oręża. W edług oce
n y  Towarzysza S ta lina  b itw a  pod K u r 
akiem  postaw iła  faszystowską arm ię  n ie 
m iecką w  ob liczu ka tas tro fy . Jak d o w io 
d ła  h is to ria , tak  w łaśnie było. Po ro z b i
c iu  N iem ców w  re jon ie  Ł u k u  K u rs k ie 
go, rozpoczęła się n ieprzerw ana o fensy
w a w o jsk  radzieckich.

W ypada podkreślić, że zarówno z w y 
cięstw o w o jsk  radzieck ich pod S ta ling ra 
dem, ja k  i zwycięstwo pod K ursk iem , 
w y w a r ły  poważny w p ły w  na w y n ik  w a l
k i  anglo-am ery kańskich w o jsk  w  A f r y 
ce północnej, na S ycy lii 1 w  po ludn io - 

'  w ych  Włoszech. H itle ro w c y  ko n cen tru 
jąc  w szystkie  posiadane reze rw y pod 
S talingradem , n ie  m og li zasilić  a rm ii 
Kom ttda. dz ia ła jące j w  pó łnocnej A fryce, 
o n i jedną d yw iz ją ; b y ła  ona skazana na 
k !ęskę. Rozbicie n iem ieck ich  w o jsk  fa 
szystowskich pod K u rsk ie m  u ła tw iło  an- 
g lo -a m e rykań sk im  W ojskom  rozw in ięc ie  
o fensyw nych op e rac ji p rzeciw ko W ło 
chom.

organizator zwycięstwa w drugiej
Rok 1944 b y ł rok iem  decydujących 

zw ycięstw  A rm ii Radzieckie j, rok iem  
w yzw o len ia  szeregu k ra jó w  s faszy
stowskiego ja rzm a. O fensywne ope
rac je  w o jsk  radzieck ich, przeprow a
dzone w  1944 ro ku  w zd łuż całego o lb rz y 
miego fro n tu  od M orza B ia łego do M o
rza Czarnego, operacje, k tó re  weszły do 
h is to r ii ja ko  dziesięć druzgocących s ta 
lin o w sk ich  uderzeń na w roga  —  osta
tecznie poderw ały  adolność bo jow ą a r 
m ii n iem ieck ie j. I  dopiero, k ie dy  by ło  
jasne, że A rm ia  Radziecka sama, w ła s 
n y m i s iła m i może zm iażdżyć h it le ro w 
ską m achinę w o jenną, w o jska  anglo- 
am erykańskie  w y lą d o w a ły  w e F ra n c ji. 
A le  1 potem, do samego końca w o jn y , 
dowództwo n iem ieck ie  trzym a ło  swoje 
g łówne s iły  na fronc ie  radz iecko-n ie - 
m ieck im  1 stale zw iększało je  kosztem 
osłab ian ia w o js k  w alczących z A n g lik a 
m i i  A m erykanam i.

POMOC D L A  SO JU S ZN IK Ó W
W arto przypom nieć k ry ty c z n y  m om ent 

na fronc ie  zachodnim  w  końcu g rudn ia  
1944 roku , k ie dy  n iem ieckie  w o jska  fa 
szystowskie rozpoczęły ofensywę w  re 
jo n ie  A rdenów . H itle ro w cy , w ie lokgp t- 
n ie  b ic i przez A rm ię  Radziecką i  n ie  ma - 
jący  ju ż  poprzednie j s iły , zm us ili w o jska  
ang lo-am ery kańskie  do panicznej uciecz
k i.

Przerażony ciężką sytuacją, ja ka  się 
w y tw o rzy ła . W inslou C h u rc h ill zw ró c ił

fro n tu  zachodniego. J u l w  p ierw szym  
d n iu  ofensyw y rad z ie ck ie j —  12 stycz
n ia  —  n iem ieck ie  w o jska  faszystow skie 
saniechały o fensyw y w  Ardenach, a dw ie  
pancerne a rm ie  n iem ieck ie  —  p ią ta  1 
szósta —  w ycofane z w a lk , w  ciągu k i l 
ku  d n i przerz-cone zosta ły na fro n t ra -  
dz łecko-n iem iecki. W  ten sposób o fen
sywa w o jsk  n iem ieck ich  na zachodzie 
została złamana. P rzyk ła d  ten cha rak te 
ryzu je  w ierność Z w iązku  Radzieckiego 
dła  zobowiązań sojuszniczych. P rzyk ła d  
ten św iadczy raz jeszcze o o lb rzym im  1 
decydu jącym  w k ładz ie  w n ies ionym  przez 
Zw iązek Radziecki w  dzieło rozb ic ia  N ie 
m iec faszystowskich.

O kry te  chw ałą zwycięsk ie  w o jska  ra 
dzieckie, k ie row ane geniuszem S talina , 
za tknę ły  sztandar zw ycięstw a nad B e r
linem . A rm ia  Radziecka, a rm ia -w y z w o li-  
c ie lka, podała b ra tn ią , pomocną d łoń 
u ja rzm io nym  narodom  w schodnie j i  po
łu dn iow o-w schodn ie j E uropy.

W ie rn y  sw ym  sojuszniczym  zobow ią
zaniom, Zw iązek Radziecki p rzys tąp ił do 
w o jn y  p rzeciw ko im p e ria lis tyczn e j Japo
n ii.  G w a łtow na ofensywa jednostek A r 
m ii Radzieckie j, k tó ra  doprow adziła  do 
rozb ic ia  poważnych s ił japońsk ich  w  
M an dżu rii, zm usiła  Japonię do k a p itu 
la c ji.

Towarzysz S ta lin  w ykaza ł, w b re w  
tw ie rdzen iom  teoretyków- w o jennych  za
chodu, że po jęcie n a u k i w o jenne j zaw ie 
ra  w  sobie n ie  ty lk o  tak tykę , sztukę ope
racy jn ą  1 stra teg ię , to znaczy sposoby 
prow adzen ia w o jn y , lecz także zagadnie
n ia  ekonom icznych i  m ora lnych  m o ż li
w ości k ra ju . S ta lin  w yp racow a ł tezę o 
sta łych  czynn ikach decydujących o lo 
sie w o jn y . O parta  na te j podstaw ie 
wszechstronna ocena po tencjona lne j m o
ż liw ośc i potężnego państwa rad z ie ck ie 
go, sta ła  się podstawą wspan ia le  prze
m yślanych i  zrea lizow anych s ta lin o w 
sk ich  p lanów  rozb ic ia  wroga.

Towarzysz S ta lin  w zbogacił sztukę 
w o jenną  n o w y m i sposobami prowadzenia 
współczesnego bo ju , op a rtym i na bardzo 
śc is łym  w spó łdz ia łan iu  wszystk ich ro 
dza jów  bron i, na w yko rzys tan iu  ich  
w zrasta jących moż iw ości — wzm ożeniu 
s iły  ognia, ruch liw ośc i, m anewru.

Towarzysz S ta lin  z na jw iększą p rze n i
k liw ośc ią  odgadyw ał p lany n ie p rz y ja 
ciela. Jego geniusz dowódcy zna jdow a ł 
słuszne decyzje w  na jtrud n ie jszych  w a 
runkach . .

W ie lk ie  i bezcenne są zasługi narodu 
radzieckiego, narodu zwycięzcy i  jego 
genialnego Wodza w  dziele pokonania

S ta lin  yia krążoiuniku „M o lo tow “  obraz W. Puzyrkowa.

się 6 stycznia 1945 roku  z naglącym  p is 
mem do Towarzysza S talina , w  k tó rym  
niedwuznacznie postaw ił zagadnienie 
n iezw łocznej pomocy dla sojuszników . 
,,...Będę wdzięczny — głosiło pismo — je 
ś li Pan będzie m ógł m nie po in form ować, 
czy możemy liczyć na w ie lk ą  rosy jską 
ofensywę na fronc ie  W is iy , lu b  w  ja k im 
ko lw ie k  in nym  punkcie  w  ciągu stycz
nia, oraz o wsze lk ich innych  momentach 
o k tó rych  Pan, być może, zechce wspom 
n ieć“ .

7 stycznia Józef S ta lin  w ys te ro w a ł do 
C h urch illa  odpowiedź w  k tó re j s tw ie r
dzał: „P rzyg o to w u je m y  się do ofensywy, 
a le  pogoda obecnie nie sprzy ja  naszej 
ofensyw ie. Jednakże, uw zg lędn ia jąc sy
tuację  naszych sojuszn ików  na fronc ie  
zachodnim , kw a te ra  g łów na Naczelnego 
Dowództwa postanow iła  we wzm ożonym  
tem pie zakończyć przygotow ania  i, n ie  
licząc się z pogodą, rozpocząć szerokie 
dz ia łan ia  ofensywne przeciw ko Niem com  
na ca łym  fronc ie  cen tra lnym  nie  póź
n ie j n iż  w  d ru g ie j po łow ie stycznia.“

I  po to by n iezw łocznie pomóc w  b ie 
dzie sojusznikom , Naczelne Dowództwo 
w o jsk  radzieck ich  12 stycznia, o tydz ień  
wcześnie j n iż  p rze w id yw a ł p lan, rozpo
częło po-tężn? ofensywę a rm ii radziec
k ich  na szerokim  fronc ie  od m orza B a ł
tyckiego do K arpa t. Do bo ju  ruszyło  150 
d y w iz ji radzieck ich , wyposażonych w  o ł-  
rzym ią  ilość różnorodnego sprzętu bo 
jowego. F ro n t n iem ieck i został p rze rw a
ny, a N iem cy odrzuceni o se tk i k ilo m e 
tró w . O dbiło  się to cdrazu na sy tu a c ji

faszyzmu n iem ieckiego i im p eria lizm u  
japońskiego. I  w b rew  us iłow an iom  fa ł
szerzy h is to r ii, pragnących um nie jszyć 
zasługi Zw iązku Radzieckiego w  dziele 
zwycięstwa nad faszyzmem, narody św ia 
ta w iedzą, że swoje w ybaw ien ie  z h it le 
row skiego ja rzm a zawdzięczają potężne
m u Z w ią zkow i Radzieckiem u i jego w o 
dzow i Tow arzyszow i S ta linow i. Jest 
fak tem  bezspornym, że w  ciągu trzech 
najcięższych la t, gdy s iły  b loku faszy
stowskiego b y ły  o lb rzym ie , k iedy dla 
N iem iec pracow ała cała Europa, Z w ią 
zek Radziecki p row adz ił z n im i w a lkę  
sam jeden, bez rea lne j i w yczuw a lne j po- 
moey sojuszników . Przecież fak tem  jest, 
że rów nież po w y lądow an iu  we F ranc ji, 
a rm ie  sojusznicze n !e odciągnęły z f ro n 
tu  radziecko-n iem ieckiego an i je dn e j d y 
w iz ji.  W iadom o też, że i  po w y lądow an iu  
w o jsk  sojuszniczych w  E uropie —  w e
d ług  w łasnych danych dowództwa n ie 
m ieckiego —  86 procent w szystk ich  s tra t 
ponieśli N iem cy, ja k  przedtem , pod c io 
sam i uderzeń A rm ii Radzieckie j.

G eneralissim us S ta lin  b y ł is to tnym  
tw órcą  ł  in sp ira to rem  zw ycięstw a nad 
czarnym i s iłam i faszyzmu.

S T A L IN  TW Ó R C A 
M A R K S IS T O W S K IE J S T R A T E G II

W ie lka  zasługa Towarzysza S ta lina  po.- 
lega na tym , że rozpracow ał on 1 da le j 
ro zw in ą ł naukę w o jenną , że na podsta
w ie  na u k i m a rks izm u-le n in izm u  o k re ś lił 
d rog i rozw o ju  sz tuk i w o jenne j w  w a ru n 
kach współczesnych.

Radzieccy m arsza łkow ie , generałow ie 
i  o fice row ie , k tó rzy  opanow ali s ta lin o w 
ską naukę wojenną, rea lizu jąc  w spa
n ia le  genialne sta linow sk ie  p lany, 
um ie ję tn ie  do w o dz ili po tężnym i w o j
skam i radz ieck im i, k tó re  ro z b iły  s ilne  
a rm ie  N iem iec faszystow skich i im p e ria 
lis tyczn e j Japon ii. W brew  oczekiw a
niom  i  nadzie jom  ang io-am erykańsk ieh  
reakc jon is tów , A rm ia  Radziecka w yszła  
z w o jn y  zahartowana, okrzepła ł  stała 
się najnowocześniejszą i  najlepszą a r 
m ią  św iata.

W ie lka  zasługa Towarzysza S ta lina  po
lega na tym , że pod jego dowództwem  
zacofana w  przeszłości Rosja przekszta ł
c iła  się w  ciągu k ró tk ie go  okresu h is to 
rycznego, na podstaw ie p o lity k i up rze
m ysłow ien ia  k ra ju  i  k o le k ty w iz a c ji r o l 
n ic tw a , w  potężne socja listyczne pań
stwo. U s tró j społeczny i  państw ow y k ra 
ju  radzieckiego pod k ie row n ic tw e m  S ta
lin a  n iezm ie rn ie  okrzep ł i s ta ł się n iepo
konanym . Zw yc ięstw o Z w iązku  Radziec
kiego w  d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j —  to 
przede w szystk im  zwycięstwo jego u s tro 
ju  społecznego i  państwowego. ,,Dośw iad
czenie w o jn y  — w skazuje Towarzysz 
S ta lin  —  uczy, że u s tró j radz ieck i okazał 
się n ie  ty lk o  najlepszą form ą organ iza
c j i  gospodarczego i ku 'tu ra !nego  ro z k w i
tu  k ra ju  w  la tach budow n ic tw a poko jo
wego, lecz rów nież najlepszą fo rm ą  m o
b iliz a c ji w szystk ich  s il narodu p rzec iw 
ko w ro go w i w  okresie w o jny . (S ta lin  
„O  w ie lk ie j w o jn ie  narodow e j Zw iązku 
Radzieckiego“ , str. 114 w yd . polsk. 1949).

M ąd ra  i  bohaterska pa rtia  Len ina i  
S ta lina  p o tra f iła  zespolić w szystkie  s iły  
narodu radzieckiego i skie row ać je  do 
w a lk i p rzeciw ko w rogow i. Wszyscy lu 
dzie radzieccy wspom agali swoich boha
te rsk ich  żo łn ie rzy i dowódców w a lczą
cych z w rog iem  na polu bo ju . I  gdy w  
w y n ik u  dzia łań w o jennych N iem cy w raz  
z ich sa te litam i coraz ba rdz ie j się w y 
czerpyw ały, to potęga państwa radziec
kiego n iep rzerw an ie  wzrasta ła . Przem yśl 
radz ieck i p rodukow a ł czołgi, sam oloty, 
działa, moździerze w  coraz w iększych 
ilościach, zaopatru jąc fro n t we wszystko, 
co niezbędne. Ca ły przebieg d ru g ie j w o j
n y  św ia tow e j dow iód ł, że radziecka broń 
n ie  ty lk o  n ie  ustępowała pod względem  
jakości b ro n i n iem ieck ie j, lecz ją  prze
wyższała.

Zw iązek S ocja listycznych R epub lik  
Radzieckich wyszedł z w o jn y  —  ja k  to  
w łaśn ie  p rze w id yw a ł Towarzysz S ta lin  
—  ja k o  państwo jeszcze ba rdz ie j o k rze 
płe  ł  potężne. I  w  sam ej rzeczy, podczas 
gdy k ra je  kap ita lis tyczne , zna jdujące się 
pod w p ływ e m  im periaF s lów  am erykań
sk ich , do dn ia dzisiejszego n ie  mogą usu
nąć sku tkó w  w o jn y , a obecnie — w  
zw iązku  z planem  M arsha lla  —  w raz  ze 
sw ym i panam i w pada ja  w  nowy, os try  
k ryzys  ekonom iczny — Zw iązek Radziec
k i  i k ra je  dem okrac ji lu do w e j kroczą po 
drodze postępu i  ro z k w itu  gospodar
czego.



© z e t t u l i
wojnie światowej

W ie lka  zasługa Towarzysza S ta lina  polega na tym , że 
zm ob ilizow a ł on ł  zespolił do w a lk i % faszyzmem n ie  
ty lk o  na rody k ra ju  radzieckiego, lecz rów n ież  m iłu ją ca  
w olność narody całego św iata. W ia ra  w  S ta lina , zau
fan ie  do S talina , stała pomoo S ta lina  po d trzym yw a ły  
pa trio tyczny  ruch  oporu w e w szystk ich  k ra ja ch  o k u 
powanych przez h itle ro w ców .

POM OC O DRO DZO NEM U 
W O JS K U  P O L S K IE M U

N aród  po lsk i w  walce o swą wolność 1 n iepod le
głość państwową czuje stalą pomoo 1 poparcie w ie l
k iego S ta lina  od p ierw szych d n i is tn ien ia  R e p u b lik i 
Radzieckie j. W ie lka  Socja listyczna R ew olucja  Paździer
n ikow a , dokonana pod wodzą Len ina  i  S ta lina , w y 
z w o liła  z uc isku cara tu  rów n ież naród po lsk i, o tw ie 
ra ją c  przed n im  drogę narodowego rozw o ju . A le  za
m iast wdzięczności dla m łode j R e p u b lik i R adzieckie j, 
k lik a  reakcyjna, k tó ra  zagarnęła w ładzę w  państw ie, 
s ta ła  się o rgan iza to rką  w śc iek łe j, szow in istycznej 
propagandy i  an tyradz ieck ich  w y p ra w  w ojennych. 
W  im peria lis tycznych , an tyradz ieck ich  planach w y 
znaczono Polsce w  ciągu d ług ich  la t  —  poważną rolę. 
Polska m is ia  być bazą w ypadow ą d la  prowadzen ia 
w o jn y  ze Zw iązk iem  Radzieckim .

Józef S ta lin  zapoczątkował h is to ryczny  prze łom  w  
stosunkach m iędzy narodem  po lsk im  a narodem  ro s y j
sk im , u k ra iń s k im  i b ia ło rusk im , dz ięk i czemu stare 
antagonizm y i wrogość zapadły się w  bezpowrotną 
przeszłość, ustępując mejsca ścisłemu sojuszow i i  p rzy 
ja ź n i m iędzy ZSRR i  Polską, zrodzonym  w  dn i k rw a 
w ych  bo jów  ze w spó lnym  w rog iem  — faśzyzmem. Ten 
h is to ryczny  prze łom  w  stosunkach m iędzy Zw iązk iem  
Radzieckim  z Polską znalazł sw ój do b itn y  w yra z  i  zo
s ta ł przyp ieczętowany w  uk ładz ie  o p rzy jaźn i, w za
je m n e j pomocy i  w spółp racy powojennej, zaw artym  
m iędzy obydwom a państw am i Z \ k w ie tn ia  1915 roku . 
U k ła d  ten, o tw ie ra jący  nową k a rtę  w  dziejach stosun
ków , po lsko-radzieck ich , podpisał w łasnoręcznie S ta lin .

Jaką ko lw ie k  o tw a rlib yśm y  stronicę w  h is to r ii no 
w e j, dem okra tycznej Polski, n iezm ienn ie zobaczymy 
ogrom ną troskę, stalą opiekę i  szczodrą pomoc Gene
ra liss im usa S ta lina  dia narodu polskiego. G łęboko ro 
zum ie jąc dążenie po lsk ich  pa trio tów , płonących bez
gran icznym  pragnien iem  oddania w szystk ich  s il sp ra 
w ie  w yzw o len ia  k ra ju  z n ie w o li faszystow skie j i  czy
n iąc zadość tym  pragnien iom , Towarzysz S ta lin  oka 
zał o lb rzym ią  pomoc w  tw orzen iu  W ojska Polskiego. 
S ta lin  troszczył się o wyposażenie po lsk ich jednostek 
w  pierwszorzędny radz ieck i sprzęt bo jow y, uzbro jen ie , 
ekw ipunek, um undurow an ie  — we wszystko co jest 
niezbędne d la  skutecznego prowadzenia współczesne
go beju.

W  skład A rm ii Polskie j, u tw orzone j na te ry to r iu m  
ZSRR, w chodz iły  je dn os tk i i  oddzia ły różnych rodza
jó w  b ron i. A rm ia  ta  by ła  uzbro jona w  doskonały 
sprzęt bo jow y — w  a rty le r ię  przeciwpancerną, gw a r- 
d y jsk ie  moździerze, potężna czołgi i  t. d., to jes t w  ta 
ką  broń, ja k ie j n ie  posiadała przedwojenna a rm ia  
polska. Na ziem ię ojczystą, u boku w y z w o lic ie ijk ie j 
A rm ii Radzieckie j, w k ro czy ły  dobrze wyposażone i  w y 
szkolone polskie dyw iz je , utworzone w  Z w iązku  R a
dzieckim . Naród po lsk i gorąco i entuzjastycznie w ita ł 
swych w y zw o lic ie li i ze wszech m ia r pomagał im  w  
w yp e łn ie n iu  tru d n e j, ale szlachetnej m is j i w yzw o leń 
czej.

P rzy  opracowaniu p lanów  operacji, m ających na 
celu w yzw olenie P olski, Towarzysz S ta lin  zw racał na 
szą szczegó’ną uwagę na czynn ik  czasu. K ró tk ie  te r 
m in y , w  k tó rych  m ia ły  być przeprowadzone operacje, 
tem po i  s iła  potężnych skoncentrowanych uderzeń, 
m ia ły  oszczędzić na rodow i po lskiem u d ługo trw a łych  
bo jów  i  b itew , a tym  samym n ieu n ikn io nych  p rzy  tym  
zniszczeń m iast i  wsi. Stosując sta linow ską ta k tykę  
m anew row ania , nacierające w o jska  dokonyw a ły  g łę 
bok ich  m anew rów  oskrzyd la jących , s tw arza ły  d la  
w o js k  n iep rzy jac ie lsk ich  groźbę okrążenia i  zmuszały 
je  do opuszczenia bez bo ju  m iast i  osiedli, przekszta ł
conych w  potężne w ęzły obrony. D z ięk i tem u w łaśnie, 
ta k  w ie lk ie  m iasta ja k  K ra k ó w  i  Łódź w yzw olono p ra 
w ie  beż żadnego zniszczenia. Szybkie tem po na ta rc ia  
w o jsk  radzieck ich i po lskich , bohaterstwo i kunszt 
b o jo w y  radzieck ich i  po lskich żołn ierzy, k tó rzy  o f ia r 
n ie, n ie  szczędząc k rw i i  życia, ściśle rea lizo w a li sta
lin o w sk ie  p lany rozb ic ia  ho rd  faszystowskeh, p rzyn io 
s ły  na rodow i po lskiem u ca łkow ite  w yzw o len ie  i  odzy
skan ie w szystk ich  rdzennie po lsk ich  ziem. Polskie  je d 
no s tk i w o jskow e przeszły w raz  z A rm ią  Radziecką 
s ław ny szlak bo jow y md Le n ino  do B erlina . B ohate r
sko pokonyw ując trudnośc i w o jn y , po lscy 1 radzieccy 
żołnierze poznali w  w spó lne j walce p rzec iw ka  w spó l
nem u w ro go w i radość i  szczęście zwycięstwa. K re w  
prze lana w  te j “szlachetnej w a lce scementowala na 
w ie k i b ra te rs tw o b ro n i A rm ii Radzieckie j i  naszego 
W ojska Polskiego.

Na w ie lk im  i  s ław nym  szlaku bo jo w ym  polscy żo ł
n ierze o fice row ie  i  generałow ie czu li sta łą  opiekę 
I  troskę w ie lk ieg o  Wodza, G eneralissim usa Stalina.

W ódz Naczelny S ił Z b ro jn y c h  ZSRR, podkreśla jąc bo
jo w y  tru d  i  masowe bohaterstw o po lsk ich  żo łn ierzy, 
w ie lo k ro tn ie  w yra ża ł podziękow anie jednostkom  W o j
ska Polskiego. W  s to licy  Z w iązku  Radzieckiego u ro 
czyście rozb rzm iew a ły  sa lu ty  d la  uczczenia sukcesów 
bo jow ych bohaterskiego W ojska Polskiego.

W  toku  sw ej g igantyczne j pracy, k ie ru ją c  n iezm ie
rzonym  k ra je m  radz ieck im  i  dz ia łan iam i w o jen nym i 
A rm ii R adzieck ie j na o lb rzym im  froncie , rozw iązu jąc 
skom plikow ane zagadnienia p o lity k i zagranicznej, w ie l
k i  S ta lin  zna jdow a ł czas na to, aby stale interesować 
się potrzebam i ludności w yzw a lane j przez A rm ię  Ra
dziecką od n ien aw is tn yc fi okupantów .

O lb rzym ia  i  bezcenna jes t pomoc Generalissim usa 
S ta lina  w  dziele odbudowy gospodarki narodow ej 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j, o lb rz y m i i  bezcenny jest 
jego ud z ia ł w  radosnym  1 szybk im  dźw iganiu się W ar
szawy s ru in  i  zgliszcz.

N aród po lsk i n igdy  n ie  zapom ni, że z in ic ja ty w y  
S ta lina  i  p rzy jego zdecydowanym  poparciu Polska 
odzyskała swe stare ziem ie nad Odrą, Nysą i B a łty 
k iem .

P o rtre t Generalissimusa S ta lina  według obrazu 
"" F. Reszetnikowa

Z  im ien iem  Stalina, dz ięk i S ta linow i, rozw inę ła  się, 
ro z k w it ła  i  codziennie przynosi swe wspaniałe owoce 
szczera, oparta  na le n inow sko-s ta linow sk ie j zasadzie 
rów noupraw n ien ia , p rzy jaźń  m iędzy narodem  radziec
k im  i  po lsk im , przy jaźń , będąca rę ko jm ią  n iepodleg ło
ści now e j dem okra tycznej P olski, rę ko jm ią  je j potęgi 
i  rozkw itu .

*
Dziś, gdy czarne s iły  rea kc ji, z ang lo -am erykańsk l- 

m i podżegaczami w o je n n ym i na czele, prowadzą swoją 
n ikczem ną robotę, cala postępowa ludzkość, wszystkie 
m iłu ją ce  wolność na rody zw raca ją  sw ój w zro k  ku  
w ie lk ie m u  wodzow i ludzkości —  ku Towarzyszow i 
S ta linow i.

Z  im ien iem  S ta lina  łączą narody św iata swe nadzie
je  na d ług i i  trw a ły  pokój. Pod wodzą S ta lina z każ
dym  dn iem  rośnie i  krzepnie n iezwyciężony obóz po
ko ju . dem okrac ji i  socjalizm u.

W espół z m asam i p racu jącym i całego św iata, obcho
dzi naród po lsk i 70 lcc ic  u rodz in  Józefa Stalina, jako  
w ie lk ie , uroczyste i  radosne św ięto. N aród po lsk i ro 
zumie, że w szystkie  dobrodzie js tw a pokojowego tw ó r
czego życia, k tó re  są dziś jego udzia łem , że w szystkie  
swe sukcesy, sw ój ro zkw it, zawdzięcza przede wszyst
k im  Z w ią zkow i Radzieckiem u, potężnej ostoi pokoju 
i  dem okrac ji, zawdzięcza S ta linow i, w ie lk ie m u  p rzy 
ja c ie lo w i narodu polskiego, w odzow i i  nauczycie low i 
mas pracujących całego św iata.

Naród, po lsk i z u fnością  pa trzy  w  sw oją św ie tlaną 
przyszłość, naród po lsk i w ie, że ka ta s tro fa  w rześnio
w a 1939 roku  n ie  pow tórzy Się. R ęko jm ią  tego jest 
n iewzruszona p rzy jaźń  obu narodów  —  polskiego i  ra 
dzieckiego, na tchn ionych przez w ie lk ieg o  S talina . Rę
k o jm ią  tego je s t krzepnąca z każdym  dn iem  Rzeczypo
spo lita  ludow o-dem okra tyczna, *  P rezydentem  B ole
sławem  B ie ru tem  na czele.

Na straży poko ju  św iatowego sto i potężna A rm ia  
Radziecka i  u je j  boku W ojsko Polskie^ oraz a rm io  
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j.

Żo łn ierze naszego ludowego W ojska Polskiego, św ia 
dom i swego w ie lk ieg o  i  zaszczytnego obow iązku wobeo 
ojczyzny, s ta li i  stać będą czu jn ie  na  straży zdobyczy 
dem okra tycznych 1 poko jow e j pracy swojego narodu. 
Będą on i nada l w y trw a le  przysw ajać sobie s ta lin o w 
ską naukę zwyciężania, będą strzec św ięcie tra d y c ji 
b ra te rs tw a  b ro n i z na jb a rdz ie j przodu jącą 1 n ie zw y 
ciężoną A rm ią  Radziecką.

K on s tan ty  Rokossowski 
M arsza lek P o lsk i

Prezydent R. P. Bolesław B ie ru t przem hwia w czasie 
obrad 1 Kongresu PZPR  — 15 g rudn ia  1948 r. (Foto 

. „F ilm  P o lsk i“ ) .

W  rocznicę Kongresu 
Zjednoczeniowego

grudn ia  1949 ro ku  m inę ła  p ierwsza rocznica 
o tw a rc ia  Kongresu Zjednoczeniowego Polsk ie j 

K la sy  Robotniczej, p ierwsza rocznica zjednoczenia 
PPR i  PPS — u tw orzen ia  m arks is tow sko-len inow sk ie j 
Polsk ie j Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej.

W  ,.T rybun ie  L u d u “  z 15 g rudn ia  br., ukazały się 
dw ie  znamienne w ypow iedzi: przewodniczącego K C  
PZPR Prezydenta R. P. Bolesława B ie ru ta  oraz se
kre ta rza  K C  PZPR —  p rem iera  Józefa C yrankiew icza.

W  w ypow iedz i swej P rezydent B ie ru t stw ierdza, że 
w  rezu ltac ie  zjednoczenia znacznie wzrosła i coraz to 
bardzie j pogłębia się świadomość po lsk ie j k lasy ro 
botniczej, d la  k tó re j:

„G w iazdą  przew odnią jest w ie lka  idea Socjalizm u, 
wzorem  przekuw ania  je j w  rzeczyw istość jest zw ycię
ska P a rtia  Len ina  i S ta lina , jes t nowe, twórcze i ra 
dosne życie narodów  Z w iązku  Socjalistycznych Re
p u b lik  Radzieckich.

Rok, k tó ry  u p łyn ą ł od historycznego Kongresu Z je d 
noczenia —  czytam y da le j w  w ypow iedz i Prezydenta 
B ie ru ta  —  to rok w ie lk iego  przełom u w  m yślach i czy
nach, w  dążeniach i osiągnięciach, w  ideo log ii i orga
n izac ji, w  P a r t i i 1 w  masach pracujących... nośnio 
w  Polsce s iła  potężna, Zdolna do dźw ign ięc ia  w zw yż 
dz ie jów  narodu, zdolna do twórczego udz ia łu  w  w ie l
k im  wyzw oleńczym  pochodzie Ludzkości.

W sparci o tę s ilę  —  czytam y w  zakończeniu w yp o
w iedz i P rezydenta R. P. —  wzbogaceni doświadczeniem 
i  jasną ideą przewodnią —  przyspieszam y śm iało ic m - 
po naszego marszu!

M am y drogę o tw a rtą  i  pewną!... P lan dzia łan ia  —  
sprawdzony i porywający!...

Naprzód w ięc! do S ocja lizm u!“
P rem ier C yrank iew icz w  w ypow iedz i swej s tw ie r

dza ha wstępie, iż o lb rzym i, w span ia ły  dorobek po l
skie j. k lasy  robotn icze j w  ciągu ubiegłego roku  jes t 
rezu lta tem  zjednoczenia ruchu robotniczego, u tw o rze
n ia  now ej P a rt ii,  p a r ti i m arks is tow sko-len inow sk ie j.

„...Zadaniem  naszym jest —  czytam y w  w ypow iedz i 
p rem iera C yrankiew icza —  w  dalszym  ciągu u trw a 
lać i podnosić na wyższy poziom świadomości rew o
lu c y jn e j jedność k lasy robotn icze j.

Czerpiąc s ilę naszej P a r t ii — czytam y w  zakoń
czeniu — z nauk Len ina  i  S ta lina, z doświadczeń 
W KP(b), coraz ba rdz ie j przyśpieszać będziem y nasz 
marsz do Socjalizm u, służąc w  ten sposób naszemu 
na rodow i i w spó 'ne j m iędzynarodow ej walce o lepsze 
ju tro  całe j ludzkości“ .

W  ty m  samym numerze „T ry b u n y  L u d u “ Roman - 
W erfe l w  a rty k u le  pt. „W  Rocznicę Kongresu Z jed 
noczeniowego“  stw ierdza

„N ie  by ło  przypadkiem , że w  walce z socja lilem o- 
kra tyzm em  w  PPS i z p ra w ic o w o-nacjona lis tycznym  
odchyleniem  w  PPR, prob lem  stosunku do Zw iązku 
Radzieckiego odegrał decydującą rolę.

Zw iązek Radziecki — to k ra j p ierwsze j zw ycięsk ie j 
re w o lu c ji p ro le ta ria ck ie j św iata. Zw iązek Radziecki — 
to k ra j,  gdzie p a rtia  bo lszew ików  pod przewodem 5 ę- 
n ina  i  S ta lina  . Y n ien ila  socja lizm  z ideału k lasy ro 
botn icze j w  żyw.), kon k re tną  z dn ia  na dzień p ię k 
niejszą rzeczyw istość. Zw iązek Radziecki, to p ie rw szy 
k ra j,  k tó ry  zwycięsko zbudował u s tró j socja listyczny.

Zw iązek Radziecki jes t oparciem  dla  w szystk ich  s il 
walczących o socjalizm , o wolność 1 o pokój. Potęga 
Z w iązku  Radzieckiego spara liżow ała próby re a k c ji p o l
sk ie j rozpętan ia w o jn y  dom ow ej w  k ra ju , u n ie m oż li
w iła  obcym  im p e ria liz ino m  bezpośrednią In te rw enc ję  
przeciwko w ładzy ludow e j w  Polsce, um o ż liw iła  zdo
bycie w ładzy  w  naszym k ra ju  przez klasę robotn iczą 
I m asy ludowe.

Cóż dziwnego, ża wszyscy, k tó rzy  chc ie liby  za trzy 
mać m arsz P o lsk i ku  S ocja lizm ow i jednoczą się w e 
w rogości do Z w iązku  Radzieckiego, w e w rogości do 
w zo ru  I ostoi p ro le ta ria tu  polskiego w  jego walce 
O zwycięstwo Socja lizm u w  Polsce.

Kongres Z jednoczeniowy odrzuci! jasno 1 n ie d w u 
znacznie w szystkie  tego rodza ju  próby. Kongręs Z jed 
noczeniowy s taną ł na stanow isku ja k  na jściś le jszej so
lida rnośc i ze Z w iązk iem  Radzieckim , ja k  najszerszego 
korzystan ia  z jego doświadczeń, w iernego kroczenia 
po drodze, ja k ą  wskazuje k las ie  robotn icze j i  pa rtiom  
robotn iczym  S ta lin “ .
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Prezydent Bolesław B ie ru t w  tow arzystw ie ambasa
dora ZSRR Lebiediewa i  członków rządu R. P. zwie
dza wystawę podarków społeczeństwa polskiego dla  

Generalissimusa S ta lina . (F o to  „A R “ ).

Godło radzieckiego wykonane z kłosów i  z ia
ren pszenicy —  dar zespołu PGR w Paulinach, paw. 

bydgoskiego. ( Foto „A P L “ ) .

K v tn  m tedntnrn kaseta z kolekcją papierosów  __ d a r
wwwwmków P M T . (Foto  „A U " ) .

Globu» • -  ’-onany przez uczniów Technikum  w  Bę
dzinie. (Foto  „ A P I “ ) .

70-Iecie urodzin Józefa Stalina
rf"kd  dłuższego ju ż  czasu n ie  ty lk o  Zw iązek Radziec-
' “ * k i ,  leczT i  w szystk ie  k ra je  dem okrac ji lu do w e j ży 

ły  pod znakiem  70 roczn icy u rodzin  G eneralissim usa 
Józefa S talina , p rzygotow ując się do je j należytego, 
uczczenia.

Da s to lic  poszczególnych: k ra jó w  dem okrac ji lu d o 
w e j na p ływ a ły  codziennie se tk i tysięcy lis tó w  i  liczne 
dary, k tó re  specja lne pociągi zaw iozły  do M oskw y, 
aby je  o fia row ać W odzow i m iędzynarodowego p ro le 
ta r ia tu  Józefow i S ta lino w i w  dn iu  jego 70 urodzin .

To też dzień 21 g ru d n :a 1949 roku , ja ko  dzień 70 
roczn icy  u rodz in  Józefa S ta lina  b y ł św iętem  całego 
św iata pracy.

Ze w szystk ich  stron św iata nadchodzą w iadom ości
0 obchodach, zorganizowanych ku  uczczeniu 70-Iecia 
Józefa S talina, o darach i  lis tach nadesłanych z róż
nych k ra jó w  i ich m iast do s to licy  Z w iązku  Radziec
kiego — M oskw y. Z A b a n i i,  A u s tra lii,  C hin, B u łga 
r i i ,  Czechosłowacji, F ranc ji, K o rc i, N iem iec, N orw eg ii, 
R u m un ii, Szwecji, W ioch, W ęgier, od tam te jszych p a r
t i i  kom unistycznych, od zw iązków  zawodowych, od T o 
w a rzys tw  P rzy jaźn i z ZSRR, od poszczególnych osób 
p ły n ę ły  różnego rodzaju da ry  i  lis ty  z w yrazam i czci
1 uznania d ia  pracy wodza m iędzynarodowego p ro le 
ta r ia tu  —  Józefa S ta iina  oraz —  życzenia ja k  n a j
dłuższych la t pracy — dla dobra lu d z i pracy. K i l 
kanaście tysięcy rob o tn ików  londyńsk ich  podpisało 
lis t  do Generalissim usa Stalina. Do ambasady radziec
k ie j w  Londyn ie  nadeszły se tk i lis tó w  ze Szkocji, Ła n - 
cashire, Cesteshire i innych części k ra ju . W  swoich 
lis tach  pracu jący A n g lii w yraża ją  gorącą mftość 
i  przesyła ją  najlepsze życzenia w e *—w i narodów  
Z w iązku  Radzieckiego i ca łe j postępowej ludzkości — 
S ta linow i.

W  liśc ie  do Józefa S ta lina  nadeszłym  ze Szkocji 
stw ie rdza się m. in .: „W ita m y  Was w  dn iu  70 roczn i
cy Waszych urodzin . Szkocja zachwycona jes t Waszym 
k ie row n ic tw e m  narodu radzieckiego. Jesteście n a 
tchn ien iem  całe j postępowej ludzkości. Będziem y czy
n ić  wszystko, aby zapewnić p rzy jaźń  z narodam i Zw . 
Radzieckiego,..“

K o m ite t W ykonaw czy A ng ie lsk ie j P a r t i i K o m u n i
s tyczne j zorgan izow ał w  dniach 19 i  20 g ru dn ia  zebra
n ia  poświęcone uczczeniu 70 roczn icy urodzin  S talina . 
Ze wszystkich k ra jó w  św iata, ze w szystk ich  m iast, 
gdzie m ocnym  tętnem  b iją  serca lu dz i pracy, nadeszły 
w iadom ości o uroczystościach ku  uczczeniu 70-Iecia 
Józefa Staiina.

W  uroczystościach tych Polska, ja ko  k ra j zw iązany 
z ZSRR b ra te rsk im  sojuszem zaw artym  na polu w a l
k i  p rzeciw ko wspólnem u w ro go w i i  scem entowanym  
k rw ią , w spóln ie  przelaną —  w zię ła  czynny udzia ł.

N iezliczone rzesze lu du  pracującego Po s k i Ludow e j 
po d ję ły  liczne zobow iązania p rodukcy jne . Zobow iąza
n ia  dodatkowe, dz ięk i k tó ry m  nasze odbudowujące się 
państwo uzyskało tysiące ton różnego rodzaju m eta li, 
tysiące m e trów  wszelkiego rodzaju tkan in , tysiące róż
nych  w yro bó w  ze wszystkie?^ dz ia ićw  naszego prze
m ysłu , dając ty m  państwu na fe ta tow ą  p rodukc ję  w a r
tości w ie lu  m ilia rd ó w  złotych...

Ten sposób uczczenia Wodza św iatowego obozu w a l
k i  o pokój ma sw ój nadzw yrza j g łęboki w yraz, m a 
sw ó j g łęboki sens — w zm ocn!enie s iły  P o isk i L u do 
w e j, a tym  samym, wzm ocnienie s ił m iędzynarodow e
go obozu pokoju, p rzew odnik iem  którego jes t Józef 
S ta lin . Zobow iązania podjęte przez lu d z i p racy ca łe j 
P o 'sk i p rz y ję ły  nadzw yczaj różnorodne fo rm y : zw ię k 
szenie w yda jności pracy poszczególnych osób, czy też 
całych zespołów, zwiększenie w yda jnośc i obs ług iw a
nych  maszyn, oszczędności przez stosowanie pom ysłów  
rac jona liza to rsk ich , w ykonyw an ie  z nadw yżką p lanów  
p rodukcy jnych , przedterm inow e w ykonan ie  uprzednio 
ustaionycfcu zobowiązań, nowe reko rdy  p rodukcy jne

Generalissimus Stalin 
odznaczony 

„Orderem Lenina"
Jak donos i agencja T A S S , P rezyd ium  Rady  

N a jw y ż s z e j  Z S R R  w y d a ło  nas tępu jący  de k re t :
W  zw iązku  z 70-tą roczn icą  u ro d z in  T o 

warzysza J . W. S ta l ina , b io rąc  po d  uwagę Je
go w y ją tk o w e  zas ług i na po lu  w zm ocn ien ia  
i  ro z w o ju  Z w ią z k u  S oc ja l is tycznych  R epu
b l ik  Radz ieck ich ,  b u d o w n ic tw a  ko m u n iz m u  w  
naszym  k ra ju ,  ro z g ro m ie n ia  na jeźdźców  n ie-  
m iecko -faszyS taw sk ich  i  ja po ńsk ich  im p e r ia 
l is tów , jak  rów n ież  na po lu  od bu d o w y  i  d a l 
szego ro z w o ju  gospoda rk i  n a ro d o w e j  Z S R R  w  
okresie  p o w o je n y m  —  pos tanaw ia  się odzna
czyć  Tow arzysza  J. W. S ta l ina  O rde rem  L e 
nina.

P rzew odn iczący  P re z y d iu m  R ady  N a jw y ż 
szej Z S R R .

(— ) S Z W E R N I K .
S ekre ta rz  P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  

Z S R R  .
(— ) G O R K IN .

M O S K W A ,  K r e m l , 20 g ru d n ia  1949 r.

tzw . „W a rty  s ta lino w sk ie “  w  zakładach przem ysło
w ych , „W a r ty  grzeczności“  w  sklepach pań
s tw ow ych  i  spółdzielczych, zao fia row an ie  sw ych 
w o lnych  od p racy godzin na cele społeczne, np. na  
budowę szkół i  innych  tego rodzaju in s ty tu c ji o do
n ios łym  znaczeniu społecznym.

Słowem  —  lu d  pracu jący P o lsk i D em okra tyczne j 
uczcił 70-Iecie Wodza M iędzynarodowego P ro le ta ria tu  
—  Józefa S talina , w  sposób na jb a rdz ie j godny i  ce
lo w y  — bo pracą!

N aw et m łodzież szkolna podję ła  zobow iązania w  do
stępnym  d la  n ie j zakresie: podniesienie poziomu n a u k i 
przez lik w id o w a n ie  stopni niedostatecznych, w a lkę  ze 
spóźnianiem  się i  opuszczaniem le k c ji, pomoc kolegom  
opóźn ia jącym  się w  nauce, wciągn ięcie  do a k ty w n e j 
p racy społecznej niezorganizowanych i  w ychow an ie  
ich na gorących bo jo w n ików  socja lizm u.

W  zw iązku z po d ję tym i przez m łodzież polską zo
bow iązan iam i, p rz y b y ły  w  dn iu  15 g ru dn ia  do W ar
szawy sztafety m łodzieżowe z ca łe j Polski, niosąc da
r y  i m e 'du nk i o w ykonanych ju ż  zobowiązaniach, pod
ję ty c h  celem uczczenia 70 roczn icy u ro dz in  Józefa 
Stalina.

Jakże proste są słowa tych  m eldunków :
»M y, robotn iczo-ch łopska m łodzież zdajem y sobie 

sprawę z tego, że bez pomocy Z w iązku  Radzieckiego, 
bez W ie lk ie j R e w o luc ji Paździe rn ikow e j, bez w ie lk ie j 
tw ó rcze j p racy Generalissim usa S talina , nauczycie la 
mas pracu jących caiego św iata, nie by iob y  m ożliw e 
zbudowa.i e u s tro ju  dem okrac ji ludow ej, k tó ry  o tw o 
rz y ł n m dostęp do wyższych szkół“  —  piszą studenci 
z L u b . Ina

Jak w ie le  zaw iera ją  treśc i słowa m e ldunków  m ło - 
d z .e iy  pracującej. M ów ią  o wdzięczności m łodzieży 
po lsk ie j, iniGuz>eży k ra ju  wyzwolonego z ucisku h i
tlerow skiego , dz ięk i boha te rstw u A rm ii R adzieck ie j, 
d la  wodza te j a rm ii i genialnego stratega — G enera
liss im usa  S talina . M ów ią  o uczuciach m iłośc i i  czci, 
ja k ie  m łodzież polska -— m łodzież ludowego państw a 
budującego w  poko jow e j pracy jasną przyszłość mas 
pracujących —  socjalizm , żyw i d la  wodza pierwszego 
w  św iecie państwa socjalistycznego —  osto i m iędzy
narodow ych s ił poko ju  i  postępu.

Obok słów  pozdrow ień niosą m e ldu nk i zaw iadom ie
n ia  o czynach, ja k ie  podję ła  m łodzież po lska d la  
uczczenia dn ia  u rodz in  towarzysza S talina .

A pe l uczniów  L iceum  Mechanicznego w  S k ie rn ie 
w icach znalazł potężny odzew. Za p rzyk ładem  ieh zo
bow iązań: zapoznania się z życiorysem  Józefa S ta li
na podwyższenia w y n ik ó w  nauczania, pomocy w  p rze - 
pr. v 'dzan iu  e le k try fik a c ji w s i —  zobow iązania po
dobne ood ję ły  tysiące kó ł ZM P, ogn iw  ha rcersk ich , 
studenić',7, ju n a kó w  S łużby Polsce.

W raz z m eldunkam i o zobowiązaniach, ju ż  na d ługo 
przed 21 g rudn ia , na p ływ a ły  m e ldu nk i o w yko na n iu  
tych  zobowiązań. T ka ln ia  PZPB n r  9 ju ż  podwyższy
ła  swą produkcję . Z M P -ow cy z Ż eran ia  stanęli w szy
scy w  dn iu  20 g rudn ia  przy  sw ych warsztatach, pe ł
n iąc „W artę  sta inew ską“ , pracując szczególnie w y 
datnie . U czn iow ie g im nazjum  im . R e jtana, zo rgan i
zow a li ju ż  część zespołów samopomocy naukow ej. Te 
zespoły s taw ia ją  sobie za zadanie z likw id ow a ć  do koń 
ca drugiego okresu szkolnego 50"/« dotychczasowej, w y 
sok ie j liczby niedostatecznych ocen.

M e ld u n k i ja k ie  przyn ios ła  sztafeta, zostaną w  p e łn i 
wykonane. W  dn iu  21 g rudn ia  1949 ro ku  treść m e l
dunków  m łodzieży po lsk ie j przekazana została to w a 
rzyszow i S ta linow i. Ta treść —  to dar m łodzieży p o l
sk ie j dla najw iększego przy jac ie la  i w ychow aw cy m ło 
dzieży postępowej św iata.

T rudno  napraw dę pomieścić na łam ach tygo dn ika  
te  tysiące zobowiązań, k tó rych  dom inu jącym  tonem  
jest praca, a pod ję tych przez w ie lo tysięczne rzesze ro 
bo tn ikó w  roz licznych zakładów  przem ysłow ych, fa 
b ry k , przedsiębiorstw  hand low ych, spó łdz ie ln i itp .

Podw ojen ie w y n ik ó w  pracy przez brygadę Stefana 
M ichalskiego z kop a ln i „M ieszko“  jes t rów n ie  w aż
ne, ja k  podniesienie jakości p ro d u kc ji w  brygadach 
o rgan iza torów  zespołów na jw yższe j jakośc i: B alcerza- 
ka, Kowzana, W iśn iew sk ie j i B ils k ie j z PZPB n r  7.

P rzed term inow e zorganizowanie kursu  początkow ej 
n a u k i czytan ia  i p isania przez ludność gm iny  Ł a z i
ska, pow. brzezińskiego — rów n ie  ważne, ja k  zelek
try fik o w a n ie  przez zaiogę e le k tro w n i b ia łos tock ie j 
spó łdz ie ln i p ro dukcy jnych  we wsiach Zubowo, K n o ro - 
zy i  Czyże, czy też w ybudow anie  przez ro b o tn ikó w  
PG R O strowo w  pow. go łdapskim  2 km  l in i i  e lek trycz 
ne j, dz ięk i czemu cała w ieś zyskała ośw ietlen ie  e lek
tryczne.

Lecz na jważnie jsze jes t to, że na tchn ien iem  do tych  
w szystk ich  czynów, przynoszących naszemu państwu 
ta k  o lb rzym ie  korzyści jes t dzień 70-lecla u rodz in  
W odza ludu  pracującego —  Józefa S talina .

Tego, k tó ry  w raz z Len inem  tw o rz y ł pierwsze 
w  św iecie państwo socjalistyczne,

Tego, k tó ry  po śm ie rc i Len ina p ro w a dz ił je  nadal, 
Starając się o jego rozw ó j i  jego u trw a le n ie ,

Tego, k tó ry  zw yc ięży ł hyd rę  h itle ry z m u  i którego 
dziś ludz ie  pracu jący  całego św iata czczą ja ko  swego 
WTodza — Wodza M iędzynarodowego P ro le ta ria tu .

Tego, k tórego idea ły  są dziś idea łam i w szystk ich  lu 
d z i p racy caiego św ia ta !



„G ó rn ic y “  rzeźba w  węglu  —  da r przem ysłu węglo
wego. (F o to  „ A P I“ ) .

Stalinowskie 
Nagrody Pokoju

D e k re te m  P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  
Z S R R  p o s tano w io no :

"1 U fu n d o w a ć  M ię d z y n a ro d o w e  N a g ro d y  
S ta l inow sk ie  „z a  dz ia ła lność  na po lu  

u t rw a la n ia  p o k o ju  m iędzy  n a rod am i
N a g ro d y  te będą p rzyznaw ane  ob y w a te lo m  

k tó re g o k o lw ie k  k ra ju  św iata, n ieza leżn ie od 
ich  po g lądó w  po l i ty c z n y c h ,  w ierzeń r e l ig i j 
n y c h  i różn ic  rasow ych  za w y b i tn e  zasług i na  
p o lu  w a lk i  p rz e c iw k o  podżegaczom w o je n 
n y m  i  o u t rw a le n ie  poko ju .

O  Osoby, odznaczone M ię d z y n a ro d o w ą  N a -  
^  grodą  S ta l inow ską , o t rz y m u ją :  a) d y p lo m  
lau rea ta  M ię d z y n a ro d o w e j  N a g ro d y  S ta l in o w 
s k ie j ;  b) z ło ty  (m eda [ z w iz e ru n k ie m  J. W. 
S ta l ina ;  c) nagrodę p ien iężną w  kw o c ie  100 
tys ięcy  rub l i .

O  M ię d z y n a ro d o w e  N a g ro d y  S ta l inow sk ie  
* *  „z a  dz ia ła lność  na po lu  u t rw a la n ia  p o k o 
ju  m iędzy  n a ro d a m i“  p rzyznaw ane  będą co
roczn ie  w i lośc i od  p ięc iu  do dz ies ięc iu  przez  
spec ja lny  K o m i te t  M ię d z y n a ro d o w y c h  N a g ró d  
S ta l inow skch ,  p o w o ły w a n y  przez P rezyd ium  
R a d y  N a jw y ż s z e j  Z S R R  spośród p rze ds taw i
c ie l i  s i ł  de m o k ra ty c z n y c h  ró ż n y c h  k ra jó w  
świata.

A  N a g ro d y  p rzyzn aw ać  w  roczn icę  u ro d z in  
■* J. W . S ta l ina  —  21 g ru dn ia  każdego roku .  

Pierwsze nag rody  p rzyzn ać  w 1950 roku .

N a  o tio a rte j 13 g rudn ia  19U9 r .  w Muzeum Na', 
w ym  w  W arszawie wystaw ie podarków dla Jó? 
S ta lina , szczególne zainteresowanie wzbudziły m ir jl- 

turowe modele.

Młodzież polsku w hołdzie Stalinowi
d n iu  15 bm. w  a u li P o lite ch n ik i W arszaw skie j 

*  *  odbyła  się uroczysta A kadem ia  M łodzieży P o l
sk ie j, urządzona z o ka z ji u rodz in  Józefa S talina .

Na sali nie b ra k  żadnej z o rgan izacji m łodzieżowych. 
Są członkow ie  ZM P, kadeci, ju n a cy  ,,SP“ , hareerze, jes t 
m łodzież w  ba rw nych  s tro jach reg ionalnych , oraz lic z 
n ie  p rzyb y ła  m łodzież niezorganizowana.

Na akadem ię p rz y b y li, en tuzjastyczn ie w ita n i przez 
zebranych: członek Rady Państwa Franciszek Jóźw iak, 
w  tow a rzys tw ie  w iceprem ie ra  rządu R. P. Antoniego 
K orzyckiego, M in is te r O brony N arodow e j M arszałek 
P o lsk i K ons tan ty  Rokossowski, w icem in is te r O brony 
N arodow e j gen. E dw ard  Ochab i  inn i.

W  c h w ili w e jśc ia  na salę ambasadora ZSRR, W ik to 
ra  Lebiediewa, zgromadzona m łodzież zgotowała mu 
serdeczną owację, wznosząc o k rz y k i na cześć ZSRR 
oraz wodza m iędzynarodowego obozu poko ju  i  postę
pu —  Józefa Stalina.

W śród ok lasków  i  o k rzykó w  zebranych, na sałę 
w b ieg ła  sztafeta niosąca m e ldu nk i od m łodzieży 
w szystk ich  w o jew ództw .

W ' im ie n iu  sztafety p o w ita ł zebranych gó rn ik , m ło 
dzieżowy przedow nik  pracy z kop a ln i „P rezyden t“ , L u 
c ja n  Ratajczak.

W  da,szym ciągu akadem ii uchwalono w ysłan ie  do

M in ia tu ro w y  modę l  b u tli z acetylenem, m anom etram i, 
przewodnikam i i  p a ln ikam i —  da r „P e ru na “ .

<Foto , ,APP ‘)

Generalissim usa S ta lina  lis tu  M łodzież polska pisze 
w  n im :

„S k ła da m y C i uroczyście ślubowanie, że T w o 
je  dzie ło i  T w o je  życie będą dla nas zawsze wzorem  
i  przyk ładem , ja k  należy pracować i  walczyć o szczę
ście naszego narodu, o zwycięstwo mas pracujących 
całego św iata, o w ie lk ą  sprawę poko ju  i  soc ja lizm u".

*
W  czasie akadem ii p rzem aw ia li: zast. czł. B iu ra  P o 

litycznego K C  PZPR  gen. Ochab, przewodniczący Z a
rządu G łównego Z M P  ob. M a tw in , oraz ambasador 
ZSRR, W ik to r  Lebied iew .

W  przem ów ien iu  sw ym  gen. Ochab p o d k re ś lił m. 
in., że:

„D z ie ła  S ta lina  są d la  nas drogowskazem , postać S ta
lin a  jes t d la  nas wzorem . W inna  ona być zwłaszcza 
wzorem  d la  Was, m łodz i towarzysze. S tud iu jc ie  Jego 
życiorys, uczeie się z dorobku Jego życia, w czu w a j- 
cie się w  sens słów  S ta lina  w ypow iedz ianych  o W ie l
k im  Len in ie . Pam ięta jc ie , że S ta lin , to Len in  dn ia  d z i
siejszego“ .

M ów iąc o w k ładz ie  naszego narodu w  zwycięstwo 
w ie lk iego , obejm ującego w szystk ie  k ra je , fro n tu  w o l-  
nośei, poko ju  i  socja lizm u, na czele k tórego s to i Jó
zef S ta lin , gen. Ochab s tw ie rd z ił:

„D u m n i jesteśm y z tego, że na jw iększy  po lsk i re 
w o luc jon is ta  —  tow arzysz D zierżyński, a obok niego 
tow arzysz Ś w ierczew ski i  ty lu , ty lu  in nych  w yros ło  
w  w ie lk ie j s ta lino w sk ie j szkole, w a lczy ło  pod k ie ro w 
n ic tw em  S talina . D u m n i jesteśm y z tego, że w  te j sta
lin o w s k ie j szkole w y ró s ł s ław ny syn lu d u  w arszaw 
skiego, pogrom ca h itle ro w có w  spód M oskw y, S ta lin 
gradu, K o rska , dowódca radz ieck ich  a rm ii,  k tó re  w y 
z w o liły  W arszawę i  zdobyły  B e r lin  —  M arsza łek Ro
kossowski“ .

Am basador ZSRR, W ik to r  Lebied iew , dz ięku jąc m ło 
dzieży po lsk ie j za życzenia przesiane G enera liss im u
sow i Józefow i S ta lino w i, po dk re ś lił ro lę  m łodzieży 
w  pracy nad u trw a le n ie m  socja lizm u:

„Jesteście synam i bohaterskiego narodu polskiego. 
Z  w aszym i o jcam i, m a tkam i, starszym i b ra ćm i i  s io 
s tra m i tw o rzyc ie  nową socja listyczną Polskę. P rz y 
szłość Waszej o jczyzny zależy od Was, od m łodzieży, 
zależy od tego, czy p o tra fic ie  p row adzić nadal k ra j 
sw ó j o jczysty  po ch lubne j drodze, po k tó re j prowadzą 
go teraz W asi o jcow ie  i  stars i bracia , po drodze do 
sc ja lizm u. Przyszłość Waszej o jczyzny zależy od tego, 
czy m łodzież polska p o tra f i n ie  ty lk o  u trzym ać, lecz 
i  wznosić coraz w yże j sztandar socja lizm u, pow iew a
ją c y  teraz nad W aszym kra jem .

Dziś wszyscy postępow i ludz ie  na św iecie da ją  w y 
raz sw ym  gorącym  uczuciom  dla  naszego ukochanego 
towarzysza S talina . N ig d y  jeszcze ludzkość n ie  znała 
ta k  o lbrzym iego ruchu , związanego z da tą  jub ileuszo 
w ą  jednos tk i. N igdy  jeszcze na przestrzeni całych 
sw ych dz ie jów  ludzkość n ie  znała ta k  jednom yślnego 
zespolenia setek m ilio n ó w  lu d z i w o kó ł im ien ia  jedne
go Wodza 1 sztandaru, k tó ry  On dzierży wysoko 
w  sw ych dłon iach..."

*
Po przem ów ien iach dokonano w yb o ru  delegata upo

ważnionego do wręczenia Józe fow i S ta lin o w i da rów  
i  życzeń od m łodzieży po lsk ie j. Delegatem  ob rany zo
s ta ł m u ra rz -ra c jo n a liza to r Szczepan P a r tyka.

A kadem ia  została zakończona bogatą częścią a r ty 
styczną w  w yko na n iu  a rtys tó w  Dom u W ojska P o l
skiego.

Polskie fabryki 
im ienia Stalina

C Z T E R Y  p rzo du jące  o b ie k ty  p rze m ys łow e  
i  z a k ła d y  p ra cy  w  Polsce z w ró c iły  się z proś
bą o skasow anie ic h  nazw  do tychczaso w ych  

i  nazw an ie  ic h  im ie n ie m  S ta lina . W  z w ią z k u  z po
w yższym :

K o p a ln a  „S o sn o w ie c “  w  Sosnow cu p rze m ia n o w a 
ną zosta ła  na „K o p a ln ię  im . Józe fa  S ta lin a “ .

H u ta  „Ł a b ę d y “  w  pow . b y to m sk im  p rze m ian ow a
na zosta ła  na „H u tę  im . Józe fa  S ta lin a “ ;

Z a k ła d y  p rze m ys łu  m eta low ego  „ H .  C e g ie lsk i“  
w  P oznan iu  p rze m ian ow an e  zos ta ły  na „Z a k ła d y  
P rzem ys łu  M e ta lo w e g o  im . Józe fa  S ta lin a “ .

^P aństw ow e Z a k ła d y  P rzem ys łu  B aw e łn ianego 
N r . 1“  w  Ł o d z i p rze m ian ow an e  zo s ta ły  na „P a ń 
stw ow e Z a k ła d y  P rzem ys łu  B aw e łn ianego im . Jó 
ze fa  S ta lin a “ .

R o b o tn ic y  i  p ra c o w n ic y  w /w  za k ła d ó w  p rz y ję li 
e n tu z ja s ty c z n ie  w iadom ość o nadan iu  ich  zak ład om  
p ra c y  zaszczytu  noszen ia im ie n ia  Józe fa  S ta lina . 
W  z ro z u m ie n iu  ja k  pow ażne n a k ła da  to  nd n ic h  
o b o w ią z k i, z o b o w ią z a li się jednocześn ie  do ja k  n a j
w iększego podn ies ien ia  w y d a jn o ś c i p ra cy , o raz do 
dban ia  o ja k  na jw yższą  ja kość  p ro d u k o w a n y c h  
p rzez  ich  z a k ła d y  p ra cy  to w a ró w .

—  P rz y k ła d e m  d la  nas —  s tw ie rd za ją  ro b o tn ic y  
da w n ych  z a k ła d ó w  „C e g ie lsk ie g o “ , dziś „Z a k ła d ó w  
P rzem ys łu  M e ta lo w e g o  im . Józe fa  S ta lin a “  w Poz
na n iu  —  p o w in n y  stać się Z a k ła d y  P u tiło w a  w L e 
n in g ra d z ie . P u tiło w c y  to  aw angarda s o c ja lis tycz 
ne j p racy . Ic h  w a lk a  i  p raca p o w in n y  być  d la  na* 
d rogow skazem .

—  Im ię  S ta lina , jes t d la  nas —  s tw ie rd za ją  ro b o t
n ic y  h u ty  „Ł a b ę d a “  —  dz iś  „ H u ty  im : Józe fa  Sta
l in a “  —  sym bo lem  w a lk i z c ie m n ym i s iła m i faszyz 
m u  i  k a p ita liz m u ; im ię  S ta lina  jes t synon im em  z w y 
cięstw a.

P ew n i jesteśm y, że k ro czą c  w ed ług  Jego w skazań 
n ie  zbo czym y z d ro g i szczęśliw e j p rzysz łośc i m a* 
p ra cu ją cych . K o c h a m y  Józe fa  S ta lina  —  bo w iem y, 
że gdyby  nie  Jego gen ia lne czyny, b y lib yśm y  ska- 
za n i na zag ładę przez b a rb a rzyń có w  h itle ro w s k ic h  .

W  czasie u ro czys to śc i z o k a z ji p rze m ian ow an ia  
h u ty , uch w a lon o  w ys ła n ie  do G enera liss im usa  Jó
ze fa  S ta lina  depeszy, w  k tó re j za łoga „H u ty  im . Jó
ze fa  S ta lin a “  p rzy rze ka , że sum ienną p racą  o ka ż* 
się godną swej nazw y.

„P o  s ta lin o w sku  —  czy tam y w  depeszy —  bę
dz iem y p ra cow ać  i  w a lc z y ć  d la  dz ie ła  zw yc ięs tw a
postępu . . . . . .

P rzesy łam y C i, d ro g i W odzu , życzen ia  d łu g ic h  
la t  życ ia  i da lsze j ow ocne j p ra c y  d la  dob ra  p ra cu 
ją c y c h  całego św ia ta “ .
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H l s i o r i a  Z S E l t t  (1 3 )

N ow a, p raw dziw ie  lud ow a  
w ładza

SO C JA L IS T Y C Z N A  R ew olucja  P aździe rn ikow a w yw łasz 
czyła k a p ita lis tó w  i  obszarn ików , odeb ra ł" im  fa b ry k i,  
przedsiębiorstwa, ziem ię, bogactw a kopaln iane, lasy, 

ko le je  i ba nk i i  uczyn iła  bogactwa narodowe k ra ju , państw o
wą, socja listyczną własnością, —  w spólną w łasnością w szyst
k ich  pracujących.

Skup iw szy w ładzę w  swoich rękach klasa robotn icza w  so
juszu z p ra cu jącym  chłopstw em  przys tąp iła  do budow y pań
stwa radzieckiego.

Cala, sitara burżuazyjna maszyna w ładzy państw ow e j p rze
inaczona została „na  z łom “ . R e w o lucy jny  lu d  bezlitośn ie  z ła 
m a ł ca rsk i apara t m in is te ria ln y , zarządy kup ieckie , ziemskie 
organy obszarnicze, tw orząc swoje, radzieck ie  organy w ła 
dzy państw ow ej.

Na mocy dekre tu  w ładzy  radz ieck ie j zniesiony został po
dzia ł s tanow y społeczeństwa i  w yn ika jące  z podziału ty tu ły :  
mieszczanin, chłop, szlachcic, kupiec. Zniesione zostały p rz y 
w ile je  stanowe d la  jednych  i ograniczenia stanowe d la  d ru 
gich. Z likw id o w a n e  zostały w szystkie  ty tu ły ,  ja k : książę, 
hrab ia , baron itd . Ustanow iono jeden w spó lny d la  całe j lu d 
ność’ R osji ty tu ł:  obyw ate l Repub’ ik i  R osyjskie j.

Ogłoszona zestala podpisana przez Len ina  i  S ta lina  „D e 
k la ra c ja  p ra w  narodów  R os ji“  zredagowana przez Stalina.

- Le n in  i  S ta lin  p ro k la m o w a li w  te j D e k la ra c ji „uczc iw y  
i t rw a ły  zw iązek narodów  w  R osji“  op ie ra jący się na nastę
pu jących  zasadach:

Równość i  suwerenność narodów  Rosji; p raw o narodów  
R osji do swobodnego sam ookreślenia w łącznie z praw em  do 
w yodrębn ien ia  się i zorgan izow ania samodzielnego naństwa; 
zniesienie w szystk ich  i w sze lk ich  narodow ych i  narodow o- 
re lig ijn y c h  p rz y w ile jó w  dla jednych  i ograniczeń w  p raw ach 
d la  d rug ich ; swobodny rozw ó j w szystk ich  n ie  w yłącza jąc 
na jm n ie jszych narodów', zam ieszkałych na te ry to r iu m  Rosji.

Na H l- im  W szechrosyjskim  Z je id z ie  Rad w  styczniu 1918 
ro ku  uchwalona została „D e k la ra c ja  p ra w  pracującego i  w y 
zyskiwanego lu d u “ . D ek la rac ja  ta  ustanow iła , że „Radziecka 
Republika R osyjska tw o rzy  się na podstawach swobodnego 
zw iązku w o lnych  narodów  to znaczy — jest federacją radz ie 
ckich, narodow ych re p u b lik " . '

D ek larac ja  g łosiła da le j, że cala w ładza zarówno w  s to li
cy, ja k  i  na p ro w in c ji należy do Rad i  że w  Radach tych  n ie  
pow inno być m iejsca dla  w yzyskiw aczy. Podstaw ow ym  za
daniem w ładzy radz ieck ie j —  s tw ie rdza ła  D ek la rac ja  —  je s t 
zniesienie w sze lk ie j eksp loatac ji człow ieka przez człow ieka, 
zupełne zniesienie podzia łu  klasowego społeczeństwa —  w a l-  

a o zwycięstw o socja lizm u. Dc ka rac ja  ta stała się następnie 
fundam entem  k o n s ty tu c ji radzieck ie j.

Rząd ra d z ie ,': i ośw iadczył, iż nie będzie p łacić d ługów  za- 
r  śnieżnym  kap ita lis tom , k tó rzy  swoim  zlotem  finansow a li 
carat, a następnie rząd K iereriskiego. A  w a rto  sobie p rz y 
pomnieć, że w 19X7 r. zadłużenie R osji w  państwach k a p ita 
lis tycznych s im o  w iło  ogrom ną sumę około 8 m ih a rdó w  r u 
b li w  złocie. W  ciągu roku  im p e ria liśc i osiągali z p racy n a 
rodu rosy jsk iego 700 m ilio n ó w  ru b ii w' złocie... ty tu łe m  p ro 
centów od pożyczek.

Rew olucja  u w o ln iła  »,osję od n iew o ln icze j zależności od 
zagranicy zarówno w7 ekonom icznym , ja k  i  w  po lityczn ym  
i k u ltu ra ln y m  n leżeniu.

Dekrety nowego, radzieckiego rządu, h istoryczne le n in o w 
skie - s ta linow sk ie  wytyczne budow ania w ładzy  radz ieck ie j 
legły u po< »aw nowego socja listyczngo u s tro ju  państwowego.

Po raz p ierw szy na przestrzeni w ie lu  tys iąc lec i lu d  p ra cu 
jący zdecydowan’e w z ią ł górę n .P  w yzysk iw aczam i i  c ie - 
m iężycielam i. R ew olucja  P aździern ikow a stała, się w ie lk im  
his torycznym  zwycięstwem  n ieśm ie rte ln e j n a u k i M arksa, E n - 
ge‘ s Len ina  ’ S ta lina.

Na szóstej części k u li z iem skie j po raz p ie rw szy  pow sta ła  
nowa, p ra w d z iw ie  ludow a w ładza —  w ładza radziecka. P o 
w sta ło  nowe radzieck ie  państwo, k tó re  pos taw iło  przed sobą 
w ;e ’ k :e zadanie —  u tw orzen ia  społeczeństwa socjalistycznego.

Z w ycięstw o W ie lk ie j R e w o luc ji S ocja lis tyczne j sta ło  się 
początkiem  now e j epoki zarówno w  h is to r ii ZSRR, ja k  i  w  
h is to r ii ludzkości. Z chw ilą , gdy Rosja stała się k ra je m  ra 
dzieckim , załam ał się system kap ita lis tyczn y  ogarn ia jący do
tychczas ca ły  św iat.

Ś w ia t ozb ił sią na dwa obozy: na obóz im p e ria lizm u  i  obóz 
•oc ja lizm u . S ytuacja  m iędzynarodow a w  coraz to  w iększym  
stopn iu  kszta łtow ała  się w  zależności od stosunku s il m ię 
dzy ty m i obozami.

W ie lka  Socja listyczna R ew olucja  Paździe rn ikow a p ro w a 
dzi do rozw o ju  i  przyspieszenia zw ycięstw a ro b o tn ika  na 
całym  św ięcie „Z ja w ił się — p isa ł jeszcze w  1924 r. S ta lin  —  
tak i now y czynn ik , ja k im  je s t ogrom ny k ra j radz ieck i, roz 
ciągający się m iędzy Wschodem ■ i Zachód m, m iędzy ośrod
kiem  finansow e j eksp loatac ji św iata, a treną uc isku k o lo 
nialnego, nowy czynn ik , k tó ry  sam ym  ty lk o  sw o im  is tn ie 
niem rew o lu c jo n izu je  ca ły św ia t“ . *

Rewolucja P aździern ikow a pisze S ta lin  „ to  początek " p rze 
słanka dla  re w o lu c ji św ia tow e j“ . R ew o luc ja  Październ ikow a, 
to p ierw szy etap re w o lu c ji św ia tow e j, to  potężna baza d la  
dalszego rozw oju  re w o lu c ji na ca łym  świeeie. R ew oluc ja  b o 
w iem  św ia tow a ro z w ija  się drogą odpadam.., w zorem  R osji 
szeregu now ych  pańs tw  od kap ita lis tyczna,;.) łańcucha.
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NARÓD POLSKI
IV  ciągu ubiegłego tygodnia 

do sal Muzeum Narodowego w 
W arszaw ie c iągnęły n iep rzer
wanym  sznurem tłu m y  zw ie
dzających. W  pięciu dużych 
salach I  p ię tra  o tw a rta  została 
w ystaw a darów , k tó re  lud p ra 
cujący P o lsk i D em okratycznej 
z ło ży ł W odzowi św iatowego o- 
bozu postępu i  obrońcy poko
ju ' —■ Józefow i S ta linow i, z o- 
k a z ji 70 rocznicy Jego urodzin.

Na stolach, w szklanych ga
b lotkach wzdłuż ścian, na śeia- 

• nach —  wszędzie rozstaw ione 
i  rozwieszone są dary, k tó re  
nap łynę ły  z całej P o lsk i dla 
Tego, k tó ry  geniuszem swym  i  
s ilą  swej a rm ii nie ty lk o  p rz y 
czyn ił się w  decydujący sposób 
do zwycięstwa nad gnębiącym 
całą Europę, a szczególnie nasz 
naród, h itle ryzm em , lecz nie 
poprzestając na tym , dopomógł 
nam do poddźwignięcia się z 
gruzów, do odbudowania znisz
czonych m iast i  wsi, do ro zw i
nięcia naszego przem ysłu.

P am ięta ją  o tym  pcLcy ro 
botnicy, ch łop i i  m łodzież!

Toteż na wieść o 79 rocznicy 
urodzin  Józefa S ta lina pop ły 
nę ły szeroką fa lą  ze w szyst
k ich  s tron  P o lsk i dary u rodz i
nowe, k tó re  świadczą o czci i 
szacunku, ja k im  otoczone je s t 
w Polsce im ię Józefa S ta lina  
oraz o g łębokie j m iłości, ja ką  
darzy go lud pracujący nasze
go k ra ju .

Posyła ją  więc robotn icy Ge
neralissim usow i S ta linow i m i
n ia tu row e m akie ty  swych fa 
b ryk  i kopalń, modele maszyn, 
przy  k tó rych  pracują, modele 
wagonów i  różnego rodzaju u- 
rządzeń kole jowych —■ to  wszy 
stko, co w ciężkim  trudz ie  od
budowali, aby przez wytężoną 
pracę ukończyć przedterm ino
wo nasz plan trz y le tn i.

Posyła ją  ch łop i m akie ty  
szkół, zagród, modele maszyn 
ro ln iczych i  tra k to ró w , dzięki 
k tó rym  zm nie jszy ł się ich krw a 
w y tru d  przy upraw ie ziem i i 
zbieraniu plonów.

Posyła m łodzież szkolna w y 
konane w łasnoręcznie modele 
pom ników  p rzy jaźn i, wdzięcz
ności A rm ii Radzieckie j, mo
dele sta tków , jachtów , ku tró w  
rybackich , a nawet plastyczne 
ilu s tra c je  radzieckich sztuk tea 
tra ln ych .

W idz im y tu  dary ludzi z n a j
rozm aitszych sfer, ludzi o n a j
rozm aitszych zawodach, ludzi 
różnego wieku.

Załoga hu ty  „P o k ó j“  złożyła

w darze Józefow i S ta linow i m i
n ia tu rę  m artenow skich pieców, 
górn icy nadesłali p rzekro je  ko 
pa lu  i  chodników, całkow icie 
wykonane w  węglu, robotn icy 
krośnieńskiego kopaln ic tw a na
ftow ego —  model w ie rtn icze j 
w ieży, „P a fa w a g “  —  m aleńki 
wagon. Pracownicy spółdzielni 
„L a s “  w  Słupsku pomysłowo 
wykonali godło radzieckie, za
łogi hu ty  S talowa W ola oraz 
wyrobów precyzyjnych im . gen. 
Świerczewskiego w Warszawie

o fia ro w a ły  precyzyjne narzę
dzia pracy.

Załoga fa b ry k i narzędzi w 
Bydgoszczy przesła ła dar w po
staci gw iazdy czerwonej, w y 
konanej z pozłacanego m etalu 
na postumencie przedstaw ia ją 
cym  n iezw ykle  precyzy jn ie  w y  
konane w  m in ia tu rze  narzędzia 
pracy.

Uwagę zwraca dar m łodzieży 
po lskich szkół zawodowych, 
przedstaw ia jący ku lę  ziemską z 
b ia łego m etalu, obracającą się 
w  kole, na k tó re j w idn ie je  na
pis „p ro le ta riusze  wszystkich 
k ra jó w  łączcie się“ . W prow a
dzony w ruch  globus gra „M ię 
dzy narodówkę“ .

Uczniow ie pracow ni robót

ręcznych w  Zakopanem w yko
n a li z drzewa model domu, w 
k tó ry m  m ieszkał w  czasie swe 
go pobytu w  Poronin ie  Lenin.

Załoga Państwowych Z a k ła 
dów P rzem ysłu  Ln ianego w 
Gnaszynie, k tó ra  w  ozdobnym 
album ie um ieściła os ta tn i m e tr 
m a te ria łu  wykonanego w  p la 
nie  trz y le tn im , um ieściła na 
tka n in ie  napis „T en  os ta tn i 
m e tr tka n in y , wykonany w ra 
mach planu trzy le tn ieg o  naszej 
fa b ry k i,  niechaj będzie sym bo
lem  oddania naszej p ro du kc ji 
i  naszych w ys iłków  do dzieła 
w a lk i o szczęście ludzkości, bu 
dowańe dzięki Tobie, um iłow a
ny  Wodzu klasy robotniczej 
całego św ia ta “ .

G łowa cukru  i  ta f la  z cukru  z wykresem  p ro du ke ii —  da r 
cukrow n i Z ięb in . (F o to  A P I) .

Dsry d la  Józefa S u l ik a  f!*ż §3
W  ub ieg łym  tygodn iu  odje

chał z W arszaw y pociąg w io 
zący dary ludu pracującego 
P o lsk i dla Generalissimusa Sta 
lina .

Ludność s to licy  udekorowała 
11-wagonowy pociąg czerw ie
nią, na k tó re j w idn ia ły  hasła, 
w yrażające uczucia narodu po l
skiego dla genialnego W o
dza mas pracujących św ia ta : 
„N iech  ży je  wódz i  nauczyciel 
mas pracujących św iata —  Jó
zef S ta lin !“  „N iech  ży je  Józef 
S ta lin  —  w ie lk i p rzy jac ie l P o l
s k i! “ , „N iech  ży je  wódz św ia
towego obozu pokoju, demokra 
c ji i socjalizm u —  W ie lk i S ta
l in ! “  —  g łos iły  hasła.

Parowóz odjeżdżającego po
ciągu ozdobiony b y ł w ie lk im  
portre tem  S ta lina  pędzla zna
nego m alarza polskiego, K o 
ścielniaka.

Na Dworcu Gdańskim t łu 
mnie zebrały się delegacje 
wszystkich zakładów pracy 
W arszaw y. Raz po raz roz le
ga ły  się o k rz y k i: „N iech  ży je  
W ie lk i S ta lin !“ , „N iech  ży je  
Prezydent B ie ru t!“ .

Do M oskwy uda li się ró w 
nież robotn icy polscy, k tó rzy  
pakow ali i  ładow a li dary. A m 
b ic ją  robotn ików  jes t, aby dary 
dla Józefa S ta lina doszły w 
najlepszym  porządku.

Od E lb ląga poprowadziła po
c iąg specjalna lokom otyw a —  
dar narodu polskiego dla Józe
fa  S ta lina . Lokom otyw a zosta
ła  wykonana przez załogę Za
kładów  Przem ysłu M etalowego 
im . Józefa S talina .

*

N a uroczystości do M oskwy 
udała się specjalna delegacja, 
na czele k tó re j s taną ł członek 
Rady Państwa, członek B iu ra  
Politycznego PZPR, prezes

N a jw yższe j izby K o n tro li, gen. 
F ranciszek Jóźw iak.

W  skład de lega tJ  w eszli: 
w icem in. Obrony Narodowej 
gen. broni Stan a w Popław
ski, m in. W incenty Baranow
ski, re k to r U. Łódzkiego, p ro f. 
d r  Józef C hałasiński oraz przo 
downicy pracy: znany rac jona
liz a to r S tefan M ate la  z Z a k ła 
dów im . S ta lina  w Poznaniu, 
B ron is ław a Borecka z PZPB 
n r  3 w Łodzi, Szczepan P a rty -  
ka, rob o tn ik  budowlany z W a r
szawy oraz Regina M azur —  
chłopka z w o j. w rocław skiego.

Delegacja w iezie z sobą dar 
K C  PZPR w  postaci odnale
zionych niedawno o ryg ina lnych  
dokum entów dotyczących poby
tu  Lenina w K rako w ie  i  Poro
n in ie  oraz —  jego aresztowania 
w  r. 1914.

•
Na dworcu B ia łostockim  w 

M oskw ie p o w ita li delegacje 
przedstaw icie le K om ite tu  Ob
chodu 70-lecia urodzin  S ta lina , 
przedstaw icie le MSZ ZSRR, 
ambasady RP w  M oskw ie oraz 
lic zn i przedstaw icie le organ iza
c j i  społecznych s to licy radziec
k ie j.

N a słowa serdecznego pow i
tan ia , wygłoszonego przez se
k re ta rza  m oskiewskiego kom i
te tu  W K P (b ) J. Parfionow a, 
odpow iedział w serdecznych 
słowach gen. F ranciszek Jó
źw iak, podkreślając w swym  
przem ówieniu w ydatną pomoc 
Zw iązku Radzieckiego ta k  w 
zrzuceniu h itle row sk iego ja 
rzm a, ja k  też i  w odbudowie 
naszego państwa oraz cenne 
rady i pomoc Generalissimusa 
S ta lina  w budowie fundam en
tów  socjalizm u w Polsce Ludo
wej.

—  „P rzybyw am y w posel
stw ie  —  zaznaczył m. in. gen. 
Jóźwiak — ze skromnymi da-
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Uczniow ie V I  Masy szkoły pod stawanie] p rzy  u l. N a rb u tta  
v i W arszaw ie: D anka Lasowska i  Adaś W iew ió r opracowali 

specja lną gazetkę. (F o to  A R ).

Pięknie prezentu ją  się ró w 
nież da ry  robotn ików  ro lnych 
i  chłopów. Chłop i z gm iny B ie
la w y  w  pow. ło w ick im  przesy
ła ją  ręcznie rzeźbioną skrzyn ię  
pełną reg ionalnych s tro jów  ło 
w ick ich . Związek Samopomocy 
Chłopskie j w  O lsztyn ie  w yko 
n a ł p o r tre t S ta lina w m is te r
n e j ram ie z różnokolorowego 
drzewa, obrazującej sojusz ro 
botniczo-chłopski.

N a jw iększą jednakże w ym o
wę m ają napisy na darach.

Załoga fa b ry k i wyrobów  pre 
eyzyjnych int. gen. Świerczew
skiego zaopatrzyła  swój dar 
d la  S ta lina w napis: „W odzow i 
i  nauczycielow i k lasy rob o tn i
czej całego św ia ta  w 70 rocz
nicę urodzin przesyłam y teri 
da r w raz z uczuciam i serdecz
ne j wdzięczności“ .

„D ro g i Wodzu i  Nauczycie
lu  — * Towarzyszu S ta lin  -— p i
szą robotnicy ze Stalowej W o
l i  —  na drodze do soc ja liz 
m u pracujem y w ie rn i naukom 
T w o im  i  W ie lk iego Lenina. Ży
czym y Ci w ie lu  la t  życia i  zdro 
w ia  dla dobra mas pracujących 
całego św ia ta“ .

Robotnicy w ydz ia łu  e lektrycz 
nego M ZK  w  W arszaw ie opa
t r z y l i  swój dar w k ró tk i,  lecz 
treśc iw y  napis: „N a jlepszem u 
obrońcy pokoju, budowniczemu 
nowego św ia ta“ .

Tego rodzaju napisy na da
rach mówią na jlep ie j o głębo
k ie j m iłości najszerszych mas 
społeczeństwa polskiego do wo 
dza postępowej ludzkości, Gé
néralissim e i  Józefa S ta lina 
oraz o wdzięczności ludu p ra 
cującego 1’ o isk i dla w ie lk iego 
szerm ierza pokoju i  postępu.

G abloty rozmieszczone wzdłuż 
**1, w k tó rych  w ystaw ione są

u  M o s k w i e
ra m i od polskich robotn ików , 
ch.opów, żo łn ie rzy, oficerów , 
a rtys tó w  i  uczonych, inżyn ie 
rów  i  techników, kob ie t i  męż
czyzn, dzieci i  m łodzieży, k tó 
rych  serca tę tn ią  gorącą wdzię
cznością i m iłością do tow a rzy 
sza S talina . P rzybyw am y, aby 
w  ich im ien iu  w 70 rocznicę 
Jego urodzin przekazać z serca 
płynące pozdrow ienie i  życze
n ia  d ług ich  la t  życia w ie lk iem u 
W odzowi i  N auczycie low i —  
Józefow i S ta linow i.

Naród po lski, polska klasa 
robotnicza w idzą w  tow a rzy 
szu S ta lin ie  n ie  ty lk o  wodza i  
nauczyciela b ra tn ich  narodów 
radzieckich, ale widzą w n im  
Wodza i  Nauczycie la p ro le ta 
r ia tu  całego św iata, w szyst
k ich  prostych ludz i całej k u li 
z iem skie j, k tó rzy  pragną po
ko ju .

N aród po lski, polska klasa 
robotnicza wie, że kochać tow a
rzysza S ta lina  —  to  kochać 
P artię  k lasy robotniczej, to  ko
chać masy pracujące, p ro le ta 
r ia t  św ia tow y, to  walczyć o 
■Wolność i  szczęście m ilionów  
Prostych ludzi; k tó rzy  jeszcze 
Jęczą pod ja rzm em  im p e ria liz 
m u, kochać towarzysza S ta li
na —  to  walczyć o pokój!

P rzy jecha liśm y, aby zapew
n ić  towarzysza S talina , iż  h i
s toryczny przełom , ja k i dzięki 
N iem u na s tąp ił w stosunkach 
m iędzy narodem polskim  a na
rodam i Zw iązku Radzieckiego, 
że w ieczysta bra terska p rzy 
jaźń  naszych narodów je s t i 
hędzie zawsze n ierozerw alna“ . 

*
D a ry  społeczeństwa po lskie

go przewiezione zosta ły do m u
zeum im . Puszkina, gdzie o- 
tw a rta  będzie w ystaw a poda
runków . przesłanych to w a rzy 
szowi S ta linow i przez masy 
Pracujące całego świata.

da ry , zaw iera ją  niezliczoną 
ilość lis tów , depesz g ra tu la c y j
nych od robotn ików , chłopów, 
in te lig e n c ji pracującej, kob iet 
i  m łodzieży całe j P o lsk i do Ge 
neralissim usa Józefa S talina .

W  setkach albumów, obok 
serdecznych słów  najlepszych 
życzeń przesyłanych Józefow i 
S ta linow i, zna jdu jem y m eldun
k i o osiągnięciach p ro du kcy j
nych i  k u ltu ra ln ych  św iata pra 
cy, fo to g ra fie  najlepszych przo 
downików  pracy —  dumy załóg 
fabrycznych.

W zdłuż sal zna lazły miejsce 
rzeźby, płaskorzeźby, a na ścia 
nach obrazy o b lisk ie j rob o tn i
czemu sercu tem atyce : dym ią 
na n ich kom iny fabryczne, p ra 
cują krosna, czernią się / potę
żne portowe krany...

I  p o rtre ty  Generalissimusa 
S ta lina . Liczne na jróżnorodn ie j 
aze p o rtre ty . N iek tó re  o ry g i
nalne i pomysłowe, ja k  na 
p rzyk ład  dzieło pewnego k ra 
wca z W rocław ia , k tó ry  ta k  
w ycien iow ał i u łoży ł słowa Kon 
s ty tu c ji S ta linow skie j, że po
w s ta ł z tych  słów  w izerunek 
Wodza obozu pokoju. Jest i  
p o rtre t wykonany w 'podobny 
sposób z życiorysu S talina . Są 
płaskorzeźby w węglu i cu
krze, p o rtre ty  ułożone z d re
w n ianej m ozaik i, p o rtre ty  m a
lowane... Są świetne w ruchu 
rzeźby wykonane przez g ó rn i
ków  z b ry ł węgla...

Zwraca uwagę piękny obraz 
w ykonany przez robotn ika-sa- 
m ouka z państwowych kam ie
nio łom ów g ra n itu  w  w o j. w ro 
cław skim . Zresztą praw ie wszy 
s tk ie  te  dzieła sztuk i stworzo
ne zosta ły rękam i samouków, 
k tó rz y  dziś w  Polsce lu d  owej 
mogą nareszcie kszta łc ić się i  
Pogłębiać swe zam iłow ania 1

zdolności. W  Polsce, w k tó re j 
dzięki u s tro jo w i socja listyczne
mu, nie ty tu ł i  urodzenie, lecz 
praw dziw e zdolności i praca 
o tw ie ra ją  wszystkie drogi™

M in ia tu ro w y  model tra n s fo r
m ato ra  —  da r e lek trow n i 

warszawskie j, (fo to  A R ).

W  Polsce Ludowej, k tó rą  
w y rw a liśm y  spod ok ru tne j oku 
pa c ji h itle ro w sk ie j, dzięki po
mocy Generalissimusa Józefa 
S ta lina  i  bohatersk ie j A rm ii 
Radzieckie j, i  k tó rą  dzięki Je
go pomocy, zdo ła liśm y tak  
■zybko odbudować.

Toteż n ic dziwnego, że w y- 
stawa darów je s t ta k  w iele mó
w iącą m anifestacją  uczuć w ie
lom ilionow ych rzesz p racu ją 
cych P o lsk i dla Wodza św ia to 
wego obozu pokoju i  postępu—  
Generalissimusa Józefa S talina .

Od lewej:  da ry  załogi Oddziału Warszawskiego Państwowe
go Przed. Robót Ins ta lacy jnych, lo tn ików sportowych, oraz 

warszawskich t ram w a ja rzy .  (Fo to  A R ) ,

Rzeki i k a ra ty
(ciąg dalszy z n r. 49)

N iezw yk le  dogodne te w a ru n k i po zw o liły  ju ż  w  ciągu l a  i 
i  19 w ieku  na połączenie kan a łam i rzek różnych z lew isk  
w  łączne system y wodne. K a n a ł M a r iiń s k i i  P ó łno cno -D w iń - 
s k i po łączyły  dorzecza W ołg i z rzekam i z lew iska M orza B a ł
tyck iego i  B iałego. Już po R e w o luc ji p rzebudow any został 
przesta rza ły  kana ł M a riiń s k i,  a w  parę la t po n im  oddano 
do uży tku  kana ł im . Sta ina, łączący B a łty k  z M orzem  B ia 
łym .

N ie odda la jm y się ju ż  s:ąd. W łaśnie bow iem  od B a łty k u  
rozpoczniem y naszą w ędrów kę rzekam i Z w ią zku  Radziec
kiego.

Różny je s t cha rak te r i  w yg ląd  rzek w pada jących do B a ł
tyk u . N  pó łnocy — K a re lię  przec ina ją  liczne, n iezbyt d łu 
gie, bystre  rzeki. P ien iąc się, w ir u j one na licznych  „p a d u - 
naol»“  —- progach. Rzeki po łudn iow e j części z lew iska zm ie
n ia ją  sw ój w yg ląd. Są one znacznie cTuższe, na ogól też m a
ją  znacznie spokojn ie jszy bieg. Lecz i  tu , n ie  ta k  liczne je d 
nak ja k  w  K a re lii,  spotyka się na n ich  ; ro g i —  pam ią tkę  
epoki lodow cow ej. Posiada je  Zachodnia Dwi.na, na jd łuższa 
rzeka z iew iska (długość —  1020 km ), spo tykam y je  na N ie m - i 
nie. Bardzo ciekawe są trz y  nie w ic k ie  rzek i: M :ta , Ł o w a tj 
i  Szełon. Schodząc się razem, tw orzą  one tró jk ą tn e  jez ior® ! 
Ilm eń . Stąd w łaśn ie  w y p ły w a  W ołchow , aż do c h w ili w y b u - |  
dow ania W ołchow skie j E le k tro w n i W odnej bogąty w  lic z n e ’  
prog i.

G łów nym  „po ka rm e m “  d la  -zek z lew iska B a łty k u  s o p a - j  
dy. D latego też cha rak te rys tycznym  z ja w isk iem  są tu  wiosen-s 
ne p rzyb o ry  i  n is k i poziom  w ód la tem . N ie  spctykS thy j« 4 r j 
na k  tego na w szystk ich  rzekach. W yrów nany, z n ie w ie łk in ^  
odchy len iam i, stan w ody posiadają rze k i p rzep ływ ające p rz e *  
je z io ra  — najlepsze na tu ra lne  reg u la to ry  poziomu.

Z lew isko  M orza Czarnego i  Azowskiegp posiada swoiste, 
bardzo charakterystyczne z jaw isko  —  w szystk ie  rzeki, mają-^j 
ce swe u jśc ia  w  ró w n in n e j części wybrzeża zakończone są li- t  
m anam i. M ó w iliśm y  ju ż  o n ich  p rzy  opisie M orza Czarnego. 
N aw et tam , gdzie u jśc ia  rzek do m orza nazyw a ją  się zato-ji 
ka m i —  są cne rów nież w łaśc iw ie  lim ana m i. W yróżn ić  tu  na-, 
leży je dyn ie  dość liczne laguny, k tó re  pow sta ły  n ie  p rze * 
dz ia łam  . rzek, ale p rzyp ływ ó w  m orskich. W śród n ich  i i  a j- ;  
w iększą jes t na M orzu A zow sk im  laguna Siwasz, zwana róW-< 
nież G n iły m  M orzem .

Rzeki z lew iska C zarnom orsk iego  „ż y w ią “  się w  w iększo^ 
ści opadam i —  częściowo zaś, na K aukaz ie  :— wodą tepnie-t 
jących  lodowców . Rzeki pierwszego typu  w  ciągu la ta  s ta j*  
się p ły tk ie  — drug ie  w łaśnie w  na jgorętszych m iesiącac«
•osiągają na jw yższy poziom  wody. i

Bardzo różnorodnie zbudowane są system aty wodne z lew i
ska M orza Czarnego. Na zachodzie p łyn ą  r ó w n o l" lc  t r z y j 
ważne rzek i: D n ies tr (1.411 km ), P o łud n io w y  Bug (Boh) \  
i  P ru t, dop ływ  D una ju  (u jśc iem  te j ogrom nej rzek i po łudni® - j 
w e j E uropy biegnie • gran ica ZSRR z R um unią).

N a jw iększą w odną a rte r ią  z lew iska jes t D n iep r (2.285 km -k-i 
Z  w yżyn y  W a łd a j D n iep r p łyn ie  lu k ie m  na południowy,- 
wschód, zabiera w o dy le n iw ie  p łynące j przez b ło ta  P ry p e c iJ 
w pada jące j pod K ijo w e m  Desny, a d a le j k ilk u  mniejszych-' 
lewobrzeżnych dop ływ ów  i nagi , p rzy  D n iep rop e trów sk*. 
skręca na po łudnie, a późnie j na po łudn iow o - wschód, prze
b ija ją c  się przez liczne „p o ro h y " — dziś, po zbudow an ia* 
słynnego „D n ieprogesu“  zupełnie niewidoczne.

N a jda le j na wschód w y^un ię* a rte r ią  w odną jes t Don. 
Choć nie  w ie le  m n ie jszy  od D n iep ru , Don (dł. 1.961 km ) n i»  
posiadając ty le  dop ływ ów  (n a jw !ększy z n ich  to P ó łnocny 
Doniec) i  n ie  p rze b ija jąc  się n igdzie  przez ¿-rogi p ły n ie  p o - ' 
w o li —  ja k b y  z powagą. Stąd też pochodzi, nadane rzec®; 
przez oko liczną ludność okre ś le n i' —  „c ic h y “  Don. B a rdz*{ 
charakterystyczne są lewobrzeżne d o p ływ y  Donu, p rz e p ły -, 
w a jące ta k  ja k  i  lewe do p ływ y  D n iep ru  przez stre fę  les is to - j 
stepową. Po obu stronach w yż łob ionych  przez siebie d o lin  j 
d o p ływ y  te porośnięte są je dn akow ym i, w ą sk im i, ko ry ta rz® - ( 
w y m i lasam i liśc ias tym i — zw anym i nad do p ływ a m i Donu —< 
„u re m a m i“ , a p rzy  dop ływ ach D n iep ru  —  „le w a d a m i“ .

Posuwając się d a le j na po łudn ie  spo tykam y p ra w ie  tys iąo - 
k ilo m e tro w e j długości rzekę K ubań. Ongiś K ubań  w pada ł da 
M orza Czarnego —  dziś poprzez liczne lim a n y  p rzeb ija  sią 
on do M orza Azowskiego.

Przed n a m i-----K aukaz I  tu  także spo tykam y szereg rzek
zlew iska M orza Czarnego, w yp ływ a ją cych  z zachodnich sto
ków  gór. Spośród n ich  na jw iększą jes t rzeka R icn i, p rzec i
na jąca bagnistą do linę K o lch idy , k tó ra  od par i la t  jes t te
renem  zakro jonych  na o lb rzym ią  skalę robó t hyd ro m e lio ra - 
cy jnych .

N ajw iększe rze k i wewnętrznego, bezodpływowego z lew iska  
K asp ijsko  -  Środkowo A z ja tyck iego  w pada ją  do trzech j® - 
z io r  —  M orza K asp ijskiego, jeż. A ra lsk iego i  jeż. Balchasz. ,

N a jw ażnie jszą i na jw iększą  a rte r ią  w odną całego tego zle
w iska  je s t wpadająca szeroką de ltą do M orza K asp ijsk iego 
na jw iększa rzeka E uropy — Wołga. Je j w ie lkość pokażą W am  
n a jle p ie j cztery c y fry :  długość W ołg i —  3.688 km , długość 
W is ły  — 1.092 km , dorzecze W o łg i — 1.380.000 km s, dorze
cze W is ły  — 198.510 km 2.

Ź ród ła  W ołg i k ry je  ta k  samo ja k  źród ła  D n iep ru  w yżyna  
W ałda j. Stąd W ołga p ły n ie  na wschód, przechodzi przez sze
reg je z io r, zabiera w ody O ki. Sury, W ic tlu g i, W ja tk i,  i B ie 
le j, skręca na po łudn ie  łączy się z na jw iększym  dop ływ em  
—  Kam ą. Na 631 km  od u jśc ia  oddziela się od W o łg i rów
no leg ły  je j  „ rę k a w “  — A ch tuba , k tó ry  sp la ta jąc  się siecią 
„rzeczu łek“  z g łów nym  łożyskiem , tw o rzy  aż do u jśc ia  sze
reg b ło tn is tych  zalew isk. W  re jon ie  S ta ling radu  W ołga p rz y 
b liża  się bardzo do Donu. T u ła j,  w m iejscu, gdzie odległość 
m iędzy obu n iezw yk le  w ażnym i pod względem  gospodarczym 
rzekam i w ynos i ty lk o  cko lo  5« km . p ro je k tu je  się wykona
nie wołgo-dońskiego połączenia wodnego.



Propozycje radziecki© w Organizacji
Narodów Zjednoczonych

W e w szystk ich  k ra tach  narasta i  roz 
szerza się potężny, n iepow strzym a- 

tp y  ruch  ludów  w  walce o pokój. O rga
n izac ja  Narodów  Zjednoczonych n ie  ma 
ba rdz ie j doniosłego i  szlachetnego zada
n ia , n iż  zadanie- u trw a .e n ia  pokoju. Zde- 

ł cydow ana w o la  uch ron ien ia  przyszłych 
£ poko leń od k lęsk w o jn y  1 zjednoczenia 
V|»ił na rodów  dla u tw ie rdzen ia  m iędzyna
ro d o w e g o  poko ju  i  bezpieczeństwa zade
k la ro w a n a  jes t w  sta tuc ie  ONZ. r'o g łó w 
ne zadanie O rgan izac ji N arodów  Z je d 
noczonych p rzyku w a  uwagę rządu ra 
dzieckiego od samego początku pow sta
n ia  ONZ. Rząd radz ieck i domaga się za
stosowania p raktycznych  1 skutecznych 
środków  obrony poko ju  i  czyn i to  tym  

i up o rczyw ie j, im  ba rdz ie j s ta je  się jasne, 
«« podżegacze w o je n n i znów podnoszą 
swą zbrodniczą rękę na pokojow e życie 
ludów .

(t 23 w rześnia 1949 r. szef de legacji 
¡ ZSRR, A . W yszyński, zg łos ił do rozpa- 
*4rzenia przez czw artą  sesję Zgrom adze
n ia  G w ieralnego O NZ nowe propozycje 
rządu radzieckiego, m ające na celu usu
n ięc ie  groźby w o jenne j i  walen ie  po
k o ju . Ooeenie propozycje te rozp a tru je  
k o m ite t po lityczn y  Zgrom adzenia Gene
ralnego ONZ.

Propozycje  radz ieck ie  z 23 w rześnia 
1949 r., s tanow ią dalszy ciąg i  ro z w i-  
n ię  ie  uprzednich p ro po zyc ji po ko jo 
w ych , zgłaszanych przez delegację ZSRR 
do O rgan izac ji N arodów  Zjednoczonych. 
Są one w yrazem  ogó lne j l in i i  zasadni
czej rad z ie ck ie j p o lity k i zagranicznej —  
n iezm ienne j i konsekw entne j l in i i  w a lk i 
o  po kó j i p rzy jaźń  m iędzy narodam i.

{ Zgłoszony przez de.egację radziecką na 
czw a rtą  sesję Zgrom adzenia G enera lne
go p ro je k t uchw a ły  o po tęp ien iu  p rz y 
gotow ań do now e j w o jn y  i  o zaw arc iu  
pak tu  p :ęciu m ocarstw  w  celu u trw a le 
n ia  pokoju, w y raźn ie  określa  s ta lin o w 
skie zasady rad z ie ck ie j p o lity k i zagra
nicznej.

P ro je k t de legacji radz ieck ie j domaga 
»ię, aby Zgrom adzenie G eneralne po 
pierwsze — potępiło  trw a jące  w  w ic iu  
k ra jach , a zwłaszcza w  Stanach Z jed no
czonych A m e ry k i i w  W ie lk ie j B ry ta n ii,  

.p rzygo tow an ia  do now e j w o jn y ; po d ru -  
ig ie  uznało za niezgodne z sum ien iem  
i  honorc.fl na rodów  i  za sprzeczne z 
przynależność :ą do O rgan izac ji N hrodów  

j Z jednoczonych, korzystan ie  z b ro n i a to- 
I m ew e j i innych środków  masowego n isz- 
| ezenia ludz i, uw ażając za niedopuszczal- 
1 n ą dalszą zw łokę w  zastosowaniu przez 
! na rod y  zjednoczone rea lnych  środków  
! dotyczących bezwzględnego zakazu b ro - 
' tui a tom ow e j i  us tanow ien ia  odpow iedn io 

surow e j k o n tro li m iędzynarodow e j; po 
trzecie  — delegacja radziecka p roponu je  
Zgrom adzeniu G eneralnem u, by w y ra z ił 
życzenie, aby pięć m ocarstw  —  sta łych  
cz łonków  R a iły  Bezpieczeństwa —  P S A ,

! W ie lka  B ry ta n ia , C h iny, F ranc ja  i  ZSRR,
I odpow iedz ia lnych za u trzym an ie  m iędzy - 

narodowego poko ju  i  bezpieczeństwa, 
i ¡złączyły swe w y s iłk i w  celu zapobieże

n ia  groźbie now e j w o jn y  i  zaw a rły  po 
m iędzy sobą pa k t w  celu u trw a le n ia  
poko ju .

K ażda z tych  p ropozyc ji radz ieck ich  1 
w szystk ie  razem, s tanow ią rea ln y  p ro 
gram , którego u rzeczyw is tn ien ie  poważ
n ie  p rzyczyn i się do u tw ie rd zen ia  poko
ju  i  m iędzynarodowego bezpieczeństwa.

" Już p ierwsza sesja Zgrom adzenia Ge
neralnego ONZ w  1946 roku  pow zię ła  z 
in ic ja ty w y  Zw . Radzieckiego uchw a łę  o 
reg u low a n iu  i  zm niejszeniu zbro jeń i  s ił 
eb ro jnych . Na d ru g ie j sesji Zgrom adze
n ia  Generalnego na propozycję delega
c j i  radz ieck ie j pow zię to uchwałę, po tę
p ia jącą  propagandę now e j w o jn y . W resz
c ie  na trzec ie j sesji Zgrom adzenia ,Gene- 
ra lr.ego ONZ w  Paryżu, rząd radz ieck i, 
w skazu jąc na n iew ype łn ien ie  z w in y  rzą 
dó w  P S A  i  W ie lk ie j B ry ta n ii uprzedn io  
p rzy ję tych  przez O rganizację N arodów  
Z jednoczonych postanowień, zapropono
w a ł zm niejszenie o jedną  trzecią  zb ro 
je ń  1 s ił zb ro jn ych  pięciu  w ie lk ic h  m o

ca rs tw  i  zakaz b ro n i a tom ow ej, P S A  i  
A n g lia  znowu sp rze c iw iły  się poko jow ym  
propozycjom  ZSRR i  n ie  dopuściły  do 
ich  p rzy jęc ia

T a  postawa am erykańskiego i  an g ie l
skiego rządu n ie  jes t p rzypadkow a i  w y 
p ły w a  z ca łe j ich  agresyw nej p o lity k i,  
z dążenia do panow ania nad św ia tem  i  
do u ja rzm ie n ia  in nych  narodów .

K tó ż  n ie  w ie, że propaganda w o jn y  w  
Stanach Zjednoczonych i  A n g li i po 
uchw a łach Zgrom adzenia Generalnego 
O NZ n ie  ty lk o  n ie  usta ła, lecz z każdym  
dn iem  staje się coraz ba rdz ie j g w a łto w 
na! A m erykańscy i angielscy podżegacze 
w o je n n i bezwstydn ie depczą uch w a ły  
O NZ. N a w o ływ a n ia  do now e j w o jn y  ro z 
lega ją  się n ie  ty lk o  ze szpa lt re a k c y j
nych  gazet P S A  i  A n g lii.

Rozpalan iem  psychozy w o jen ne j z a j
m u ją  się n ie  ty lk o  ludożercy, kongres- 
m an i lu b  niespełna rozum u angielscy 
lo rd o w ie  i  odrzucony przez w łasny  na 
ród  C h u rch ill, lecz i  osobistości na w y 
sokich stanow iskach. Dość zapoznać się 
z w ys tą p ie n ia m i m in is tra  ob rony n a ro 
dow e j P S A , Johnsona, szefa szta
bu am erykańskiego gen. B rad le y ‘a, fe 'd -  
m arsza lka  angielskiego M ontgom ery, aby

faszystow skie j H iszpan ii a rów n ież  Z a 
chodn ich N iem iec. W szystko to św iadczy, 
że groźba w o jn y  ze s tre fy  ogólnych f r a 
zesów i  przypuszczeń, przeszła w  sferę 
dz ia ła lności p ra k tyczn e j i  przygotow ań 
m a te ria ło w ych  i  o rgan izacyjnych .

W  tych  w a run kach  propozycja  radziec
ka  po tęp ien ia  p rzygotow ań do w o jn y  
sta je  się specja ln ie  ak tu a ln a  i  odpow ia 
da na jżyw o tn ie jszym  in teresom  w szyst
k ic h  pokó j m iłu ją cych  narodów .

Prowadząc p o lity k ę  przygotow ania  no
w e j w o jn y , rządy P S A  i  A n g li i sabotu
ją  uch w a ły  O rgan izac ji Narodów' Z je d 
noczonych, zm ierzające do zakazu b ro n i 
a tom ow ej. Z upe łn ie  św iadom ie s tw o rzy 
ły  one ślepy zaułek w  te j k w e s tii i  ta k  
zw anym  am erykańsk im  planem  k o n tro li 
u s iłu ją  po k ryć  uchy lan ie  się od zakazu 
b ro n i a tom owej. Rządy P S A  i  A n g li i za
in teresowane są je dyn ie  w  tym , aby n ie  
zaw arto  żadnych kon w e n c ji O zakazie 
bom by a tom ow ej i  aby m ia ły  w  te j spra
w ie  w o lne ręce. Jednocześnie P S A  w  
dalszym  ciągu grom adzą zapasy bomb 
atom owych —  tego oręża agresji i m a
sowego niszczenia poko jow e j ludności.

W ychodząc ze swej zasadniczej pozy
c ji obrony pokoju, rząd radz ieck i od w ie -
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się przekonać, że dążą do rozpalen ia  h i 
s te r ii w o jenne j. W yżsi dowódcy w o jsko 
w i P S A  i  W ie lk ie j B ry ta n ii,  żądają „n a 
tychm ias tow ych  dzia łań“  (Johnson), n a 
w o łu ją  do w yko rzys tan ia  bom b atom o
w ych  p rzeciw ko „k tó re m u k o lw ie k “  z 
agresorów (B radley), ozna jm ia ją , iż 
„ś w ia t zachodni“  zna jdu je  się , w  sta
nie  w o jn y  p rzeciw ko kom u n izm o w i“  
(M ontgom ery). A  czyż n ie  na rozpalan ie  
psychozy w o jenne j obliczone było  
ośw iadczenie prezydenta P S A  p. T ram a  - 
na  z G k w ie tn ia  1949 r., k ie d y  pow iedzia ł, 
że n ie  zawaha się on powziąć decyzji o za
stosowaniu bom by a tom ow ej „w  im ię  
dobrobytu  S tanów Z jednoczonych“ ?

Lecz spraw a nie  ogranicza się ty lk o  
do propagow ania w o jny . Propagandzie 
te j towarzyszą praktyczne ś rod k i je j 
przygotow ania . S łuży tem u p lan M a r
shalla , p a k t pó łn ocno -a tla n tyck i, opraco
wanie p lanów  w o jenno-stra teg icznych, 
zw iększenie liczby  baz w o jennych  i  w y 
ścig zbro jeń. Około 30 m ilia rd ó w  d o la 
ró w , c zy li 69 proc. całego budżetu P S A  
w  la tach  1949 —  1950, wynoszą w y d a tk i 
zw iązane bezpośrednio z celam i w o jn y . 
Przeszło 6 m ilia rd ó w  dolarów' w y d a tk u 
ją  corocznie na w yścig  zbro jeń pod  n a 
c isk iem  P S A , pozostałe zm arsha llizow a- 
ne k ra je . S tany Zjednoczone rozpoczęły 
przezbra jan ie  k ra jó w , uczestniczących w  
pakcie  pó łn ocno -a tlan tyck im , i  n ie  ty lk o  
Ich, lecz l  G re c ji, T u rc ji ,  Ira n u , In d ii,

lu  la t  żąda w prow adzen ia  zakazu stoso
w an ia  b ro n i atom ow ej i  naw o łu je  do w y 
łączenia te j b ron i. Rząd ZSRR sto i i  stać 
będzie w  przyszłości na swej pozyc ji bez
względnego zakazu stosowania b ro n i a to 
m ow ej, pom im o to, ie  m onopol a tom o
w y  P S A  ju ż  dawno n ie  is tn ie je  i, ie  
Zw iązek Radziecki sam dysponuje b ro 
n ią  atom ową ju ż  cd  194? roku . Czyż m o
że być ba rdz ie j ja s k ra w y  dowód konse
k w e n c ji p o lity k i po ko jo w e j k ra ju  Rad, 
je j hum an ita rncśc i?  T ak w łaśn ie  w szyst
k ie  na rody ocenia ją propozycję delega
c j i  ZSRR, zgłoszoną na czw artą  sesję 
Zgrom adzenia Generalnego ONZ, co do 
bezwzlędnego zakazu b ro n i a tom ow ej i  
niedopuszczalności dalszego odw lekan ia  
te j sprawy. „P ro śc i ludzie“  całego 
św ia ta  żyw ią  bezgraniczną wdzięczność 
d ia  rządu radzieckiego za propozycję, 
k tó ra  n iesie ludzkości w yb aw ien ie  od 
groźby w o jn y  atom ow ej.

Radziecka p o lity k a  po ko ju  —  to  p o li
ty k a  pokojowego w spó łzaw odn ictw a 
dwóch system ów —  socjalistycznego i 
kap ita lis tycznego —  p o lity k a  poko jow e j 
w spó łp racy m iędzy n im i. G eneralissim us 
S ta lin  podkreś la ł w  rozm ow ie  ze Stasse- 
nem  9 k w ie tn ia  1947 roku , że „u trz y m u 
je  p u n k t w idzen ia  Lenina, że w sp ó łp ra 
ca m iędzy dwom a ekonom icznym i syste
m am i je s t m ożliw a  i  pożądana“ . Z w ią 
zek R adziecki p row adz i p o lity k ę  u trz y 
m an ia poko ju  i  um ocnien ia  stosunków

hand low ych  ze w szys tk im i k ra ja m i, o ile  
k ra je  te  w yka zu ją  ta k iż  stosunek w zg lę 
dem Z w ią zku  Radzieckiego i  n ie  p ró b u 
ją  szkodzić in teresom  k ra ju  Rad. Z w ią 
zek R adziecki zawsze ściśle stosował się 
do zaw artych  um ów  m iędzynarodow ych 
i  porozum ień. W  la tach pow o jennych 
rząd rad z ie ck i rów n ież  lo ja ln ie  w y p e ł
n ia  zaw arte  m iędzynarodow e uk ła d y  —  
teherańskie  i  ja łtań sk ie , poczdamskie i  
inne. W alczy o spraw ied liw e , dem okra
tyczne u regu low an ie  pow ojennych s to 
sunków , o um ocnienie O rgan izac ji N a ro 
dów  Zjednoczonych.

„K to  — zap y tyw a ł szef de legacji r a 
dz ieck ie j A . W yszyński na posiedzeniu 
pierwszego kom ite tu  Zgrom adzenia 
Generalnego O NZ dn ia  14 lis topada 1949 
ro k u  —  może oponować przeciw  p ropo 
zyc jom  Z w ią zku  Radzieckiego, p rzec iw  
p ro po zyc ji potęp ien ia  przygotow ań do 
now e j w o jn y , p rzec iw ko  p ropozyc ji za
kazu, wreszcie, stosowania b ro n i a tom o
w e j i  s tw orzenia ścis łe j k o n tro li m iędzy
narodow ej, p rzec iw ko  p ropozyc ji za w a r
c ia  m iędzy p ięc iu  m ocars tw am i pak tu  
um ocnien ia pokoju.

N ik t  oprócz w rogów  poko ju  i m iędzy
narodow e j w spó łp racy, oprócz tych, k tó 
rzy  w  przygotow aniach do now e j w o jn y  
i  w  now e j w o jn ie  u p a tru ją  źródło boga
cenia się, k tó rz y  w  w o jn ie  w idzą  środek 
do panow ania ,nad św iatem  i  u ja rzm ie 
n ia  in nych  państw  i  na rodów !“

Wszyscy w iedzą, gdzie są c i zacięci 
p rzec iw n icy  poko ju , k tó rz y  u c z y n ili w o j
nę i  przygotow anie  do n ie j sw o im  zawo
dem. Podżegacze w o jen n i, in sp ira to rzy  
agresyw nej p o lity k i U S A  i  A n g lii n ie  są 
za in teresow ani w  porozum ien iu  i  w sp ó ł
p racy  z ZSRR. O baw ia ją  się pokojowego 
w spó łzaw odn ictw a dwóch systemów. 
W padają  we wściekłość z powodu coraz 
w yda tn ie jszych  osiągnięć obozu pokoju. 
L iczą  na w o jenne aw an tu ry , a pon ie
waż rea lizow anie  pokojowego program u 
p o lity k i zagran iczne j Z w iązku  Radziec
k iego czyn i bezprzedm iotową p o lity k ę  
a w a n tu r w o jennych  i  oznacza je j krach, 
w'ięc podżegacze w o je n n i ro b ią  w szyst
ko, by n ie  dopuścić do p rzy jęc ia  propo
z y c ji rządu radzieckiego przez Z grom a
dzenie G eneralne ONZ.

W  tym  celu m ob ilizow ane są wszyst
k ie  s iły , poczynając cd  p. p. Achesona, 
B evina, A us tin a  i  M ac N e ila  i  kończąc 
na ta k ich  rezydentach an g lo -am e rykań 
sk ich  placówek, ja k  Dżiłas ze szpiegow- 
sko -d yw e rsy jn e j bandy T ito  czy C ian - 
t in - fu ,  p rzedstaw ic ie l samozwańczego 
Uuom intangowskiego „rz ą d u “ , n ie  m a ją 
cego obecnie żadnych p ra w  na to, aby 
w ystępow ać w  im ie n iu  C h in. A ng !o - 
am erykańsk i b lo k  puszcza w  ruch  wszel
k ie  środk i nacisku na zależne od niego 
k ra je , by zabezpieczyć sobie w iększość 
niezbędną d la  odrzucenia p ro po zyc ji ra 
dzieckich. N aw et taka  rea kcy jn a  gazeta 
am erykańska, ja k  „N e w  Y o rk  T im es“ , 
zmuszona jes t przyznać, że „bezpośred
n ia  reakc ja  w ie lu  delegatów na p ropo
zycje  Z w ią zku  Radzieckiego co do paktu  
o n ieagres ji sprowadza się do p rze ko 
nania, iż  w  na jgorszym  w ypadku  n ic  
p rzyn ies ie  to szkody, a być naw et może 
pewną korzyść i  pomoże do polepszenia 
naprężonych stosunków  m iędzynarodo
w ych...“ . A ng lo -am erykańscy delegaci 
w y m y ś la ją  różne p re teksty, zgłaszają 
swoje różne „p ro je k ty “ , k tó ry c h  je d yn ym  
przeznaczeniem jes t zamącenie o p in ii 
pub liczne j, oszukanie je j,  rozb ic ie  głosów 
Zgrom adzenia Generalnego O NZ i ja k  
n ie  k ije m , to pa łką  osiągnąć sw ó j cel —  
n ie  dopuścić do p rzy jęc ia  p ropozyc ji.

Lecz narodów  oszukać się n ie  da.
Radzieckie propozycje potęp ien ia  p rzy 

gotowań do now e j w o jn y  i  zaw arc ia  
pak tu  p ięciu  m ocarstw  d la  u trw a le n ia  
poko ju , m o b iliz u ją  se tk i m ilio n ó w  zw o
le n n ikó w  poko ju  i  da ją  im  pewność, ż® 
na rody zdolne są do poskrom ienia ag re 
sorów, że spraw a poko ju  zwycięży. 
I  zwycięży, bo jego b ro n i i  o niego w a l
czy potężny obóz dem okra tyczny, k tó re 
m u drogę w ytycza  k ra j soc ja lizm u i  je 
go gen ia lny  wódz, nauczycie l i p rz y ja 
c ie l w szystk ich  pracu jących  —  w ie lk i 
S ta lin  I
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O  t r w a ł ą #  j v o i r o /
D Y B Y  pokusić się o u trw a le n ie  na taśm  ę f ilm o - 
w e j obrazu p o lity k i Z w ią zku  Radzieckiego 

w  ub ie g łym  roku , to o trzym a lib yśm y f i lm  p. t. 
„W  w alce o t rw a ły  po kó j p rzeciw ko im p e ria lis to m , 
p rze c iw ko  podżegaczom w o je n n ym “ .

G dyby pokusić się o zde fin iow anie , czym  c h a ra k 
te ryzu je  się p o lity k a  radziecka, w ys ta rczy  p rzypom 
nieć słowa Lenina, wygłoszone dn ia  8 lis topada 1917 r.

„W a lczym y przec iw  oszustwu rządów ; w szystk ie  
one m ów ią  o poko ju , sp raw ied liw ośc i, a w  rzeczyw i
stości zaś prow adzą grabieżcze w o jn y  zaborcze. A n i 
jeden rząd n ie  pow ie tego wszystkiego, co m yś li. M y  
zaś jesteśm y p rzeciw ko ta jn e j d yp lo m ac ji i  będziem y 
d z ia ła li ja w n ie  w’obec całego na rod u “ .

Jawność d yp lo m ac ji je s t kam ien iem  w ęg ie lnym  po
l i t y k i  radz ieck ie j. Jawność w y n ik a  z sam ych podstaw  
u s tro ju  radzieckiego, k tó ry  pokazuje sw ym  o b y w a te l- 
lo m  i  obyw ate lom  w szystk ich  k ra jó w  św ia ta  jasną 
i  prostą  drogę. Jawność dyp lo m ac ji w y n ik a  z uczciwo
ści in te n c ji i  z uczciwości celu, do k tórego dąży: do 
zapew nienia św ia tu  trw a łego  poko ju , do zapewnienia 
lu dz io m  bezspornego p raw a  do pracy, a ludz iom  p ra 
cy — bezspornego p raw a  do szczęścia.

Jawność d yp lo m ac ji rad z ie ck ie j przeraża re a k c y j
n ych  p o lity k ó w , p rz y w y k ły c h  do dz ie len ia  św ia ta  
w  ciszy gabinetów... z daleka od k o n tro li o p in ii p u 
b liczne j, bo w  celach p rzeciw nych m teresom  lu dzko 
ści. N iedawno, pub licys ta  francuskiego „L e  M onde“  
p isa ł, że przerażające jes t to, że bo lszew icy m ów ią  w y 
raźn ie  w  ja k im  k ie ru n ku  kszta łtow ać się będzie ro z 
w ó j sy tua c ji m iędzynarodow ej i  to  się sprawdza z m a
tem atyczną ścisłością. Przerażające je s t rów n ież to, 
że bo lszew icy m ów ią  z góry, ja k ie  za jm ą stanow isko, 
ja k  postąpią i  rzeczyw iście postępują zgodnie z zapo
w iedz ią . Ta p ra k ty k a  jaw nośc i dyp lom atyczne j p rze 
raża oczyw iście reakcy jnych  p o lity k ó w , a le  wzbudza 
pełne zaufan ie i  z jednyw a m ilio n y  lu d z i na  św iecie 
d la  p o lity k i radz ieck ie j.

Jeszcze podczas dz ia łań  w o jennych  Józef S ta lin  
S tw ie rdz ił: „W yg ran ie  w o jn y  n ie  oznacza jeszcze za
gw aran tow an ia  poko ju  i  bezpieczeństwa na przyszłość. 
Zadanie polega n ie  ty lk o  na tym , by  w yg rać  w o jnę, 
n ie  i  na tym . by  uczyn ić n iem o ż liw ym  pow tórzenie 
s i“  now e j ag res ji i  no w e j w o jn y “ . To szczytne zada
n ie  w z ią ł na siebie Zw iązek Radziecki, stając na czele 
św iatow ego fro n tu  poko ju , w o lności i  postępu.

N ie  m a tak iego w y s iłk u , k tórego by  nie pod ję to  d la  
tego celu.

Jeśli się można ta k  w yraz ić , to  sezon p o lityczn y  
1949 r. o tw o rz y ł w yw iad , udzie lony dn ia  27 styczn'a 
przez Generalissim usa S ta lina  europejskiem u d y re k 
to ro w i am erykańsk ie j agencji „ In te rn a tio n a l News 
S erw ice“ , p. K in g sb u ry  S m ith . W  w yw iad z ie  ty m  Jó- 
*e f S ta lin  s tw ie rd z ił m. in ., że

„R ząd ZSRR m óg łby współpracować z rządem  S ta
nów  Zjednoczonych A m e ry k i nad środkam i, k tó re  by 
zm ie rza ły  do P ak tu  P oko ju  i  do stopniowego rozb ro je 
n ia “ .

Oświadczenie Józefa S ta lina  zostało opub likow ane 
w  c h w ili, gdy uwaga o p in ii pub liczne j całego św iata 
sku p iła  się na agresyw nej po lityce  m ocarstw  zachcd- 
n ich  przede w szys tk im  Stanów Zjednoczonych i W ie l
k ie j B ry ta n ii:  rządy anglosaskie u ru c h o m iły  ju ż  
w  pe łn i os ław ioną „m aszynę do głosowania“ , pragnąc 
uczyn ić z O N Z powolne narzędzie im p e ria lis tyczn e j 
P o lity k i m onopolistycznego k a p ita łu  an g lo -am e rykan - 
skiego. Już głośno by ło  wówczas o tzw . pakcie pó ł
nocno -a tlan tyck im , pakcie r jr e s j i ,  a w a n tu ry  p o lity c z 
ne j. W yraźne stw ierdzenie szefa m ocarstw a so c ja li
stycznego, że n ie  ma tak ich  spraw  spornych, k tó rych  
k ’ ’ n ie  można by ło  uregu low ać w  drodze '  zzpośred- 
Uich rokow ań, że dwa różne system y gospodarcze m o
gą w spółistn ieć, zdemaskowało praw dziw e cele p o li
t y k i  m ocarstw  zachodnich, k tó ry c h  rządy weszły na 
firogę  przygotow ania  now e j w o jn y .

VV dw a dn i późnie j M in is te rs tw o  S praw  Z agran icz
nych  ZSRR o p ub liko w a ło  ośw iadczenie w  spraw 'e  
Przygotowanego paktu  atlan tyck iego . W  oświadczeniu 
ty m  szczegółowo zanalizowano p ro je k t paktu, w y k a 
zano że jes t sprzeczny z K a r tą  Narodów  Z 'ednoczo- 
nych, że „uc ie leśn ia  pre tensje określonych m ocarstw  
ńo panowania we w szystk ich  częściach k u li z iem skie j“ , 
*e jes t w yrazem  p o lity k i -ozpętam a now e j w o jn y , że 
je s t w ym ierzony p rzeciw ko Z w ią zkow i Radzieckiemu, 
k ra jo m  dem okrac ji lu d o w e j i  m ilionom  lu d z i pragną
cych pokoju.

P a k t a t la n ty c k i został postanow iony. Przez ca ły  
ś w ia t przeszła potężna fa la  pro testów  i  ostrzeżeń pod 
»dresem podżegaczy do now e j w o jn y . P ro le ta ria t 
F ra n c ji, W łoch, a za n im i klasa robotn icza in nych  k ra 
jó w  kap ita lis tycznych  ostrzeg ła  p o lity k ó w  agresji. 
Ze w  w ypadku  zaatakow ania Z w iązku  Radzieekiegc 
W ystąpi czynnie przeciw ko sw ym  rządom.

Zw iązek Radziecki n ie  zm ie n ił swej p o lity k i.  Ogło' 
Szony 10 m arca 1949 ro k u  budżet ZSRR w yraża pod
stawowe tendencje p o lity k i radz ieck ie j. B y ł to budżet 
Pokoju. Podczas, gdy w  budżecie Stanów Z jednoczo
nych 3S°/o w yd a tkó w  przeznaczono na zbro jeń-» 

Z w iązku  Radzieckim  —  w brew  rospę tyw r I 
św iecie h is te r ii w o jenne j, ty lk o  19°/o w yd a tkó w  

Przeznaczono na c iły  zbrojne.
Masy pracujące Moskwy m an ifes tu ją  w dniu zakończeń'n •? chzwiązlcowej K on fe renc j i

Zwoteńnilców Pokoju.

I  jeszcze raz Zw iązek Radziecki ostrzegł agresorów. 
31 m arca sygnatariusze paktu  a tla n ty c k  ego o trzym a 
l i  m em orandum  radzieckie, w  k tó ry m  stw ierdzono, 
że pa k t ten narusza K a rtę  N arodów  Zjednoczonych, 
u k ła d y  w  Ja łc ie  i  Poczdamie, oraz uk ła d y  zaw arte 
przez W ie lk ą . B ry ta n ię  i  F ranc ję  ze Z w iązk iem  R a
dzieckim .

N iez łom na w o la  po ko ju  Z w ią zku  R a d z ic k ie g o  i  m i
lio n ó w  lu dz i na św iecie w y ra z iła  się na Kongresie  
O brońców Poko ju , od by tym  w  Paryżu i w  Pradze 
dn ia  20 k w ie tn ia  1949 roku . 609 m ilio n ó w  łu dz i, za 
pośrednictw em  swych p rzeds taw ic ie li zam anifestow a
ło  swą wolę i obw o ła ło  Zw iązek R adziecki sw ym  
wodzem  w  walce przeciw ko podżegaczom w o jennym .

Nacisk o p in ii pub liczne j na rządy im peria lis tyczne  
b y ł tak  s ilny , że m usia ły  cne przejść do defensyw y 
p rz y n a jm n e j pozornej. Dn ia 9 m aja w  rocznicę k a p i
tu la c ji N iem iec faszystow skich, sa lw y zw ycięstw a, o d 
dane we w szystk ich  w iększych m iastach Z w iązku  R a
dzieckiego akom pan iow a ły  k o m u n ik a to w i o ponow 
nym  zebran iu Rady m in is tró w  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw .

C ztery tygodn ie  trw a ła  K on fe ren c ja  Paryska W ie l
k ie j C zw órk i, poświęcona omó .-ieniu ca łokszta łtu  za
gadnień n iem ieckich . Przez cz tery  tygodnie m in is te r 
W yszyński w a lczy ł o k o n k re tn y  p rogram  w  spraw ie  
n iem ieck ie j. I  te w y s iłk i zosta ły storpedowane przez 
im p e ria lis tyczn ych  p o lity k ó w .

O tw a rta  23 m aja K on fe renc ja  P aryska zakończyła 
się 20 czerwca. Je j b ilans pokazał o p in ii pub liczne j, 
że są w  świecie dw ie  lin ie  postępowania: lin ia  ZSRR

W yzwolony naród ch iński święci nie ty lko  zwycięstwo 
nad reakcją  K uem intangu, lecz ta 1 ie sukcesy na f ron 
cie odbudowy gospodarczej k ra ju . (F o t .  „ F i lm  Polsk i“ ) .

pom nia ła , że ju ż  6 lis topada 1947 r. M o ło to w  s tw ie r . 
dz ik  że ta jem n ica  bom by a tom ow e j n ie  je s t m ono
polem  anglosask:eh im p e ria lis tó w . Równocześnie 
św ia t dow iedział- się, ja k  można energię a tom ow ą użyć 
d la  celów po ko jow ych  ja k  można zaprząc ją  w  s łuż
bę ludzkości.

Dn a 1 październ ika 1949 r. rząd ZSRR s k ie ro w a ł 
do rządów  Stanów Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  F ra n c ji notę, p ro testu jącą przeciw  u tw o rze n iu  im 
peria lis tycznego rządu niem ieckiego w  B onn i  p rze
c iw k o  przekszta łceniu N iem iec Zachodn ich w  baz 
ag resji, przeciw ko pop ieran ia  n iem ieckiego re w iz jo n iz - 
m -j i  p o lity k i odwetu.

W  Niemczech is tn ie ją  s iły , k tó re  w y rz e k ły  się od
w etu , pragną w łączyć się do św iatow ego fro n tu  po
k o ju . P o lity k a  radziecka pop ieran ia  czynn ikó w  dem o
kra tycznych , dokładnego w yp e łn ia n ia  postanow ień 
poczdam skich dała owoce w  u tw o rzen iu  N iem ie ck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej. V / liśc ie do P iecka i  G ro - 
tew o h la  G eneralissim us S ta lin  s tw ie rdz  i ,  że u tw o rze 
n ie  N iem ie ck ie j R e pu b lik i D em okra tyczne j je s t m o
m entem  zw ro tn ym  w  dze ja ch  ludzkości. Że is tn ien ie  
D em okra tycznych N iem iec obok m iłu jącego  po kó j 
Z w iązku  Radzieckiego w yk lucza  m ożliw ość w o jn y  
w  Europie.

Rezolucja B iu ra  In fo rm a cy jne go  P a r t i i K o m u n i
stycznych z dn ia  28 lis topada p o tw ie rd z iła  głęboką 
słuszność i znaezenłe poko jow e j p o lity k i Z w ią zku  Ra
dzieckiego, czołowej i  k ie row n icze j s iły  św iatow ego 
fro n tu  pokoju, w o lności i postępu. P o lity k a  ta  z je d 
n a ła  większość ludzkości, uczyn iła  potężny w y ło m  
w  fronc ie  im peria lis tycznym , zdecydowała o zo rgan i
zow aniu się 809 m ilio n ó w  lu dz i w  w a lce  p rzec iw ko  
podżegaczom w o jennym .

M iędzynarodow e N agrody S ta linow sk ie ’ „za  dz ia ła ł - 
ro ść  na po łu u trw a le n ia  po ko ju  m iędzy na rod am i“  j 
są godnym  zam knięciem  w y s iłk ó w  w  ob ron ie  trw a -, j 
lego poko ju  w  ro ku  1949. N agrody te  przyznaw ane eou 
ro k u  w  dn iu  u rodz in  Józefa S ta lina  są w idocznym  j 
w yrazem  zespolenia na w ie k i im ie n ia  S ta lina  z w a l
ką  o t rw a ły  pokó j, o wolność, o n ieskrępow any por-, 
stęp, o n iepow strzym any ro z k w it  ludzkości, o  bez
sporne praw o człow ieka do pracy, o bezsporne prawo 
cz łow ieka pracy do szczęścia. >

K. G. |

Niemiecka młodzież demokratyczna w czasie demon
s t ra c j i  na rzecz pokoju. (Foto A R ) .

w  in teresie  w spó łp racy m iędzy narodam i, w  duchu 
Poczdamu, w  in te res ie  ludzkości, i  l in ia  m onopo li
stycznego k a p ita łu  angio-am erykańskiego, budu jące
go bazy w o jenne i  arsenał n iem ie ck i d la  paktu  a tla n 
tyckiego.

W a łka  o pokó j podzie liła  św ia t n ie  w zd łuż ja k ic h 
k o lw ie k  g ran ic  państw ow ych, ale rów nież poprzez 
społeczeństwa, rządzone przez im p e ria lis tó w  i ich 
agen tu ry. D n ia  28 czerwca od by ł się w  M ed io lan ie  I I  
Kongres Ś w ia tow e j Federacji Zw iązków ’ Zawodowych 
w  obron ie po ko ju  d la  poparcia  po ko jow e j p o lity k i 
ZSRR.

Równocześnie we w szystk ich  k ra ja ch  odby ły  się na 
rodow e Kongresy O brońców  P oko ju , k tó re  poprze
d z iły  Dzień F oko ju , obchodzony co rocznie dn ia  2 
październ ika.

Zw ołan ie  z w y k łe j sesji Zgrom adzenia Ogólnego 
N arodów  Zjednoczonych dało nowe dowody poko jo
w e j p o lity k i radz ieck ie j. D n ia  23 w rześnia m in is te r 
W yszyński z łożył wniosek, po tęp ia jący przygotow ania  
w o jenne b ’oku anglo-am erykańskiego, w p row adza ją 
cy zakaz b ro n i a tom ow ej i  w zyw a jący 5 m ocarstw  
do zaw arcia P aktu  P oko ju . W niosek ten został zgło
szony w  c h w ili,  gdy prezydent T rum an o p u b liko w a ł 
„re w e la c je “ , że Zw iązek R adziecki zna ta jem nicę ener
g ii a tom ow ej. W  dw a dn i późnie j agencja „Tass“  p rzy -

\
i

13



✓

Czerwony P lac w  Moskwie by ł w dn iu  32 rocznicy  
W ie lk ie j Paździe rn ikow e j R ew o luc ji w idow nią o lbrzy

m ie j  dem onstrac ji szerokich mas ludności.

U J 949 r .  — Rada M in is tró w  i K C  W K P (b) pozdra
w ia ją  na ród  b ia ło ru s k i w  zw iązku z 30-Ieciem 

, is tn ien ia  B ia ło ru s k ie j R adzieckie j S ocja listycznej 
R e pu b lik i.

2X1949 r .  —  Gazeta „P ra w d a “  w  a rty k u le  w stępnym  
p t. „Z a  w zorow ą pracę ju ż  od p ierwszych dn i no 
wego ro k u "  precyzuje zadania, k tó re  pow in ny  byó 
w ykonane w  1949 ro ku  i  s tw ie rdza m. in .: „K a ż 
d y  ro k  posiada swoje w łaściw ości, sw oje cechy 
charakterystyczne. Cechą charakterystyczną 1949 
ro k u  pow inno siać się i n ie w ą tp liw ie  stan ie się 
znaczne podniesienie jakośc i naszej p racy w e  
w szystk ich  dziedzinach gospodarczego i  k u ltu ra l
nego budow n ic tw a , w  rozw o ju  k u ltu ry , w  dz ia
ła lności p a r ty jn e j i państw ow ej“ .

22X1949 r .  — K o m u n ik a t Centralnego U rzędu S ta
tystycznego p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR, pod
sum ow ujący osiągnięcia radz ieck ie j gospodarki 
narodow e j w  1948 r., s tw ie rdza w ykonan ie  p lanu 
gospodarczego w  dziedzinie przem ysłu w  106°/». 
K o m u n ik a t ten wskazuje rów n ież na znaczne po
nadplanow e osiągnięcia ro ln ic tw a , na w zrost, w  sto
sunku do ro k u  1947 o 23“/» w k ła d ó w  in w e s ty c y j
nych  i  na podw ojenie w  przeciągu 1948 ro ku  re a l
ne j w a rtośc i plac.

21.1.1949 r .  — Na zb io row y lis t  35 fa b ry k  m oskiew 
sk ich  w  spraw ie  zw iększenia oszczędności w  p ro 
cesie p ro du kc j, ro b o tn ik  Sergie j P aw łow sk i z fa 
b r y k i  budow y maszyn im . Frunzego w  K ir g iz j l  
odpow iada znacznym  zaoszczędzeniem s ta li i  m e
ta l i  ko lo ro w ych  zużytych na w yp rodukow an ie  je d 
no s tk i tow a ru . Czyn Paw łowskiego w y w o łu je  n o 
w ą  fa lę  w spó łzaw odn ictw a w  ca łym  k ra ju .

22X1949 r . __103 fa b ry k  i  p rzedsięb iorstw  M oskw y zo
bow iązu je  się przez przyśpieszenie obiegu środ
kó w  ob ro tow ych  u p łyn n ić  w  re ku  1949 400 m il io 
nó w  r u b li funduszy państwowych.

U IJ 9 4 9  . —  U chw a la  rządu i  K C  VVKP(b) s tw ie r
dza, te  p lan  rozbudow y M oskw y obe jm u jący la la  
1939 —  1945 został w ykonany 1 poleca opracowa
n ie  nowego, długofalowego p lanu rozbudow y m ia 
sta na 20 —  25 la t.

5 .IIJ949 r .  —  „P ra w d a “  donosi o in ic ja ty w ie  pom oc
n ik a  m a js tra  A leksandra  C zutkicha, k tó ry  zapro- 

j ponowa! rozpoczęcie w spółzaw odnictw a o n a jle p -

N a uka  i  technika radziecka stale zaopa tru ją  przem ysł 
l  ro ln ic t '  * Republik Zw iązkowych w  na jb a rdz ie j no
wocześni ■nózyrty. Oto jedna z n ich S. Ł . Cz. -— 1, 
sit ią ca  c«> tadzenia lasów —  słynnych sta linow skich  

zasłon leśnych.

U

R O K  W IE L K IC H
szą jakość. B rygada C zu tk icha da je ju ż  99,5°/» „ p r i -  
m y “  i  jednocześnie przekracza zaplanowane 
no rm y.

6.II.1949 r . —  D a le j ro z w ija ją c  in ic ja ty w ę  o ja k  n a j
w iększe oszczędności w  procesie p ro d u kc ji, ro b o t
n icy  S w e rd iu k  i  A kscnow  z ko łom ieńsk ie j fa b ry 
k i im . K u jbyszew a, w ys tęp u ją  z w n iosk iem  zapro
wadzenia osobistych k a rt,  w  k tó ry c h  b y ły b y  n o 
towane oszczędności m ate ria łow e każdego ro b o t
n ika . Jednocześnie na w zór ubiegłego roku , w  k tó 
rym , w  po rów nan iu  z rok iem  1947, osiągnięto z n i
żenie kosztów p ro d u kc ji jednego parowozu o 28.51’/» 
załoga ko łom ieńsk ie j fa b ry k i zobow iązuje się w y 
budować w  roku  1949 12 c iężkich parowozów, w y 
łącznie z zaoszczędzonego m a te ria łu .

15.11.1949 r. —  G eneralissim us S ta lin  g ra tu lu je  p ra 
cow n ikom  Dnieprogesu, k tó rzy  przedterm inow o 
u ru c h o m ili nową, czw artą  tu rb inę , w yp ro d u ko 
waną w  ZSRR.

28.11.1949 r. — „P raw da “  donosi o postępującej m e
chan izac ji pracy w  gó rn ic tw ie  radz ieck im  i s tw ie r
dza m. in ., że 96°/« pracy przy załadowaniu węgla 
w y k o n u ją  obecnie maszyny.

1.111.1919 r  —  Rząd radz ieck i i  K C  W K P (b) dokonu ją  
now e j zn iżk i cen na to w a ry  p ierw sze j potrzeby. 
P ierw sza obniżka cen w  końcu 1947 r. zaoszczę
dz iła  ludności 86 m ilia rd ó w  ru b li w  ciągu roku , 
nowa zniżka zaoszczędzi pracu jącym  w  ciągu ro 
ku 71 m ilia rd ó w  ru b li.

9.111.1949 r . —  Narada pracow n ików  przem ysłu m o 
skiewskiego uchw ala drogą przyspieszenia obiegu 
środków  obro tow ych u p łyn n ić  w  1949 ro ku  1 m i
l ia rd  300 m ilio n ó w  ru b li funduszów  państwowych.

10.III.1949 r. — Pisarze radzieccy, a za n im i zw iązk i 
zawodowe, organizacje społeczne, kobiece i  m lo -

Górnilc A n to n i Chm ielewski u) ciągu swej 20-le tn ie j 
pracy w  kopa ln i m ia ł ty lko  jedną przerwę  —  gdy  
w  czasie naw a ły h itle ro w sk ie j staną ł z bronią w  ręku  
do obrony Zw iązku Radzieckiego. Za d ługo le tn ią  w y
da jną  pracę odznaczony został . ostatn io Orderem  

„Czerwonego S ztandaru“ .

dzieżowe postanaw ia ją  zwołać W szechśw iatowy 
Kongres Obrońców Pokoju.

16.111.1949 r . —  Ogłoszona została ustawa o budżecie 
państw ow ym  ZSRR na ro k  1949, k tó ry  p rze w id u 
je  po stron ie  dochodów 445 m ilia rd ó w  2C8 m il io 
nów  ru b li (o 9°/o w ięce j n iż  w  ro ku  1948), po s tro 
nie  rozchodów 415 m ilia rd ó w  355 m ilio n ó w  ru b li 
(o 12,6“/o w ięce j n iż  w  1948 roku ). Dziew ięć dzie
s ią tych dochodów p o k ryw a ją  zysk i z przem ysłu. 
Budżet przeznacza na s iły  zbro jne ZSRR 19°/» 
rozchodów, w  ty m  sam ym  czasie, gdy w y d a tk i na 
cele w o jenne U S A  poch łan ia ją  ponad połowę bu d 
żetu am erykańskiego. Ustaw a budżetowa ZSRR 
znacznie zwiększa w y d a tk i na cele k u ltu ra ln o -  
ośw iatow e i  ochrony zdrow ia .

2SJU..1949 r . —  Uroczyste obchody z o ka z ji 30-lecia 
B aszk irsk ie j A utonom iczne j S ocja listycznej R a- 

• dz ieck ie j R e pu b lik i. Depesza g ra tu la cy jna  rządu 
radzieckiego i  K C  W KP(b) do p racu jących Basz
k i r i i  podkreśla  m. in., że od 1913 roku  p ro du kc ja  
przem ysłow a R e p u b lik i wzrosła  28 razy.

24.111.1949 r . —  Tkaczka N a ta lia  Ja ryg ina  z Iw a n o 
w a, in ic ju je  w spółzaw odnictw o o pełniejsze, n iż  
przed w o jną , w yko rzys tan ie  sprzętu, p rzy  je dn o 
czesnym produkow an iu  tow aru  na jlepszej jakości.

25.111.1949 r . — In ż y n ie r radzieck i, M elia ls , skonstruo
w a ł now ą maszynę do p ro d u k c ji wszelkiego ro 
dzaju cegie ł. W ynalazek inż. M e łłi zaoszczędzi 
rocznie z każdej m aszyny p roduku jące j cegłę 8,2 
m ilio n a  ru b li.

20.111.1949 —  K C  W K P (b) pozdraw ia odbyw ający się 
w  M oskw ie  X I  Z jazd Leninow skiego Kom som ołu. 
W  liśc ie -pozd row ien iu  K C  W K P (b) „w yraża  pew 
ność, żę Le n inow sk i Kom som ol rów n ież w  p rzy 
szłości będzie m ob ilizow a ł s iły  m łodych p a trio tó w  
do w a lk i o dalszy ro z k w it naszej o jczyzny i w s ła 
w i się n o w ym i sukcesam i w  im ię  zwycięstwa k o 
m un izm u“ .

g__ia.IV.1949 r . —■ K o m u n ik a t rządu radzieckiego
o przyznan iu  nagród s ta linow sk ich  za najlepsze

prace w dziedzinie nauki, wynalazczości, litera
tury 1 sztuki za 1948 r.

12JV1949 r. — Zakończył się rozpoczęty 15 m arca 
1949 r. p ierw szy w szechrosyjski szachowy tu rn ie j 
ko łchoźn ików . P ierwsze m iejsce zdobył M ik o ła j 
B orisenkow  .członek kołchozu im . G orkiego obw o
du m oskiewskiego. W  rozg ryw kach  uczestniczyło 
ponad 100.000 ko łchoźn ików . -

18XV.1949 r  —  K o łcho źn ik  Iw a n  Szacki z K u b a n i in i 
c ju je  w spółzaw odnictw o o najlepsze w ykonan ie  
prao po lnych.

19.IV.1949 r .  —  Rząd i  K C  W KP(b) uch w a la ją  t rz y 
le tn i p lan zw iększenia pogłow ia byd ła  w  ko łcho 
zach 1 sowchozach. U chw ała  ta  s tw ie rdza m. in .: 
«... obecnie, gdy osiągnięto poważne sukcesy 
w  up raw ie  zbóż i  stworzone zostały niezbędne 
przes łank i d la  dalszego w zrostu p ro d u k c ji z ia rna, 
w  całe j rozciągłości sta je  zadanie wzmożonego roz
w o ju  hodow il. Rozwój ho do w li sta je  się obecnie 
w  ram ach ogólnego ro z k w itu  ro ln ic tw a  radziec
kiego cen tra ln ym  zadaniem  p a r t i i i  państwa“ . 
U chw a ła  rządu i  K C  W K P (b) p rz e ^ d u je  zw ię k 
szenie pogłow ia byd ła  w  1950 ro ku  w  po rów na
n iu  z 1949 ro k ie m  o 10 m ilio n ó w  sztuk. K ażdy  
kołchoz pow in ien  w  m ia rę  m ożliwości stw orzyć 
cz te ry  fe rm y  hodow lane: byd ła  rogatego, owiec, 
trzo d y  ch lew ne j i  drob iu .

19.IV,1949 r .  —  W  M oskw ie  nastąp iło  uroczyste o tw a r
c ie  X  Z jazdu Radzieckich Z w iązków  Zawodowych. 
Z jazd odbyw a się pod hasłam i przedterm inow ego 
w ykonan ia  p lanu  5-le tn iego i  obrony pokoju.

23JV.1949 r . —  K o m u n ik a t G łównego U rzędu S ta ty 
stycznego p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR stw ierdza, 
że p rodukc ja  przem ysłow a ZSRR w  I  kw a rta le  
bież. ro ku  w  po rów nan iu  z 1 kw a rta łe m  1948 ro ku  
w zrosła  o 23“/». Ilość pracu jących wzrosła o 1,4 
m ilio n a  osób. Ogółem p lan gospodarczy na p ie rw 
szy k w a rta ł 1949 roku  zw iększony w  ro ku  1949, 
w yko n a n y  został w  180.2“/«.

3__10.IV.1949 r . —  C zw arta w ew nętrzna pożyczka pań
s tw ow a rozpisana na sumę 20 m ilia rd ó w  ru b li,  
w  ciągu zaledw ie 7 dn i p o k ry ta  została z nadw yż
ką. P racu jący ZSRR pożyczyli państw u 23 m il ia r -

P R O S T E  S Ł O W A
N a jpo w a żn ie jszą  pozyc ją  wśród da rów , k t ó 

re spec ja lny  poc iąg u w o z i l  w  da leką drpgę do  
M o s k w y  są l is ty  do G enera l iss imusa Sta l ina .

Tysiące l is tó w  od p rzeds taw ic ie l i  wszys t
k ic h  w a rs tw  naszego społeczeństwa.

L is ty  od lu d z i  nauk i ,  od in te l ig e n c j i  p racu -  
* jące j,  od  dz ia łaczy  spo łecznych i po l i ty c z n y c h ,  

l i s ty  od  ro b o tn ik ó w  i ch łopów , l is ty  od m ło 
dz ieży  u n iw e rsy teck ie j  i szkó ł  ś redn ich  ■—• 
l i s ty  od  na jm ło dszych  dziec i

W  w ie lu  Ustach są s łowa po dz ięk i  za u w o l 
n ien ie  spod ja rzm a  h i t le row sk iego ,  w  w ie lu  
za um o ż l iw ie n ie  n iezamożne j^ m ło dz ie ży  d o 
stępu do nauk i ,  w in nych  znów  za zapew
n ien ie  po ko ju ,  za danie m oż l iw o śc i  uczonym  
do  p ro w a dzen ia  badań n a uko w ych  bez, t r o 
s k i  o chleb codz ienny,  s łowa wdz ięcznośc i  zu 
m o ż l iw o ś ć  w y c h o w a n ia  dz iec i na ś w ia t ły c h  i 
p e łn o w a r to ś c o w y c h  o b y w a te l i . ..

1 p rz y  tych  w yrazach  wdz ięcznośc i —  
szczere, serdeczne życzen ia  d łu g ic h  jeszcze 
la t  p racy  d la  dob ra  ludzkośc i,  d la  zachow a
n ia  i u t rw a le n ia  po ko ju ,  d łu g ie j  i ow ocn e j  
p ra c y  d la  dobra  mas p racu jących .

A  jakże  m i le  są l is ty  dz iec ięceI D z ie c i  p o l 
sk ie ob iecu ją  S ta l in o w i :  „ Z  m yś lą  o Tob ie  bę
dz iem y  się lep ie j u czyć “ , będz iem y się s ta ra l i ,  
aby nie dos tawać w ięce j s top n i n iedos ta tecz
n y c h "  itp.

Proste  i  wzrusza jące są s łowa nadsy łane  
przez  k o b ie ty  z ca łe j  Polsk i.

K o b ie ty  po lsk ie  —  ne zapom ną n igdy, że 
Z w ią z k o w i  R adz ieck iem u i Jego W o d z o w i  
zaw dz ięcza ją  wo lność, że dz ięk i  N ie m u  pa trzą  
8 w ia rą  w  przyszłość.  _

O to  co pisze w ieśn iaczka  ze ws i Osiek, 
<pow. o ławsk iego, Regina M a z u r :

„ K o c h a n y  T ow arzyszu  S ta l in I  Życzę  T o 
w a rz y s z o w i d ług iego  z d ro w ia  i pom yś lnośc i,  
bo ja k b y  nie W y  i Wasza Part ia ,  to by  m y  
j u t  da w n o  nie ż y l i f a l b o  by m y  b y l i  we w ie l
k im  nieszczęściu i  n ę dzy “ -

O p isu jąc  swą c iężką do lę  w  la tach  ub ie 
g ły c h  i  dzis ie jsze w a ru n k i  swe j p racy  na 9-hek-  
t a ro w e j  dz ia łce , k tó rą  o t rz y m a ła  z rodz iną  na  
Z ie m ia c h  O dzyskanych  Reg ina M a z u r  k o ń 
czy  sw ó j l is t  s ło w am i:

„ T a k ic h  ro d z in  ja k  m y  jest w Polsce tys ią 
ce, co zaw dz ięcza ją  T o w a rz y s z o w i ocalenie  
i  o n i  ze m ną  ' życzą T o w a rz y s z o w i d ług iego  
życ ia  i  p o m yś ln e j  p racy ,  żeby- ju ż  n ig d y  me.

O S I Ą G N I Ę Ć

Z GŁĘBI SERCA PŁYNĄCE
b y ło  na świecie w o jn y ,  w yzysku  i nędzy  i  Że
b y  wszyscy ro b o tn ic y  i  ch ło p i  b y l i  b ra ć m i  
i  sz l i  za T ow a rzysza  p rz y k ła d e m .“

A to Eugen iusz Z a ru d z k i ,  s łuchacz l  r o k u  
g ru p y  I ,  Śtud. P rzygo t.  do Szkó ł W yższych :

„ Jestem synem biednego ch łopa. Podczas  
o k u p a c j i  h i t le ro w s k ie j  do m  m o ich  ro d z icó w  
zosta ł spa lony  przez faszys tów . P óźn ie j p r z y 
szła tu ła czka  po lasach... z da w a ło  się, że z 
życ ie m  trzeba będzie się rozstać. Lecz  w 1944 
ro k u  z radośc ią  uścisnąłem p ie rw szych  żo łn ie 
rz y  A r m i i  Cze rwone j,  k tó rz y  szybko pod  
- w o im  do w ó d z tw e m  w y z w o l i l i  naszą Polskę.  
Z a w d z ię cza ją c  Waszej pom ocy, o d b u d o w a l i 
śm y  zn iszczoną o jczyznę. D z ię k i  tem u ja, syn  
ch łopsk i ,  zna laz łem  się na kurs ie  p rz y g o to 
w a w c z y m  do wyższych  ucze ln i. "

A  o to  l is t  P ro re k to ra  P o l i te c h n ik i  G dań
sk ie j,  p ro f .  N ow ack iego .

. .D rog i  T ow a rzyszu !  K r a j  nasz czerp iąc  z 
W aszych  nauk, k tó re  d o p ro w a d z i ły  do wspa
n ia łego  ro z w o ju  Z w ią z e k  R adz ieck i,  uważa  
naukę i  je j  osiągnięc ia  za w łasność całego na 
rodu, otacza ją  t ro s k l iw ą  op ieką, s tw a rza 
ją c  n iebyw a łe  w h is to r i i  naszego na rodu  w a 
r u n k i  je j  ro zw o ju .

Ze św iadom ośc ią , że p ra c u je m y  d la  ro z w o 
ju  naszej o jc z y z n y  i d la  ogó lno - ludzk iego  p o 
stępu, dą żym y  wed ług  W aszych wskazań do  
tego, aby nauka  naszet śm ia ło  bu rz y ła  o k o 
w y ,  by  cechow a ła  ją  odwaga i  n ie ro ze rw a lna  
więź  z lu d e m “ .

1 l is t  ro b o tn ik a  P Z P W  w Z a w id o w ie  na  
D o ln y m  Śląsku, B o ja row icza .

„ W  d n iu  T w y c h  u ro dz in  T ow a rzyszu  Sta lin ,  
ja , ja k o  ro b o tn ik ,  w y rażam  szczerą radość  
i  dumę, że m am  zaszczyt p rzesłać tych  
Parę s łów  ro b o tn iczych .  Bo, ja  ja k o  ro b o tn ik ,  
za czasów P o lsk i  ka p i ta l is ty c z n e j  dobrze  
wiem , ja k  b y łem  w y z y s k iw a n y  i  eksp lo a tow a 
ny, a n ie b y ło  p rzed  k im  uża l ić  się“ .

L is ty  w śród  k tó ry c h  w ie le  jest s łów  św iad 
czących  że im ię  Józe fa  S ta l ina  znane fest 
w ś ró d  na jszerszych mas naszego spo łeczeń
stwa, n ie t y lk o  ja k o  po g ro m c y  h i t le ry z m u ,  lecz  
ró w n ie ż  ja k o  o b roń cy  p o k o ju  i  budown iczego  
te j  „ jasne j d ro g i ‘\  po  k tó re j  k ro c z y ć  będą  
przysz łe  po k o le n ia  ludzkośc i  do  życia , w  k t ó 
r y m  wszyscy będą ró w n i,  gdzie każdy  „p ra co 
w ać  będzie w e d łu g  swych  zdo lnośc i,  a o t rz y -  
n iy w a ć  —  wed ług  swych  p o t rz e b ‘\

A  jednak maszynowa upraw a ro l i  i  sztuczne nawozy
m a ją  ogromne znaczenie —  s tio ie rdza ją  kołchoźnicy 

litewscy, oglądając dorodne kłosy.

dukc ja  przem ysłowa, zaopatrzenie ro ln ic tw a  w  m a
szyny nowoczesne i  pow ierzchn ia zasiewów. W k ła 
dy inw estycy jne  w  po rów nan iu  z p ierw szym  p ó ł
roczem roku  1948 w zrosły  o 24“/», a ilość za trud 
n ionych o 1,6 m ilion a  osób.

26.VII.1949 r. —  In ż y n ie r T u lo w  i m alarz W asyl! S k i-  
t io w  w prow adza ją  w  bu dow n ic tw ie  kon tro lę  prac 
poszczególnych dzia łów .

28.V1I.1949 r. —  „P ra w d a “  rozpoczyna d ru k  fragm en
tów  z now e j ks iążk i Szołochowa „O n i w a lczy li za 
o jczyznę“ .

10.VIII.1949 r. —  Na polach radzieckiego in s ty tu tu  ro l
niczego w  G o rk i-L e n in sku , rozpoczął próbne p ra 
ce p ierw szy radz ieck i kom ba jn  e lektryczny.

26.VIII.1949 r. —  WT obecności tysiąca delegatów p rzy 
by łych  ze wszystk ich stron ZSRR, o tw a rta  została 
I  W szechzwiązkowa K on fe renc ja  Zw o lenn ików  
P oko ju .

2.IX.1949 r. —  G eneralissim us S ta lin  pcfcdrawia uczest
n ik ó w  ekspedycji M in is te rs tw a  F lo ty  Rzecznej 
ZSRR, k tó rzy  p ie rw s i dokona li wspaniałego re jsu 
p rzepraw ia jąc m orzem  s ta tk i z A rehangie lska do 
basenu rzek Ir ty s z  i  Jenisej

21— 23.IX.1949 r . —  „P ra w d a “  donosi o nowych m ia 
stach pow sta łych w  okresie pow ojenne j p ięc io la t
k i  w  A zerbajdżan ie i  w  Kazachstanie. Pierwsze 
nazywa się M ingeczaur, drug ie , m iasto kazach
stańskich m e ta lu rg ów  —  T em ir-T au .

26.IX.1949 r . —  Cały k ra j obchodzi uroczyście setną 
rocznicę u rodzin  w ie lk iego  uczonego rosyjskiego 
Iw a n a  Paw łow a

10.X.1949 r . —  „P ra w d a “  donosi o dalszej, postępują
ce j m echan izacji p racy w  kopaln iach radzieckich. 
I  tak  np. na kop a ln i n r  3-b is w  Zagłęb iu D oniec
k im  transp o rt 1 w ydobyc ie  węgla zostały zme
chanizowane w  100“/». ,

10.X.1949 r . —  Prasa radziecka donosi o o tw a rc iu  
p ierw sze j wyższej ucze ln i w  A łta js k im  A u tono 
m icznym  N arodow ym  Obwodzie. Do R ew o luc ji 
naród a łta js k i n ie  m ia ł w łasnego a lfabe tu .

B iA o & a  eneujałnegv uk rę la  --w atow ego w  dokach
w ić ik icn  zakładów okrętowych „Czerwone Sormowo

11.X.1949 r. —  Rząd radz ieck i i  K C  W K P (b) ślą po
zdrow ien ia  M o łda w sk ie j SSR z ok r.z ji 25-lecia je j 
is tn ien ia . M o łdaw ia , przed rew o lu c ją , jedna z n a j
ba rdz ie j zacofanych dz ie ln ic  R osji, posiada dziś 
1924 szkoły i  98 m aszynow o-trak to row ych  s tac ji.

1S.X.1949 r. —  K o m u n ik a t G łównego U rzędu S ta ty 
stycznego p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR stw ierdza, 
że w  I I I  kw a rta le  1949 r. zw iększony plan gospo
darczy w yko na ny został w  102“/». Po raz p ie rw 
szy przekroczony został p rzedw ojenny urodza j 
zbóż. W  po rów nan iu  z iden tycznym  okresem ro 
ku  1948, w k ła d y  inw estycy jne  za 9 m iesięcy 1949 
ro ku  w zros ły  o 22“/o. Znacznie polepszono zaopa
trzen ie  ludności.

17. X.1949 r. —  Cały Zw iązek Radziecki obchodzi setną
rocznicę śm ie rc i F ryd e ryka  Chopina.

18. X.1949 r  —  Starszy m aszynistat s ta c ji Łozow oja,
in żyn ie r po ruczn ik  Jegorow, pisze w  „P ra w d z ie “
0 ruchu „p ięćse ta ików “ -ko le ja rzy , k tó rz y  w  ciągu 
doby p rzebyw ają  sw o im  parowozem  500 km . N o
w y  rodza j w spó łzaw odn ictw a za in ic jow a ł maszy
n is ta  Fiedorenko.

25.X.1949 r. —  K u żn ie ck i M e ta lu rg iczny  K om b in a t lm . 
S ta lina w  ciągu trzech i  pó ł la t w yko n a ł p lan  
p ięc io le tn i.

27.X.1949 r. — Zw iązek Radziecki oc liodz lł 25-lecie 
is tn ien ia  słynnego M ałego Akadem ick iego T ea tru  
w' M oskw ie.

30.X.1949 r. —  Zw iązek Radziecki obchodzi 10-lecie 
zjednoczenia narodów  b ia ło rusk iego  i  u k ra iń s k ie 
go. Na uroczystych zebraniach i  akadem iach pod
kreśla  się w span ia ły  rozw ó j zachodnie j B ia ło ru s i
1 zachodniej U k ra in y  w  ram ach sw'ych radz ieck ich  
socja listycznych re p u b lik  narodow ych.

1.XI.1949 r. — Stulecie głównego geograficznego ob
se rw a to rium  —  pierwszego na św iecie cen tra lne 
go państwowego in s ty tu tu  zajm ującego się meteo
ro log ią  i badaniem  ziemskiego m agnetyzm u.

S.XI.1949 r . —  W ie lka  e lektrom echaniczna fa b ryka  im . 
S ta lina  w- C harkow ie  przedterm inow o w yko na ła  
p lan p ięc io le tn i.

1.X1I.1949 r. —  W  odpow iedzi na lis t rob o tn ików  an 
g ie lsk ich masy pracujące Rost >wa nad Donem, 
m an ifes tu ją  na rzecz poko ju  i  p rzy jaźn i z ludem
pracu jącym  A n g lii.

3.XH.1949 r. — U .w orzen ie k o n rte ta  obehodu 70-lecia 
u rodzin  G eneralissim usa Stalina.

Najnowszego typu maszyna do zbw i+ rfia  bawełny 
S A M  p. z d s t u / a  się n a ],.a : ,» imp-r. ująco.

Im ponu jąc i jest. u-w uicż je i w y  * io.,j , wynosząca 
ZU do 250 kg. bawełny na godzinę.

dy 825 m ilio n ó w  770 tys ięcy ru b li,  przekraczając 
ty m  sam ym  sumę zaplanowaną przez rząd.

15.V.1949 r. —  ósm a p a rty jn a  kon fe renc ja  obwodu 
charkow skiego u c h w a liła  w ykonan ie  p lanu zale
sienia do 1955 r., t j .  na  10 la t  przed usta lonym  
term inem .

17— 18.V.1949 r. —  K o leg ium  M in is te rs tw a  Lekkiego 
P rzem yślu ZSRR 1 K C  Kom som ołu w ita  In ic ja ty 
w ę M . R ożniewej 1 L . K onon ienko, k tó re  zapo
czą tkow a ły  w spółzaw odn ictw o w  przem yśle w łó 
k ienn iczym  o ja k  na jw iększe oszczędności w  p ro 
cesie p ro d u kc ji. Rożniewa w yko nu jąc  140— 160“/« 
no rm y, znacznie le p ie j n iż  przed w o jną , w y k o rz y 
s tu je  obsługiw ane przez n ią  m aszyny. Z zaoszczę
dzonego surowca Rożniewa dala ju ż  państwu po
nad p lan 300 kg  przędzy.

19.V.1949 r. — B y ły  nacze n y  red ak to r „B ry ty js k ie g o  
Sojuszn ika“  organu angielskiego M in is te rs tw a  
Spraw  Zagranicznych w  M oskw ie  A . P. Johnson 
dem askuje na zw o łanej przez siebie ko n fe re n c ji 
prasow ej im p e ria lis tyczn y  rząd b ry ty js k i,  zrzeka 
się swego stanow iska i  zostaje w  ZSRR.

26.V.1949 r . —  Postanow ienie rządu radzieckiego i  K C  
W KP(b) w  spraw ie zw iększenia dostaw p ro d u k 
tów  hodow lanych w  na jb liższych  trzech la tach. 
U chw ala  ta  w skazując, że ju ż  w  1948 ro ku  p rze
kroczone zosta ły przedw ojenne dostaw y n ie k tó 
rych  p roduk tów , da je konkre tne  w ytyczne , zm ie 
rzające do zw iększenia dostaw mięsa, s łon iny, m le 
ka, masła, skór i  w e łny  w  1951 ro ku  o pó łto ra  
lu b  dwa razy.

2.VI.1949 r. —  P ie rw szy m osk iew sk i k o ło w y  tra k to r  
e lek tryczny  przystępuje do prac doświadczalnych. 
N ow y tra k to r  w  ciągu 10 godzin pracy może zao
rać 6 -hektarow e pole, podczas, gdy tra k to r  spa
lin o w y  w  ciągu dn ia  pracy orze zazwyczaj 3,6 ha.

6.VI.1949 r. —  150 la t od dn ia  u rodz in  A leksandra  
Puszkina. W  ca łym  Z w iązku  R adzieckim  o d by
w a ją  się w ie lk ie  uroczystości rocznicowe.

b.VI.1949 r. —  W  odpow iedzi na lis t  K o m ite tu  Z w ią z 
ków  Zawodowych i  Szkockiego Tow arzystw a P rz y 
ja ź n i z ZSRR —  160.009 pracu jących z K ijo w a ,

C harkow a i  Lw ow a, m an ifes tu je  na rzecz pokoju 
i p rzy ja źn i z narodem  angie lsk im .

13.VI.1949 r . —  M łodz i sk rzypkow ie  radzieccy zdoby
w a ją  p ierwsze m ie jsca na corocznym  fes tiw a lu  
m uzycznym  w  Pradze.

16—26.VI.1949 r . —  M oskw a obchodzi 80-lecie w ie ik ie -  
. go rew olucy jnego pisarza duńskiego M a rtin a  A n 

dersona Nexo.
17.VI.1949 r. —  W łodz im ie rz  W oroszyn, pom ocn ik m a j

s tra  tkackiego w  „T rechg o rn o j m anu fak tu rze ”  
w  M oskw ie, rozpoczyna w spółzaw odn ictw o o w y 
soką k u ltu rę  pracy. W arun kam i w spó łzaw odn i
c tw a  są: czystość m ie jsca pracy, osiągnięcie w y 
sok ie j w yda jnośc i maszyn, oszczędność surow ców  
i  m a te ria łów , przestrzeganie p ra w  technolog icz
nych.

5.VI1.1949 r . —  Pow ołanie do życia kom ite tu  przygo
towawczego Wszech z w  i ązk ow ej K o n fre n c ji Z w o 
le n n ikó w  pokoju.

7.VII.1949 r . —  Iw a n  K u tie n ko w , k ie ro w n ik  b rygady  
ty n k a rz y  „M osży lgosstro ja “  opracow ał i  zastosował 
now ą metodę pracy, znacznie przyspieszającą w y 
kańczanie w nętrza  now ych gmachów.

19.VII.1949 r . —  G eneralissim us S ta lin  pozdraw ia za
łogę fa b ry k i „K ra sn o je  Sorm owo“  im . Żdanowa, 
w  zw iązku z setną rocznicą je j u ruchom ien ia .

21.VII.1949 r. —  Cały Zw iązek Radziecki uroęzyście 
obchodzi 10-lecie u tw orzen ia  radzieck ich re p u b lik  
zw iązkow ych L itw y ,  Ł o tw y  i  E ston ii. Pom im o 
zniszczeń w o jennych , re p u b lik i nadba łtyck ie  znacz
n ie  posunęły się naprzód w  sw ym  rozw o ju  eko
nom icznym , k u ltu ra ln y m  i  po litycznym .

23.VII.1949 r. —  K o m u n ik a t Centralnego U rzędu S ta
tystycznego przy Radzie M in is tró w  ZSRR s tw ie r
dza, że zwiększone zadania p lanowe w  p ierw szym  
półroczu 1949 reku  w  dziedzin ie przem ysłu w y 
konane zostały w  101“/». W  porów nan iu  z p ie rw 
szym półroczem ro ku  1948 znacznie w zrosła  p ro -
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Z Festiwalu sztuk radzieckich
V y  R A M A C H  F estiw a lu  sztuk 
*  *  radzieckich pokazano m. 

in . w  W arszaw ie : O strowskie
go —  „B u rzę “ , Sw ietłow a —  
„B a jk ę “ , Simonowa —  „Zagad 
nienie rosy jsk ie “ , Gorkiego —- 
„M ieszczanie“ , K orn ie jczuka —  
„Makara Dubrawę“ , Sztuka —

niego spadaj.} w ie, że n ic jest 
odosobniony, chociaż wśród naj 
bliższego otoczenia dziennika
rz y  i  wydawców jes t samotny. 
Podejm uje więc walkę o p ra 
wdę, o prawo do głoszenia 
praw dy o Zw iązku Radziec
k im . Opuszczają go koledzy, 
tra c i pracę, porzuca go żona,

Scena zbiorowa V I-go  obrazu sz tuk i „Łu bó w  Ja ro io a ja " K . 
Treuiew a, w ystaw ione j 'przez te a tr im . J. Słowackiego, 

w  K rakow ie . (F o to  N o w ic k i) .

„G as te llo “ , Sofronowa —  „W* 
pewnym  mieście“ .

W span ia ły , doprawdy n ie 
z w y k ły  zupełnie dobór reper
tua ru .

W  S IM O N O W A  sztuce —  
Z A G A D N IE N IE  R O S Y JS K IE  
—  bohater u tw oru , H a rry  
S m ith  odkryw a Am erykę , śc i
ś le j m ów iąc odkryw a dw ie A -  
m e ryk i. I  tę, k tó ra  pod k rz y 
k liw ą  rek lam ą dem okracji i 
wolności uk ryw a  dyk ta to rską  
w ładzę pieniądza, w ie lk iego ka 
p ita lu  i  n iewolę ludzi pracy, 
k tó ra  w pogoni za zyskiem i w 
strachu o swe p;:nowan:e chce 
rozpętać trzecią  wojnę dla zn i
szczenia państwa —  Zw iązku 
Radzieckiego —  nadziei m ię
dzynarodowego p ro le ta ria tu . I  
tę  drugą A m erykę , k tó ra  ju ż  
zrozum ia ła  oszustwo ja s k ra 
w e j rek . ,ny rzekom ej wolności 
i  n iby-dem okracji, k tó ra  nie da 
się d łuże j okłam ywać i nie 
chce w ierzyć we w szystkie  
oszczerstwa, ja k im i obrzuca się 
osto ją  pokoju na świecie —  
Związek Radziecki.

D zienn ikarz, H a rry  S m ith, 
n ie  je s t byna jm n ie j kom unistą , 
je s t ty lk o  uczciwym  obywate
lem  te j d ru g ie j A m eryk i. M i
m o wszelkich ciosów, ja k ie  na

zawodzą nawet ci, na k tó rych  
m ia ł prawo liczyć, H a rry  
S m ith  nie cofa się. Zna Z w ią 
zek Radziecki, ze tkną ł się z 
jego żołn ierzam i podczas osta t 
n ie j w o jny, b y i w Zw iązku Ra
dzieckim  ju ż  po w o jn ie  i  nie 
da się zmusić do rzucania 
oszczerstw, do wojennego ju 
dzenia przeciwko państwu spra 
w ied li wości społecznej, k tó re  
walczy o .pokój św iata.

D ram atyczny ten k o n f lik t  
m iędzy zw yk łą  ludzką uczciwo 
ścig a zakłam aniem  k a p ita li
stycznego św iata podany je s t 
w  sztuce Simonowa z pasją i  
doskonałym  wyczuciem sceny. 
Sztuka daje szerokie pole po
pisu reżyserow i i aktorom . 
Świetne typ y  am erykańskich 
■władców prasy i  kup ionych 
przez nich dziennikarzy —  to  
szereg ciekawych ró l, św ietn ie 
postaw ionych i  zróżnicowa
nych psychologicznie. T e a tr 
Rozmaitości w W arszaw ie w y
s ta w ił tę sztukę starannie i po 
praw nie. Dam ięcki b y ł pe łnym  
dynam ik i H a rry  Smithem.

Państwowy T ea tr z K atow ic 
p rzygo tow a ł na F es tiw a l dw ie 
sz tu k i: K orn ie jczuka —  „M a 
ka ra  Dubrawę“  i  G orkiego —  
„M IE S Z C Z A N IE “ .

Podróżujemy po ZSRR
N A  ZIE łYHACH W Y D A R T Y C H  

B ŁO T O M

|> R Z Y  A ka d e m ii N auk B ia - 
ło  ru s k ie j R e p u b lik i o- 

tw a rta  została w ys taw a da ją 
ca przegląd p ierw szych w y n i
ków  ofensyw y p rzeciw ka bag
nom, prow adzone j przez b ia 
ło ru sk ich  ko łchoźn ików  i  p ra 
cow n ików  sowciiazów.

'  iró d  na jc iekaw szych eks
ponatów  f ig u ru je  tu  odm iana 
po łudn iow ych  konop i, k tó rych  
ło d yg i są dw a razy wyższe cd 
człow ieka. O dm iana ta da je 
zb ió r 25 ce taarów  w łó kn a  z 
hekta ra .

A le  na osuszonych terenach 
n ie  ty lk o  up raw a  konop i da je 
ta k  w yśm ien ite  rezu lta ty . 
Z iem n iaków  ga tunku  „ tru d o -  
w o j“  zebrano po 108 ce ina rów  
z ha. W  w ie lu  kołchozach i  
sowchozach p lon y  ży ta  ozim e
go w y n io s ły  przecię tn ie  po

41,5 cetn. z ha, a pszenicy o z i
m e j — 30,9 cetn. z ha.

K IN O  N A  S ZC ZY TA C H  
T IA N -S Z A N

A D Z IE C K IE  k in o te a try  ob> 
jazdowe docie ra ją  do n a j

da le j położonych, trodco  do
stępnych m iejscowości. W  ty m  
ro ku  k in a  ob jazdowe d o ta rły  
do wysokogórsk ich pastw isk 
w  K irg iz j i  i  Tadżykistan ie . M . 
in . urządzono 120 seansów f i l 
m ow ych d la  pastuchów k ir g i
sk ich  na szczytach łańcucha 
górskiego T ian-Szań.

N A U C Z Y C IE LO M  W  BO W O D 
U Z N A N IA

jVTA m ocy uch w a ły  P rezy- 
x ^  d ium  Rady N a jw yższe j 

ZSRR oko ło  25,000 nauczycie li 
szkół Federacji R osy jsk ie j u -  
dekorow anyeh zostało za w y 
sługę la t  i  n ienaganną pracę 
o rd e ra m i ł  m edalam i Z w iązku  
Radzieckiego. W  liczb ie  odzna
czonych zna jdu je  się 2.869 
nauczyc ie li szkół m oskiew 
skich.
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Sztuka G O R K IE G O — „ M IE 
S Z C Z A N IE “ — to  surowa, ostra 
k ry ty k a  mieszczaństwa i in te
ligen c ji, n ie mogącej się w y r
wać z kręgu św iata mieszczań
skich pojęć. A le  k ry ty k a  ta  nie 
wyczerpu je treśc i u tw oru . W  
nakreśleniu postaci llezsiem io- 
nowych, zwłaszcza ojca, od tw o
rz y ł G ork i w sposób rea iis tycz 
ny  środowisko drobnomiesz- 
czańskie —  jego małoduszność, 
chciwość, egoizm, hbóstwo du
chowe i  n isk i pozidm m ora lny. 
M łodz i Rezsieisionowie: P io tr  
i  T a tiana —  to  typow i in te li
genci oderwani od mas ludo
wych, zawieszeni w próżnk ży ją  
ja k b y  na ,m arg inesie  w łaściwe
go nu rtu  życia. Te j am ora lne j, 
wypaczającej życie i człow ieka 
postaw ie mieszczanina —  po
siadacza i beznadziejności oder 
wanej od ludu in te ligenc ji m ie
szczańskiej, przeciwstaw ia Gor 
k i »»stawę klasy robotniczej 
wobec życia. Reprezentuje ją 
N i ł.  Cechuje tę postawę pew
ność siebie klasy, k tó rą  rozw ój 
procesów gospodarczo-społecz- 
nych prędzej czy później w y 
sunąć m usia ł na czołowe, b ie 

żeniu do wypełn ien ia  i  prze
kroczenia planu p rodukcji. Kon 
f l i k t  zaś wewnętrzny, toczący 
się w duszy samego Pawła, 
tkw 'i w jego niew łaściwym  sto
sunku do siebie, swojej ro li w 
kopaln i, swojej w iedzy i  pracy.

S tarzy górnicy Donbasu, z 
M akarem  Dubrawą na czele,

uśw iadam ia ją  mu dopiero w 
czym tkw7i błąd i ' ja k ie  są jego 
źródła. Ci s tarzy  górnicy, pa
trząc na swą pracę, widzą nie 
ty lk o  dzień dzisiejszy i nie ty l 
ko dla tego dnia pracują —• 
widzą i dzień ju trze jszy , z k tó 
rego perspektyw y patrzą ort ży 
cie. św iadom ie idą do kom uni

Seena zbiorowa z „M ieszczan“  M . Gorkiego , w ysław ionych  
przez te a tr im . W yspiańskiego w  Katow icach. (F oto  

S tap ińsk i).

Scena z I  aktu  sz tuk i Zagadnienie rosy jsk ie " K . Simono
wa, w ystaw ione j przez Państwowy T eatr Rozmaitości 

w W arszawie. (F o to  R ostkow sk i).

zmu i  ta  świadomość p rzy 
szłego dnia jes t im busolą, 
punktem  niezawodnym oparcia 
w  najcięższych nawet okolicz
nościach. W ygodnictwo, poprze 
stawanie na tym , co się już  
zdobyło i dokonało, jest im ob
ce i wrogie. Ponad spokojne 
korzystan ie  z osiągnięć s ta 
w ia ją  ciągle, nienasycone dą
żenie naprzód, c iągła walkę o 
lepsze, wiek »ze w yn ik i pracy, 
o lepsze, piękniejsze życie.

środow isko górnicze, o jjis rne  
W' sztuce K orn ie jczuka jest ży
we i pełne prawdy. Dla ludzi 
tych, m łodych i s tarych, życie 
społeczne, praca, kopalnia są 
na jis to tn ie jszą  częścią życia 
osobistego, ż y ją  pracą i je j za
gadnieniam i, a nie pracują, 
aby żyć.

Tę pełną słońca i pogody 
sztukę w y s ta w ił T e a tr K a 1#- 
w iek i bardzo starannie. Ładno 
dekoracje, tra fn a  reżyseria. Do 
b rym  M akarem  Dubrawą b y ł 
Zbign iew  E ilus.

row nicze stanowisko w życiu 
narodowym . Ta pewność siebie 
przebija  też w yraźnie w du
m nym  oświadczeniu N ila , że 
„gospodarzem je s t ten, k to  
p racu je“ .

M im o surowej k ry tyczne j o- 
ceny środow iska mieszczańskie
go, u tw ór Gorkiego nie je s t 
sztuką pesymistyczną, obcy je j 
je s t beznadziejny nastró j bu r- 
żuazyjnej twórczości dram a
tycznej tego okresu. Pełnym  
optym izm u wydźwiękiem  ideo
logicznym  odgradza się sztuka 
Gorkiego od całej n a tu ra li-  
stycznej i m odernistycznej ów
czesnej twórczości d ram atycz
ne j i  wybiega naprzeciw  no
wemu kierunkow i, k tó ry  u trw a  
l i  się w Zw iązku Radzieckim  
po zwycięskie j Rewolucji Paź
dziern ikow ej —  rea lizm ow i so
c ja listycznem u.

D latego może reżyseria Ży- 
teckiego nie  poszła po n a jw ła 
ściwszej lin ii,  podkreślając ra 
czej m odernistyczne cechy szuj 
k i  —  nastroje. w«ść. Rolę Bez- 
siem ionowa dobrze aa grał Bro
chw icz, trochę ty lk o  za k rz y 
k liw y  w ostatn ich obrazach 
sztuk i. Popraw nym  N ile m  b y i 
Bolesław  Sniela.

T e a tr K a to w ick i w ys taw i! też 
sztukę z życia górn ików  Don
basu —  K O R N IE JC Z U K A  —, 
„M A K A R A  D U B R A W Ę “ .

Treścią te j sz tuk i je s t walka 
o podniesienie p rodukc ji w  jed
ne j z kopalń— Gwiezdzie. K on
f l i k t  polega na nie rozum ieniu 
przez k ie row n ika kopaln i, Pa
w ła , ro l i czynnika k ierownicza 
go ffi o rgan izac ji p racy, w dą

i f t o - u m r r



Państwowa Gospodarka Rolna w ZSRR
i w Demokratycznej Polsce Ludowej

PowSEecfanie je s t w iadom ym , że socja
lis tyczn y  u s tró j Zw iązku Radzieckiego 
ca łkow ic ie  przeobraził spo łeczno-polity
czne i  gospodarcze oblicze swojego k ra ju , 
osiągając we wszystkich dziedzinach ży
c ia  ogrom ny postęp.

Szerszy ogół obywate li polskich, dzięki 
uśw iadom ieniu społecznemu, powszechnie 
szerzonemu w  obecnej naszej dem okra
tyczne j rzeczywistości oraz dzięki b lis 
k im , przy jac ie lsk im  stosunkom, łączącym 
nas z naszym w ie lk im  sąsiadem —  posia
da dość w ie rny  obraz kolosalnych osiąg
nięć, ja k ie  Związek Radziecki odniósł na 
przestrzeni 32 la t  w  zakresie socjalno - 
ekonomicznym. Zagadnien ia na tom ias t 
sektora rolnego, k tó re  do niedawna, in te
resowały ty lk o  fachowców —  szerszemu 
ogółowi społeczeństwa polskiego pozosta
ły  m nie j znane, tym bardz ie j, że w  prasie 
codziennej zna jdow a ły  one naświetlenie 
raczej fragm entaryczne, nie dające skró
tu  ani syntezy is to ty  zagadnień.

T y lko  ci, k tó rzy  m ie li szczęśliwy p rzy 
w ile j oglądać osiągnięcia techn ik i ro ln i
czej w  Zw iązku Radzieckim  (ta k , ja k  np. 
uczestnicy po lskie j wycieczki ro ln ików  
m ałoro lnych na U k ra in ę ) —  mogą w  ca
łe j pełn i uzmysłowić sobie ten szalony po
stęp agrotechnik i, uzyskany w  Państw ie 
Radzieckim  dzięki państwowej i spół
dzielczo - p rodukcy jne j fo rm ie  gospodar
k i ro lne j.

W  okresie m in ionej w o jny  niem iecki 
w ró g  faszystow ski, ja ko  świadomą meto
dę wyniszczenia przeciw n ika  —  w  po
tw ornych  rozm iarach stosował wyg ładza
nie ludności okupowanych k ra jó w , doko
nu jąc tego w sposób na jbardz ie j ja s k ra 
w y  w  obozach wyniszczających, a w  spo
sób dyskre tn ie jszy za pomocą k izyw dzą- 
cego rozdzia łu kartkow ego żywności (w y 
starczy przypomnieć, że prawo do pełne
go m leka na k a r tk i m ia ły  niem owlęta je 
dynie „n u r  f u r  Deutsche“ ). Doznawane 
przez ludność polską uczucie głodu spra
w iło , że wszelkie zagadnienia, związane z 
p rodukc ją  środków żywnościowych, obe
cnie żywo in te resu ją  całe społeczeństwo 
polskie. To też naród po lski docenia w  
pe łn i wielkoduszność swego sojusznika—- 
Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  w  ciężkim, 
początkowym okresie nowopowstającego 
po w o jn ie  Państwa Polskiego pośpieszył 
z pomocą, dostarczając Polsce maszyn ro l

W  państwach kap ita lis tycznych  p ryw a 
tnem u posiadaczowi w łaściw ie obojętnym  
je s t, ile  się w yp roduku je  zboża z hekta
ra , gdyż w  m yśl p raw  ekonom iki k a p ita 
lis tyczne j, gdzie podaż regu lu je  cenę —  
czasem w ygodnie j nawet bywa zniszczyć 
nadm iar w yprodukow anej żywności dla 
osiągnięcia wyższych cen.

Znane są ogólnie fa k ty  top ien ia  w  la 
tach urodza ju, pszenicy kanady jsk ie j, 
kaw y  b ra z y lijs k ie j, czy też pomarańczy 
dla  u trzym an ia  cen na wysokim  poziomie.

Państwo socjalistyczne w yrugow ało  ze 
swego u s tro ju  wszelką spekulację i k rz y 
wdzący innych sposób bogacenia się. M a 
ono na celu jedyn ie  upowszechnienie do
b robytu  i podniesienie stopy życiowej 
najszerszych mas. To też w Zw iązku Ra
dzieckim, dążeniem państwa w  dziedzinie 
ro ln ic tw a  je s t osiągnięcie na jin tensyw 
niejszego rozw oju p rodukc ji. Jak  w iemy, 
Zw iązek Radziecki uzyskał imponujące 
osiągnięcia w  zakresie agrotechnik i. 
P rzyczyn iły  się do tego w  znakom ity spo
sób przeprowadzone naukowe doświadcze
n ia  i opracowanie rew elacyjnych metod 
hodowlanych przez w ie lk ich  uczonych so
w ieckich M iczu rina  i  Łysenkę.

W  ta k  zwanych sowebozach i  kołcho
zach —  w  państwowych gospodarstwach 
ro lnych i  spółdzielniach produkcyjnych 
Zw iązku Radzieckiego, p rzedstaw ia ją 
cych w ie lk ie  kompleksy areału, stosuje 
się na jbardz ie j nowoczesne m etody gos
podark i ro lne j.

Sowchozy i kołchozy —  to  fa b ry k i 
chieba.

Poprzez ścisłe zespolenie współpracy 
pomiędzy k ierownictwem  gospodarstw 
ro lnych, a p lacówkam i naukowo - badaw
czymi, k tóre opracowują wszelkie ak tu a l
ne zagadnienia rolnicze, a następnie prze
kazu ją  skontrolowane w y n ik i badawcze 
do natychm iastowego stosowania w dos- 
stosowanej m echanizacji, k tó ra  znako
m icie usp raw n iła  i polepszyła uprawę 
ro lną, wreszcie dzięki stosowaniu wyso- 

ie j jakości z ia rna siewnego -— sowchozy 
uzyskały p lony, przewyższające dotych
czasowe osiągnięcia innych państw  w  tym  
zakresie.

W  uzyskaniu tych w yn ików  produkcy j
nych g ra ł jeszcze niesłychanie ważną ro
lę moment m ora lny.

Rolna Rada Zakładow a om aw ia w ykonan ie  p lanu produkcyjnego Zespołu P.G.R.

n i czy eh ( tra k to ró w  i  kom bajnów ), zboża 
siewnego oraz um ożliw ia jąc ro ln ikom  
po lskim  zapoznanie się ze w szystk im i 
osiągnięciam i rosy jsk ie j agrotechnik i.

W  przeciw ieństw ie bowiem do ustro jów  
kap ita lis tycznych, k tó re  zazdrośnie strze
gą swych gospodarczych osiągnięć i udo
skonaleń produkcyjnych —  Związek Ra
dziecki gościnnie podejm uje zw iedzają
cych oraz dzieli się swym bogatym  do
świadczeniem z dziedziny agrotechnik i z 
tyrn.i wszystk im i, k tó rzy  pragną rozsze
rzyć zakres swych wiadomości w  szcze
rych  zam iarach służenia nabytym  do
świadczeniom swej społeczności dla dobra 
powszechnego.

M ianow icie —  dzięki w yb itne j popra
w ie bytu  robotn ika rolnego, k tó ry  z ro li 
pa riasa w  państwach kap ita lis tycznych 
został podźw ignięty do rzędu współgos
podarza, przez stworzenie mu pomyślnych 
w arunków  m ateria lnych bytu , uświado
m ienie społeczno - polityczne, doszkolanie 
zawodowe i  wreszcie wprowadzenie do sy
stemu wynagradzania momentu współ
zawodnictwa pracy, czyli momentu osobi
stego zainteresowania robotn ika  'wynika
m i pracy —  została w ie lokro tn ie  podnie
siona wydajnść pracy ludzkie j p rzy jed 
noczesnej popraw ie egzystencji samego 
robotn ika.

W szystkie te, szeroko stosowane środ

k i,  sp raw iły , że Związek Radziecki p rzo
duje na polu osiągnięć gospodarki ro lne j, 
uzyskując w y n ik i jakościowe i  ilościowe 
tak ie , ja k ich  żadne państwo k a p ita lis ty 
czne nie osiągnęło w tym  zakresie.

Demokratyczne Państwo Polskie, k tó 
rem u Związek Radziecki w spania łom yśl
nie s ta w ił do w yko rzystan ia  całą zdobytą 
przez swych uczonych wiedzę ro ln iczą i 
swoje doświadczenie, nabyte w  okresie 32 
ła t  u s tro ju  socjalistycznego —  nie po
trzebowało tra c ić  środków m ateria lnych, 
an i czasu, ta k  cennego w okresie dźw iga
n ia  zrębów swej nowej państwowości, na

nram korzyści m ate ria lnych  i m oralnych. 
Robotn icy ro ln i i  ich rodziny w  gospodar
stwach ro lnych otoczeni są trosk liw ą  
opieką. V  państwowych gospodarstwach 
ro lnych system wynagradzania za pracę, 
uw zględn ia jący moment współzawodnic
tw a  pracy oraz wysokie prem iowanie 
osiągnięć produkcy jnych —  daje możność 
spraw iedliwego i korzystnego w ynagra
dzania robotn ika  p rzy  słusznej ocenie 
każdego według zasług i  w yn ików  jego 
pracy. Szeroko prowadzone doszkalanie 
zawodowe daje możność awansu społecz
nego i  s tw arza rów ny s ta r t  życiowy dla

„Państwowe Gospodarstwa Rolne“  dostarczają drobnym  ro ln iko m  bydła zarodowe
go do hodowli .

kosztowne i  ryzykowne próby, a mogło 
ca ły zasób rozporządzałnyćh środków pre 
dukcji zużytkować na rozwój ro ln ic tw a  
we w łaściwym  k ie runku.

W  oparciu zatem o głęboką wiedzę 
ro ln iczą, skontrolowaną, na podstawie 
k ry te r iu m  p ra k ty k i radzieckie j gospodar
k i ro lne j oraz w  oparciu o socjalistyczne 
rozw iązanie zagadnień pracowniczych —  
powstał obecny system naszej państwowej 
gospodarki ro lne j, k tó ra  znalazła swój 
w yraz w  powołaniu do życia in s ty tu c ji 
pod nazwą „Państwowe Gospodarstwa 
Rolne“ . In s ty tu c ja  ta jes t zatem instrii- 
men tern państwa w  uzyskaniu rozw oju 
p ro du kc ji ro ln icze j na drodze postępu 
wyższego typu  systemu gospodarki ro l
nej.

K ie row n ic tw o ad m in is tra c ji państwo
wych gospodarstw ro lnych spoczywa w 
ręku Centralnego Zarządu ’PGR w 
W arszaw ie. In s ty tu c ja  ta , podległa M i
n is te rs tw u R o ln ic tw a i  R e fo rm  Rolnych, 
objęła zakresem swego dzia łan ia  wszyst
k ie  państwowe ob jekty rolne. Celem je j 
—  je s t in tensyw ny rozwój wszelkich ga
łęzi p rodukc ji ro ln icze j —  ta k  zwierzę
cej, ja k  i  roś linne j. Zadania in s ty tu c ji 
„Państwowe Gospodarstwa Rolne“  —  są 
w ie lorakie . „P aństw ow ym  Gospodarstwom 
Rolnym “  przypada w udziale dostarcza
nie różnych środków żywnościowych dla 
apara tu  aprow izacyjnego k ra ju , a także 
obowiązek dostawy surowca, niezbędnego 
dla zakładów przemysłu rolnego, ja k  m le
czarnie, gorzelnie, krochm alnie, brow ary, 
w in ia rn ie , cukrownie, m łyny, roszarnie 
lnu, fa b ry k i konserw, przędzalnie wełny 
itp .

P rzy w ykonyw aniu zadań p rodukcy j
nych, „Państwowe Gospodarstwa Rolne“  
muszą w oparciu o osiągnięcia naukowo- 
badawczych placówek ro ln iczych —  peł
n ić zadania państwowych ośrodków k u l
tu ry  ro lne j i  służyć wzorem dla drobnych 
ro ln ików  i spółdzielni produkcyjnych, do
starczając im  do dalszego rozmnażania i 
podniesienia ich wydajności —  zarodo
wych zw ierząt hodowlanych oraz'- k w a li
fikow anych  nasion siewnych.

M ając u podstaw swych założeń ideolo
gicznych ideał gospodarstw sccjaPstycz-, 
nych —  „Państwowe Gospodarstwa Rol
ne“ , korzysta jąc z pracy robotników  ro l
nych, s ta ra ją  się dać im wzam ian m axi-

każdej ka tego rii pracowników ro lnych 
gospodarstw państwowych.

Pośród szeregów ad m in is tra c ji pań
stwowej m am y ju ż  dyrekto rów  ze. połów 
i k ie row n ików  gospodarstw, rekru tow a
nych spośród sumiennych i  zdolnych ro 
botników rolnych oraz w ie lu  dyrektorów , 
k tó rzy  na swe obecne stanowisko zaawan
sowali z fu n k c ji karbowych, czy też' ma
gazynierów.

Zasady bezpieczeństwa i h ig ieny pracy, 
rygorystyczn ie stosowane, oraz opieka 
lekarska, roztoczona nad robotn ikam i i 
ich rodzinam i, m a ją  na .ce lu  podniesienie 
stanu zdrowotnego robotników  przez d łu 
gie ła ta  wyzyskiwanych za czasów-gospo
d a rk i w ie lk ie j własności p ryw a tne j. P ra 
cujące w  polu m a tk i m a ją  obecnie1 ód,ję
tą  nieustanną troskę o bezpieczeństwo 
swych dzieci, k tóre pod czujną opieką 
w ykw a lifikow anych  opiekunek - p:-zed- 
szkolanelc, w  obecnym us tro ju , bawią się 
bezpieczne w  dziecińcach i przedszk ' ’ ach, 
założonych i kierowanych przez akcję so
cja lną PGR. Młodzież a minożrto w 
czasie wolnym  od pracy, rozw ijać  swój 
um ysł i  zdolności w  licznie założonych 
p rzy  świetlicach kołach samokształcenio
wych, lite rack ich , tea tra lnych  i  sporto
wych. Założone w  każdym państwowym 
gospodarstwie ro lnym  świetlice, zaopa
trzone w  pisma codzienne i fachowe, w 
b ib lio tek i i g łośn ik i radiowe —  dają. mo
żność robotnikom  ro lnym  ku ltu ra lnego  
spędzania czasu w chw ilach zasłużonego 
odpoczynku. Korzystan ie  z pracy robotn i
ków rolnych w przytoczonym u jęciu  obe
cnego u s tro ju  państwowego odbywa się 
zatem (w  przeciw ieństw ie do go?*'- v i 
kap ita lis tyczne j) z ca łkow itym  w ye lim i
nowaniem wyzysku człowieka pracy w 
państwowej gospodarce ro lne j.

„Państwowe Gospodai*stwa Rolne“  są 
in s ty tu c ja  państwową, k tó ra , w  oparcia
0 wzory radzieckie, pomoże Państwu Pol
skiemu w uzyskaniu wysokiej jakościowo
1 ilościowo p rodukc ji ro ln icze j na drodze 
postępu wyższego typu  systemu roln 'cze
go. „Państwowe Gospodarstwa Rolne“ , 
krocząc w ytkn ię tą  sobie drogą i m ając 
za p rzyk ład  radzieckie sowchozy, staną 
się praw dziw ym  wzorem gospodarki so
c ja lis tyczne j.

4 1 3 .
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^ z t i c k i  l u d o w e j
Produkcja wyrobów tytoniowych

W iek dziew ię tnasty i pierw.:ze dzie
sięciolecie w ieku obecnego p rzyn ios ły  
c-’ b rzym ie  przeobrażenia na w . i w  szcze
gólności w sztuce ludow ej. Dawniejsze 
m ożliwości rozw o ju  sztuk i ludow e j w a l
nie z m n ie js z y ły . się, skoro tra d y c y jn y  
sposób p rodukow ania  wsi na w łasne po
trzeby odzieży, pościeli, naczyń, u rzą
dzę:!, sp rzę tów  dom ow ych czy ozdób w  
ty m  w łaśnie okresie spotka ł się z maso
wą produkc ją  m ie jską.

N a jp ie rw  pow o li, potem coraz szyb
c ie j i  bezwzględniej, p ro du kc ja  m ie jska 
zaczęła w yp ie rać  produkc ję  rękodzie ła 
w ie jskiego.

Zwężenie się w ytw órczości rękodzie
ła w ie jskiego siłą rzeczy znacznie 
zm nie jszy ło  podstaw y rozw ojow e sztuk i 
lu do w e j, k tó ra  tra d y c y jn ie  zdobiła 
p rzedm io ty  codziennego użytku . N a p ływ  
p ro d u k c ji m ie jsk ie j ku rc z y ł m ożliwości 
w ypow iadan ia  się w ytw órczości ludow ej 
w  codziennym  życiu.

O lb rzym i proces uprzem ysłowienia, 
k ra jó w  od b ił się w ięc i tu  w  sposób 
g w a łto w n y  na przebiegu z jaw isk. Próż
no za łam yw a liśm y ręce, że okres rew o
lu c ji p rzem ysłow ej pod ją ł dawniejsze 
w a ru n k i rozw ija n ia  się sztuki ludow ej, 
skoro da ł on nie ty lk o  m iastu ale i  wsi 
ro w e  m ożliwości życia.

W  procesie przem ian nie samo k u r 
czenie się podstaw sztuk i ludow e j pod 
w p ływ e m  uprzem ysłow ien ia  pow inno 
nas interesować.

M us im y zw rócić  uwagę na rzecz zgo
ła inną, n iż  o lb rzym i na p ływ  na wieś 
tow a rów  m ie jsk ich . Trzeba przede 
w szys tk im  zdać sobie sprawę, czy tow a
r y  te w n ios ły  na wieś oprócz swej u ży t
kow ości i w artośc i innego rodza ju  w a r
tości: p iękna, smaku, w artośc i pobudza
jące czy zab ija jące samorodne zdolności 
w ypow iadan ia  się, w  sztuce ludow ej. 
N ie w ą tp liw ie  producent kap ita lis tyczny  
nie m yś la ł o czym in n ym  n iż  zysku. Zysk 
s ta ł się probierzem  wszystkiego — on to 
s ta ł się w yroczn ią  w  zakresie p ro du kc ji 
kap ita lis tyczne j. Tandeta, tandeta i jesz
cze raz tandeta zala ła ca ły rynek  śwata, 
do ta rła  w ięc rów n ież i  na wieś. K a p ita 
liśc ie  n ie  chodziło an i o wygodę, ani o 
zaspokojenie potrzeb w  zakresie p iękna 
szerokich mas, daw a ł on to, co p rzyn io 
sło m u na jw iększe zyski. W a rtk im  s tru 
m ieniem  pop łynę ła  z fa b ry k  k a p ita li
stycznych tandetna brzydota, by tan ioś
cią zd ław ić dawniejsze tradycy jne  zam i
łow an ie  ludu  do p iękna i przyw iązanie 
do własnego rękodzieła.

W raz z przedm io tam i u ży tko w ym i ten 
sam kap ita lis tyczn y  obóz zaczął wysyłać 
na wieś i p rzedm io ty  inne:

Ś w ią tk i, obrazy, wszelkiego rodzaju 
ozdoby, w yp rodukow ane z tą samą m y
ślą o zysku za la ły  m iasta, m iasteczka 
wreszcie i  wieś. Jeszcze dziś w  ch łop
skich chatach m am y dow ody „dbałości 
k a p ita lis tó w “  o k u ltu rę . Pozostałe po 
u s tro ju  kap ita lis tycznym  obrazy św ię
tych straszą nas i teraz swą brzydotą. 
„Jege r“  z f lin tą , z p ió rk ie m  na kape lu
s iku , na horyzoncie zamek, a w  ręku 
„Oegra“  lu b  u je go  nóg tro fea  w  posta
ci zająca, sarny czy ku ro p a tw y  — oto 
typ o w y  o leodruk, d a r us tro ju  k a p ita li
stycznego w  zakresie k u ltu ry  dla szero
k ich  mas. O wych „Jeg rów “  na ścianach 
jeszcze dziś m am y sporo w m iasteczkach 
i  na wsi. D aw n ie j w  karczm ie, potem w 
szkole, gm in ie  i n ie jednym  domu.

N ic lep ie j nie ilu s tru je  tego co dal 
us tró j ka p ita lis tyczny  w  zakresie p ięk 
na wsi, ja k  i ów  sym boliczny „Jeger“  i 
m aszkary podobną techn iką  i z tym  
sm akiem  w ykonanych św iętych. Ten 
sam okres ka p ita lis tyczny  w y tw o rz y ł 
specja lny stosunek do w ytw órczości lu 
dowej. To, co kap ita lis ta  ustanow ił, a co 
drobno m ieszczanin z zapałem prze ją ł, 
stało się obow iązujące dla  w szystkich 
w  każdym  zakresie, a w ięc i w  sztuce

dla mas. S tró j ludow y, twórczość lu do 
wa m usia ła w ięc  na tra fiać  na w ro g i sto
sunek do siebie. To, co w ie jsk ie , by ło  
bezm yśln ie wyśm iewane, poniżane, ba
gatelizowane N ic też dziwnego, że m u
s ie libyśm y być św iadkam i zaniku tw ó r 
czości ludow ej — bo tw órca m i m og li 
być ty lk o  ci, k tó rzy  u m ie li tw orzyć to 
co kap ita liśc ie , p rzeżartym  chęcią zysku, 
m ogło się podobać. Z an ik  s tro jó w  lu do 
w ych, zan ik  u w ie lu  chęci zdobienia 
przedm io tów  codziennego użytku , to nie 
ty lk o  skutek do p ływ u  na w ieś tan ie j 
p ro d u kc ji p rzem ysłow ej, ale w  p ie rw 
szym rzędzie to skutek oddzia ływ ań k u l
tu ry  kap ita lis tyczne j na naród. N ie 
zm ienia tego ponurego obrazu fa k t w y 
stępowania tu i ówdzie us iłow ań z a trzy - ; 
m ania zan iku sztuk i ludow ej.

W ick  dw udziesty w y tw o rz y ł jeszcze 
jedno niebezpieczeństwo dla  sz tuk i lu -  , 
dow ej — to kosm opo lityzm  we w szyst
k im , co m ia ło  zdobić w y tw o ry  ludzkie . : 
Moda k ra jó w  kap ita lis tycznych  w ieku  
dwudziestego m ia ła  cha rak te r typow o | 
kosm opolityczny. W zory tka n in , m eb li, |  
naczyń, b y ły  pod przem ożnym  w p ływ em  
owego kosm opolityzm u. Coraz m n ie j, 
coraz rzadzie j zwracano się do tw o rz y 
wa rodzinnego, do w zsrów  ludow ych, 
coraz częściej przez św ia t przebiegała 
moda na ja k iś  kosm opolityczny wzór 
s tro ju  kobiecego, moda na zw ariow any 
taniec czy śpiew.

W us tro ju  kap ita lis tycznym  w y ro k  na 
sztukę ludow ą b y ł ju ż  w ydany, bo na
w e t tam , gdzie by ło  zainteresowanie rę 
kodzie łem  artys tycznym  w ie jsk im  cho
dziło o n a tu ra ln y  nie rozw ó j te j sztuki, 
a o zrobienie na n ie j lepszego lub  go r
szego interesu. Stąd też by liśm y św iad
kam i ty lu  w yna tu rzeń  w  rękodzie le wsi.

Idea Socjalistyczna, idea uznająca i 
wywyższająca wszystko co jes t tw ó r
czością szarego cz ło w ie k :, twórczością 
lu du  p rze rw a ła  i  zakończyła i  w  tym  
w ypadku  procesy w yw o ływ ane  w  us tro 
ju  kap ita lis tycznym . Głoszenie i  rea lizo 
wanie w a lk i z kosm opolityzm em  z b rzy 
dotą p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j d la  sze
rok ich  mas, z oderw aniem  od wzorów  
w łasne j ziem i, własnego piękna, w łasnej 
tra d y c ji,  stwarza dla  reg ionalizm ów  w 
sztuce ludow e j nowe zupełnie m oż li
wości rozw ojowe. N ik t się ju ż  dziś nie 
śm ie je z ludow e j twórczości, coraz w ię 
cej i coraz częściej zwraca się uwagę 
by w zorów  naw et d la  p ro d u k c ji prze
m ysłow ej szukać, je ś li chodzi o piękno, 
na wsi. Na jlepszym  dowodem zm ian 
choćby w  naszym k ra ju  jes t pow ołan ie 
do życia nowej zupełn ie in s ty tu c ji:  
C e n tra li P rzem ysłu Ludowego i A r ty 
stycznego, k tó ra  ma objąć całość zagad
nień przem ysłu ludowego, a w  szczegól
ności sztuk i ludow ej.

Jesteśmy na progu w ie lk ic h  zm ian w  
m ożliwościach rozw o jow ych  sztuk i lu - s 
dowej, bo Państwo czy to Socjalistyczne 
ja k  ZSRR czy też Państwo idące do so
c ja lizm u  ja k  m y  i nasi sąsiedzi z państw  
dem okrac ji ludow e j, chce rozw o ju  
sz tuk i ludow e j i chce z te j sz tuk i czer
pać szeroką ręką przy . tw orzen iu  nowej 
wspólne j k u ltu ry  społeczeństwa jedno- 
klasowego.

Na te j w ażk ie j drodze w y s iłk i k ra 
jów , k tć  ze rw a ły  z kap ita lizm em  i 
walczą z p rze jaw am i kap ita lizm u  na 
każdym  k roku , spotka ją  się. z n ie jedną 
przeszkodą, bo odrobić to, co pow zią ł w  
twórczości ludow e j u s tró j k a p ita li
styczny, nie będzie ła tw o . N ic też d z iw 
nego, że i tu ta j trzeba będzie sięgać po 
w ym ianę  spostrzeżeń i doświadczeń, do 
korzystan ia  ze wzorów  ju ż  w yp róbow a- 
rych . S taje się to w ięc jeszcze jedną 
płasz—yzną ścisłej w spółpracy k ra jó w  
dem okrac ji .ludow ej m iędzy sobą i  z na
szym w ie lk im  i p rzodu jącym  sąsiadem 
Zw iązk iem  Radzieckim .

L. Z.

Państwowe Zakłady 
Przemyślu Bawełnianego Nr 6

W ŁO D Z I poszukują:

Uczennic i uczni;'w na Ir?;«? powyżej la t 13, 
oraz robotników n iew ykw a lifikow anych .

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny Łódź, ul. Ż erom skie^. .„7  
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W październiku Polski Monopol Tytoniowy osiągnął podwójny 
sukces: 4 października wykonał trzyletni plan produkcji, a 18 paź
dziernika — plan na r. 1949. Dokonane dzięki współzawodnictwu 
pracy osiągnięcia pozwolą Polskiemu Monopolowi Tytoniowemu za
opatrzyć w r. b. rynek w 21.126.000.000 sztuk papierosów, t. j. o 4,5 
miliarda sztuk więcej niż przewidywał plan.

CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO

zatrudni w  Zarządzie i podległych jednostkach

1. Inżynierów  i techników inwestycyjnych

2. K ierow nika Oddziału Guzikarskiego

3. K ierow nika Planowania Finansowego

4. Techników E lektryków

5. K ierow nika Oddziału Pracy i  Płacy

6. Referentów Technicznych

Zgłoszenia osobiste prosimy kierować do D zia łu  

Personalnego —  Łódź, Piotrkowska N r. 175

475

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1
ŁÓDŹ, u l. K R Z E M IE N IE C K A  n r  2

zatrudn ią  na tychm iast:
M a js tró w  fa rb ia rsk ich  wysoko kw a lifikow anych .
Palaczy do wodnorurkowych kotłów .
D ziew iarzy na maszyny osnowowe.
Cewiaczki.
E lektrom onte rów .
B lacharzy.
M echaników na m aszyny szwalnicze.

Osobiste zgłoszenia w raz z życiorysem  p rzy jm u je  W ydz ia ł Personalny
485

f i i e s ś c s f l o ą g i  H u s t r o u / f s n e

Centrali Handlowej 
Przemysły Elektrotechnicznego

1. Osprzęt sieciowy
2. S iln ik i 3-faz. asynchr. do 110 kw
3. S iln ik i 3-faz. asynchr. do 520 kw
4. S iln ik i dźwigowe
5. Zegary elektryczne
6. T ran s fo rm a to ry  olejowe
7. T rans fo rm a to ry  m iernikowe
8. P rostow nik i selen owe

0. P rzekaźnik i
10. M ie rn ik i elektryczne
11. Świeczniki i lam py
12. A ku m u la to ry  stacyjne
13. A ku m u la to ry  tra kcy jn e
14. G rze jn ik i do użytku domowego
15. Lam py żarowe
16. Kable elektroenergetyczne.

są d o  u a b j j c i a  u i c  u i s ^ y s t k  c h  p l a c ó w k a c h  C H P E

Cena od zł. ICO.—  do zł. 350.—

Dalsze kata log i są w opracowaniu.
150
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Rozwój współpracy leśnictwa 
^  polskiego

z leśnictwem radzieckim
N a wstęp ie naszych uw ag należy pod

kreś lić , że nauka radziecka zaczęła prze
n ikać  do po lsk ich  środow isk naukow ych 
jeszcze w  okresie przedw o jennym  —  
m im o  w ie lu  trudności, m im o  stw orzenia 
haniebnego ,,ko rdonu  , san itarnego“  przez 
n ies ław ne j pam ięci rządy sanacyjne.

Już w  ty m  okresie postępowi na ukow 
cy polscy spogląda li z.zaciekaw ien iem  na 
re w o lu c y jn y  postęp na u k i radzieck ie j, 
m a jący  ty m  m ocniejsze podstaw y w  
ZSRR, że zadaniem, je j - by ła  służba dla  
całego narodu, a n ie  oderw ane od ży 
cia  dociekania naukowe, ja k  to  często 
obserw uje  się w  k ra ja ch  kap ita lis tycz 
nych . W  Z w ią zku  R adzieckim  nastąp iło  
ścisłe i  wszechstronne pow iązan ie te o rii 
z p ra k tyką . I  ta  zasada socja listyczna w y 
w a r ła  g łębok i w p ły w  na s ty l p rac nauko 
w ych  badaczy polskich.

N ic  w ięc dziwnego, gdy rękom a p ro 
stych lu d z i zosta ł zburzony sztuczny 
m u r  gran iczny, że naukow cy je d n i z 
p ie rw szych rozpoczęli w ym ianę  n a u ko -

nych, m ające na. celu przystosowanie do 
naszych w a ru n kó w  zdobyczy radzieckich. 
M iędzy in n y m i jes t szczegółowo opraco
w yw ana  teo ria  zalesienia gniazdowego.
' M ożna powiedzieć, że p u n k te m 'z w ro t

n ym  w  w ym ian ie  k u ltu ra ln e j b y ł p rz y 
jazd  w  ty m  roku  w yb itnego  uczonego 
radzieckiego — ; pro f. dr; P ogrebniaka z 
U n iw e rsy te tu  K ijowskiego.- P rzy jazd  ten 
u m o ż liw ił naszym , leśn ikom  bezpośred
n ie  naw iązan ie k o n ta k tu  z p rzedstaw i
cie lem  na u k i radz ieck ie j oraz w ym ia n y  
poglądów na aktua lne  zagadnienie leśne.

P ro f. P ogrebniak w yg ło s ił k ilk a ,o d c z y 
tów , om aw ia jąc m .in. stan po lsk ich  la 
sów oraz w artość naukow ych prać leś
nych, z k tó ry m i m ia ł możność zaznajo
m ie n ia ; Się, zw iedzając łasy i  leśne za
k ła d y  badawcze podczas pa rodn iow e j 
w yc ieczk i po Polsce. M iło  by ło  słyszeć 
z ust p ro f. Pogrebniaka pochw ały d la  
naszych prac naukow ych oraz w yró żn ie 
n ie  po lsk ich  naukow ców  G enki i  H u to ro - 
w icza —  p ion ie ró w  ty p o lo g ii lasu. k tó ra

C iągn ik  radzieck i do z ry w k i d rew na I i- I-1 2 , na pokazie' w T rzcian  
ce, k tó ry  będzie Używ any  w  lasach polskich.

w ą — . ta k  życz liw ie  popieraną przez 
K ra j Rad. W  rzędzie naukow ców  sta
n ę li rów n ież  w y b itn i leśn icy polsey. 
Obecnie n ie  m a chyba n ikogo w śród 

:■ Polskich p ra cow n ikó w  naukow ych, k tó 
ry b y  n ie  w iedz ia ł o w span ia łych zdo
byczach n a u k i radzieck ie j.

Początki te j w ym ia n y  m ia ły  cha rak te r 
sam orzutnego zaznajam iania się z książ
k a m i i  czasopismami nauko w ym i ra 
dz ieck im i. W  r. 1947 w ym iana  ta  zosta
ła  uregu low ana przez M in is te rs tw o  L e 
śn ic tw a  łącznie z In s ty tu te m  B adaw 
czym  Leśnictw a. Naw iązano o fic ja ln ą  
W ym ianę „b ranżow ą“  ze Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  poprzez Spółdzie ln ię  W ydaw 
niczą „W spółpraca“ .

W tych ram ach przychodzi do M in i
sterstw a Leśn ic tw a  21 m iesięczn ików  lu b  
k w a rta ln ik ó w  radzieck ich oraz gazeta 
codzienna „P ra w d a “ . N iezależnie od po
wyższych czasopism leśn icy o trzym u ją  
W ydaw n ic tw a książkowe z dziedziny fa 
chowej.

. Nadsyłane ks iążk i ew. prace w  m ie 
sięcznikach uprzystępn ione są w  szero
k im  zakresie w szys tk im  p racow n ikom  
M in is te rs tw a . Z rozum ia łe  jest, że n a j
w iększe zainteresowanie budzą prace ge
n e tykó w  radzieck ich : M iczu rina  i  Ł y 
senki — przekreśla jące przestarzałe, 
Wsteczne teorie  M organa i  jego szkoły. 
Hówmież żyw ym  zainteresowaniem  cieszą 
się pu b likac je  dotyczące zasad ekonom ik i 
radz ieck ie j, rea lizow anych w  p ierw szym  
państw ie  socja lis tycznym  na świecie. 
W ie lk ie  zainteresowanie wzbudza ró w 
n ież g igantyczny plan leśnych pasów; 
w ia tro ch ro n n ych . Pasy te będą m iały. 
P rawdopodobnie p o zy tyw ny  w p ływ , na 
s tosunk i m ik ro k lim a tyczn e  w  po łu dn io 
w o -w schodn ie j części Polski.

Początkowa w ym iąna  n a u k o w o -k u ltu -  
ra ln ą  obecnie ma ju ż  dużo szerszy za
kres. N aw iązany bow iem  został k o n ta k t 
z B ib lio teką  im . Len ina  w  M oskw ie  w  
spraw ie bezpośredniej w ym iany  książek 
i  czasopism.

Dziś n ie  ty lk o  tłum aczy się i  s tud iu je  
ta . iio w e  prace radzieck ie  — ale p row a - 
d  ■ i się ju ż  praktyczne  doświadczenia w  
n_,o,.y eh pracow niach i  zakładach łeś-

b y ła  podstawą do prze jścia  na nowocze
sną gospodarkę bezzrębową.

Ponadto p ro f. P og rebn iak p rzy rze k ł 
swą cenną współpracę p rzy op racow yw a
n iu  pierwszego s łow n ika  —  encyk loped ii 
czterojęzycznej —  opracow yw anej przez 
Po lsk ie  N aukow e T ow arzys tw o Leśne.

Niezależnie od naw iązan ia k o n ta k tu  z 
K ijo w s k im  U n iw ersyte tem , nasz In s ty tu t 
Badawczy ; Leśn ictw a w spó łp racu je  z 
W szechzw iązkowym  In s ty tu te m  N auko
w o-B adaw czym  Gospodarstwa Leśnego w  
Puszkino k /M oskw y , w  celu p rzeprow a
dzania wspólnych badań w  zakresie na 
sienn ictw a i  h o d o w li lasu.

W  lasach po lsk ich i  fab rykach  prze
m ysłu  leśnego p racu je  w ie le  na jn ow o
cześniejszych maszyn, c iągn ików  i  samo
chodów p ro d u k c ji radzieck ie j, k tó re  
o trzym u jem y w  ram ach uk ład ów  hand lo 
w ych  m iędzy Polską a Z w iązk iem  R a
dzieckim . Sprzęt ten ,, jes t na jchę tn ie j 
używ any przez naszych p racow n ików , 
bow iem  w  p racy  m aszyny radzieckie  są 
bardzo w yda jne , proste w  użyciu  i  ob 
słudze.

M in is te rs tw o  Leśnictw a, rozszerzając 
ra m y  współpracy, naw iązało bezpośredni 
k o n ta k t z C entra lnym  In s ty tu te m  M e 
chan izacji i  E ne rge tyk i w  E ksp loa ta c ji i  
T ransporcie  D rewna, dz ięk i k tó rem u bę
dziem y m o g li korzystać z jego bogatych 
doświadczeń. U zyska liśm y rów nież nau
k o w y  f i lm  radz ieck i dźw ięko w y na te 
m a ty  gospodarki leśnej.

W yrazem  rozszerzającej się w y m ia n y  
k u ltu ra ln e j jes t za in ic jow ana w  osta t
n ich czasach w  ram ch ochrony p rz y ro - 
dy w ym iana  c iekaw ych okazów- fa u n y ; f 
z B ia ło ru s k ie j R e p u b lik i Rad o trz y m a li-  5 
śm y bobry, k tó ry c h  n ie  m ie liśm y na z ie
m iach polskich.

W szystkie dotychczasowe fo rm y  w sp ó ł
pracy po lsko -radz ieck ie j stariow ią fu n 
dam ent, na k tó rym , w zrasta .gm ach n ie 
roze rw a lne j p rzy jaźn i narodu polskiego 
z na rod am i przodującego k ra ju  so c ja li
zmu — Z w ią zku  Radzieckiego. W  pogłę
b ien iu  te j p rzy jaźn i i  w spó łp racy bierze 
coraz żywszy i coraz ba rdz ie j system a
tyczny  ud z ia ł ro b o tn ik  przem ysłu  leśne
go P o lsk i Ludow e j, p ra co w n ik  a d m in i
s tra c ji leśnej oraz badacz na uko w y  za
gadn ień zw iązanych z gospodarką leśną.

„ P A G E D / / P O L S K A  A G E N C J A  D R Z E W N A
Sp. z o. o. w  W arszaw ie 

C E N T R A L A  W  W A R S Z A W IE  
Plac Trzech K rzyży  18, Tel. 8-54-20 (21) 22.

B IA Ł Y S T O K ,
k i N r  618. 

BYDG O SZC Z, 
go 13.

G D A Ń S K , ul. 
G D Y N IA , ul. 
GORZÓW , ul. 
K A T O W IC E ,  
K IE L C E , ul. 
K R A K Ó W , ul.

O D D ZIA ŁY  i DELEGATURY
ul. Rynek Kościusz-

ul. Czartoryskie-

S kotn icka 7. 
Św iętojańska UU. 
M ieszka I  Ą.2. 
ul. L igon ia  22. 
Sienkiewicza 36. 
M ickiew icza U l.

L U B L IN , ul. Fabryczna 26. 
ŁÓ DŹ, u l. N a ru tow icza  U7. 
O LS Z T Y N , ul. B a łtycka  1. 
P O Z N A Ń , ul. M a te jk i 3. 
S IE D L C E , ul. K ilińsk ieg o  21. 
S Z C Z E C IN , ul. Żubrów  1. 
S Z C Z E C IN E K , ul. Bydgoska 10. 
W A R S Z A W A , i t l  N ow y Ś w ia t 39, 
W R O C ŁA W , ul. Szewska 7Ua. 
Z IE L O N A  GÓRA, u l. S ta lina  26.

310

SPRZEDAŻ, EKSPORT 
IMPORT, TRANSPORT 

SPEDYCJA MORSKA i LĄDOWA
m ate ria łów  i  wyrobów .. -iych produkowanych przez Lasy Panstv/owe

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  
P R Z E M Y S Ł U  l | r  i| 
BAWEŁNIANEGO 11! 1
W  Ł O D Z I  UL.  S I E N K I E W I C Z A  82/64

ż a t r u s S n i ą  n a t y c h m i a s t :
1. Palaczy i pomocników palaczy
2. 7-m iu e lektro m o nteró w
3. 6-ciu ślusarzy
4. 1-go frezera
5. R obotników  n iew ykw alifiko w an ych

Zgłoszenia przyjm uje W ydzia ł Personalny 
Łódź, ul. Sienkiewicza 82/84

477

„ H E L I A "
Fabryka Czekolady i Wafli

K raków , ul. K o le jow a L. 12
Pod przymusowym zarządem

385

Zakład Osiedli Robotniczych
C E N T R A L N E  B IU R O  P R O JE K T Ó W  I  S T U D IÓ W  

B U D O W N IC T W A  O S IE D L O W E G O
WARSZAWA, UL. .WIERZBOWA 11

z a tru d n i n a ty c h m ia s t;

IN Ż Y N IE R Ó W :
A R C H IT E K T Ó W
D R O G O W Y C H
K O N S T R U K T O R Ó W

SA M . T E C H N IK Ó W  B U D O W L A N Y C H  P L A N IS T Ó W  
W Y K W A L IF IK O W A N E  M A S Z Y N IS T K I

Z g ło sze n ia  osob is te  do  W y d z ia łu  P e rso n a ln e g o  w ra z  z p o d a n ia m i 
i  ż y c io ry s a m i p o k . 129. R e f le k tu je m y  w y łą c z n ie  n a  w y s o k o  

w y k w a l if ik o w a n e  s iły .

i
511

Państwowe Zakłady Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego
ŁÓDŹ —  P O Ł U D N IE , u l. P IO T R K O W S K A  n r  106 

zatrudn ią  na tychm iast:
1) K ie row n ika  E ne rg e tyk i i  Ruchu.
2 ) P ie lęgniarkę do am bula torium  fabrycznego.
3) M a js tró w  tkack ich  na krosna autom aty.
4 ) Cerowaczki.
5 ) Robotn ików n iew ykw a lifikow anych  do prac in w estycy jnych  i  go- 

. 476 spodarczych.
Zgłoszenia p rzy jm u je  W yd z ia ł Personalny Łódź, u l. P io trkow ska  106
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Państwowe Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Pończoszniczego Nr 1

Łódź, ul. Sienkiewicza Nr 65

zatrudnią natychmiast:
1, Kierownika kosztów własnych
2. Szklarza okiennego

Zgłoszenia u,raz z życiorysem  prosim y składać 
do W yd zia łu  Personalnego
z  478

CENTRALA MIĘSNA
Przedsiębiorstw o Państwowe W yod rębn ion e

B I URO G Ł Ó W N E  — Warszawa, ul. Lwowska Nr 8
T e le fony: 807-83/6, 807-30.

O D D Z I A Ł Y :

B IA Ł Y S T O K  —  ul. S ta lina  ĄS. 
BYDG O SZCZ —  A l. 1 M a ja  2 i.  
B Y T O M  —  ul. Powst. W arsz. SĄa. 
G D A Ń S K  —  W ały Jagie llońskie 1118 
K IE L C E  —  ul. Czerwonego K rz y 

ża N r. S.
K R A K Ó W  —  Rynek G łówny 30. 
L U B L IN  —  ul. W yszynkiegó 6.

D elegatury we wszystkich m iastach

ŁÓ DŹ —  u l. Inżyn ierska 1. 
O LS Z T Y N  —  ul. P artyzan tów  79 
P O Z N A Ń  —  ul. G arba ry  82lS i. 
RZESZÓW  —  ul. M iko ła ja  N r  11. 
S Z C ZE C IN  A L  Jedn. N aredo- 

w ej N r  21.
W A R S Z A W A  —  ul. Lw owska N r  8 
W R O C ŁA W  —  u l. K ras ińsk ie 

go 58.

powiatowych.

OBRÓT M A T E R IA Ł E M  R Z E Ź N Y M  I  U Ż Y T K O W Y M  —  T U C Z  
P R Z E M Y S Ł O W Y  T R Z O D Y  C H L E W N E J . OPAS B Y D Ł A .

Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego
PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  P A Ń S TW O W E  W Y O D R Ę B N IO N E  

ji Z A K Ł A D  N R  4 W  Ł O D Z I u l. K IL IŃ S K IE G O  n r 222

| poszukują od zaraz:
!  1 ) T O K A R Z Y  W Y K W A L IF IK O W A N Y C H .

2) ŚLU S A R ZY  W Y K W A L IF IK O W A N Y C H .
I 3) S Z L IF IE R Z Y  N A  N A R Z Ę D Z IA .

4) T E C H N IK A  N A  M O TO RY D IE S L A .
5) R O B O TN IK Ó W  N IE W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  ^

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydz ia ł Personalny, Łódź, u l. K ilińsk ieg o  222

Centralny Zarzęd Przemysłu Mięsnego
DYREKCJA DYSTRYBUCJI

p o s z u k u j  es
Szefa D zia łu  Księgowości (wysoko kw a lifik .) 
K ier. Sekcji W spółzawodn. Pracy 
K ier. Oddz. Transportow o-Taryfow ego  
K ier. Oddz. Adm inistracyjnego

(z prawniczym wykształceniem)
M aszynistki biegłe

*

Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się osobiste wraz . 
z podaniam i i  życiorysami do Oddziału Personalnego 
Warszawa, ul. Bracka 22

510

Zaklądg  Przem ysłu D ziew iarskiego  
Im. TcofMara Duracza

W  ŁO D Z I, ul. M A R IA N A  N O W O T K I n r 65

za trud n ią :

1) M agazyniera do m agazynu tow arów  gotowych.
2) K ie row n ika  W ydzia łu  Gospodarczego.
3) Robotników' n iew ykw a lifikow anych  do prac podwórzowych.

483 Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydz ia ł Personalny.

' ------------------------------------- -------------

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
Okr. Bydgosko-Toruńskiego

W  B Y D G O S Z C Z Y  

przyjm ie od zaraz:

; inżynierów  i techników elektryków ,
mechaników, 
planistów technicznych, 

i techników normowania,
księgowych finansistów,
2 kw alifikow ane maszynistki.

Wynagrodzenie w g stawek U kładu  Zbiorowego Pracy  
i dla Przemysłu Energetycznego w  Polsce.

Zgłoszenia należy składać z dołączeniem posiadanych świadectw  
i własnoręcznie napisanym życiorysem do Oddziału Personalne
go Z. E. O. B. —  T. —  Bydgoszcz, ul. Warm ińskiego 8.

514

Państwowe Zakłady
Przemysłu Bawełnianego Nr 14 

w Łodzi, ul. Senatorska Nr 6
zatrudnia:

K iero w n ika  W y d z . B uchalterii i F i
nansów
rutynow anych  księgow ych,
kreślarza,
tkaczy  -  (tkaczki),
p rząd k i n a  m aszyny obrączkow e,
p rzew ijaczk i,
robotn ików  n ie w y k w a lifik o w a n y c h

Zgłoszenia przyjm uje W y d z ia ł Personalny
I n l

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  
Przemysłu Bawełnianego Nr 3

uj Ł O D Z I  ul.  P i o t r k o w s k a  293

zatrudnią natychmiast:

1. M ajstrów  Przędzalników na zespoły zgrzebne i samoprzą- 
śnicze wózkowe.

2. Prządki wrzecioniarki.
3. Tkaczy i tkaczki.
4. Robotników na oddział farb iarn i.

Robotników n iew ykw alifikow anych na tkalnie i przędzalnie. 
G. Robotników do transportu i na oddział gospodarczy.

Zgłoszenia przyjm uje W ydzia ł Personalny 
w yżej wym ienionych zakładów.

479

Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr 6

W  Ł O D Z I
U L . R Z G O W S K A  17A.

\

p o s z u k u j ą

1. Przędzalników na samoprząśnice wózkowe
2. K ierow nika ruchu i energetyki (inżynier lub technik)
3. Praktykantów  na m ajstrów  przędzalniczych
4. Tokarzy metalowych
5. Ślusarzy wyscko w ykw alifikow anych
6. M urarzy
7. Robotników n iew ykw alifikow anych.

Zgłoszenia przy jm uje  W ydzia ł Personalny.
4<J2
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DZIECI RADZIECKIE WITAJĄ ROWY ROK
Już na k ilk a  dn i przed Nowym  

Rokiem na placach M oskw y (1) 
i wszystkich m iast Zw iązku Ra
dzieckiego rozgorzały setkami kolo
rowych św iate ł ogromne choinki. 
I  od razu uczyniło się w  miastach 
jakoś inaczej, tajemniczo, radośnie 
i  świątecznie.

Biegające za świątecznymi s p ra 
w unkam i mamusie m ia ły  nie mało 
kłopotu ze sw oim i „pociechami“ , k tó 
re przystawały przed każdą napotka
ną choinką i ani rusz nie chcia ły iść 
dalej. Dopiero ch y try  wybieg, że 
trzeba się spieszyć, aby kup ić taką 
samą choinkę (choć ta  ju ż  od paru 
dn i leży u k ry ta  w  domu) skutkował. 
A le  w tedy zaczynała się seria py 
tań:

— A  czy na m ojej choince będą 
takie lam pki, łańcuchy, gwiazdki? 
A  czy pójdę do Domu Pionierów? — 
itp . itd .

Oczywiście, dla dzieci Zw iązku Ra
dzieckiego, największą 
uroczystościach

A  oto na estradzie pojaw ia się stara przem iła  znajo
ma — Śnieżka, w  rów nie znajomym gronie bajkowych 
zw ierząt (3). Rozpoczyna się przedstawienie.

Łączyć przyjemne z pożytecznym — oto właściwość 
radzieckich imprez dla dzieci. Moskiewskie planeta
r iu m  prowadzi w  okresie zim owych w akac ji cyk l se
ansów - lekc ji. Przed rozpoczęciem seansu w  ha llu  od
byw ają się zabawy, tańce, gry. A  przy sposobności 
„Dziad -  M róz“  opowiada dzieciom o swej wędrówce po 
z ie m i (4).

„Ach, ja k  ślicznie, ja k  p ięknie“  — cieszą się dzieci 
na święcie noworocznym w ^ ig ró d k u ^z ie c ię c y m  przy 
fabryce ty ton iu  „D uka t“  i^ t fo s k w ie  "(5).

Nie mniejszy zachwyt W ywołuje grana w  M agnito- 
gorsku opera komiczna „Gęsi — łabędzie“ . Oto scena 
z te j opery (6). t

Największe wzruszenie •*, budzi jednak bezpośrednie 
obcowanie z groźnym i p takam i i  zw ierzętam i (7 i  8), 
które  po zejściu ze sceny o ^ rzuCają swoją krwiożerczą 
naturę i szukają wśród dzigci przyjació ł. Dzieci nie od
m aw iają im  swej p rzy jaźn i, i  zabawa rozpoczyna się na 
całego. Żarłoczny w ilk  Z /„C zerw onym  K aptu rk iem ", 
B aba-Jaga  z Jasiem i .¡Małgosią, zła macocha z Kop
ciuszkiem, straszliwy smok ze Szklanej G óry z w ięzio
ną królewną — wszysCjy zgodnie bawią się, tańczą 
i śpiewają, w ita jąc Nowy jjłok.



--------------------------------------

B IB L IO T E K A
UNIW ERSYTECKA

G D A Ń S K Cu I J Ź o ą \


